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„ W id o k i n a  p r z y s z ło ś ć  n a f ty  w P olsce  sq  d o b re  i u z a s a d n io n e “

Tak opiewa opinia amerykańskiego Insty­
tutu Naftowego szacującego światowe rezerwy 
naftowe.

The Petroleum Times 13 April 1946. str. 386.

G a z  z i e m n y  w  D ę b o w c u  n a  Ś lq s k u  C ie s z y ń s k i m
K apitalnym  zagadnieniem  każdego now oczesnego  

państw a jest zapew nienie sobie posiadania odpo­
w iednich  rezerw ropy naftowej i gazu ziem nego  
dla potrzeb przem ysłow ych, gospodarczych, woj­
skow ych i innych . N ie  jest w ięc przesadą twier­
dzenie, że „nafta rządzi św iatem “, gdyż—  jak w y­
kazały dośw iadczenia —  jest to produkt najbardziej 
niezbędny w  życiu  państw . Doceniając znaczenie 
ropy naftowej, poszczególne państwa nie szczędzą  
w ysiłków  i kosztów  w  celu wyszukiwania now ych  
Źródeł, przede w szystkim  w  obrębie własnego kraju.

O czyw iście kopalin użytecznych nie spotykam y  
w  dow olnych m iejscach, lecz tylko w  niektórych  
regionach geologicznych. A żeby stw ierdzić obecność  
interesującego nas m inerału, m usim y przeprowa­
dzić  najpierw szczegółow e geologiczne badania 
i  rozważania, a następnie w iercenia poszukiwaw­
cze. D zięk i takim pracom —  jak wiadom o —  U S A , 
Z SR R , R um unia, W ęgry, a przede w szystkim  kraje 
B liskiego W schodu znacznie pow iększyły zasoby  
wydobywanej ropy czy gazu. N ie  inaczej pow inno  
b yć  i w  naszym  Państw ie.

Przez ubytek w schodnich terenów  naftow ych i ga­
zow ych  (Borysław, D aszaw a i inne), zdani jesteśm y  
tylko na tereny Karpat Środkow ych (Sanok, K rosno  
G orlice), przeważnie wyeksploatowane.

W obec takiego stanu rzeczy, zrodziła się potrzeba 
w yjścia poza dotychczasow e granice strefy ropo- 
nośnej i  gazonośnej w  P olsce. Z inicjatywy grupy 
geologów  naftow ych skupiających się w  K om isji 
geolog. Instytutu  N aftow ego w  K rośnie, powstała 
przed rokiem  m yśl utworzenia specjalnej instytucji 
poszukiwawczej w  Polsce. M yśl ta została w net 
zrealizowana przez stw orzenie „Poszukiwań N afto­
w ych “ w  ramach ogólnej organizacji naftowej, 
których zadaniem  jest zbadanie nieznanych dotych­
czas obszarów pod w zględem  geologicznym , jak 
i ewentualnej ich  produktywności. D o  tego celu  
zmierzają w iercenia w  Karpatach Zachodnich  
w  okolicy K lęczan, Żywca, Skoczowa, jak też na 
Przedgórzu, w  okolicy Tarnowa, M ielca, Pilzna, 
B ochni oraz w  innych częściach kraju (Kłodawa).

W spom niane w iercenia mają przeważnie cha­
rakter wierceń problem ow ych i nic dziw nego, 
jeżeli w iększość z nich da rezultat ujem ny co do  
produktywności przew ierconych warstw. Trzeba  
się jednak uzbroić w  cierpliw ość. W iadom o, że 
w  Stanach Zj. A . P . na kilkadziesiąt odw ierconych  
otw orów  poszukiwawczych, początkowo tylko jeden  
lub niew iele więcej uzyskało produkcję, co jednak 
nie zrażało przedsiębiorców . U porczyw e prace 
w  konsekwencji doprowadziły stopniow o do pozy­
tyw nych rezultatów.

N a s z e  w i e r c e n i a  p o s z u k i w a w c z e  w  K a r ­
p a t a c h  Z a c h o d n i c h  (4  o t w o r y ) ,  i s t n i e j ą c e  
z a l e d w i e  o d  k i l k u  m i e s i ę c y ,  j u ż  m o g ą  p o ­
s z c z y c i ć  s i ę  p e w n y m  d o d a t n i m  w y n i k i e m .  
D o t y c z y  to  o k o l i c y  S k o c z o w a  n a  Ś l ą s k u  
C i e s z y ń s k i m .  Założony otwór w iertniczy w  D ę ­
bow cu na zachód od  Skoczowa (6 km ), n a w i e r c i ł  
z ł o ż e  g a z o w e  w  głębokości zaledw ie 396 m , 
o początkowej wydajności 97 ,5  m 3/m in . O becnie 
po zacem entow aniu rur, otw ór przygotowuje się  
do eksploatacji.

O w ystępow aniu gazu i ropy w  tych okolicach  
są relacje z lat ubiegłych. Jakkolwiek dane te są 
nieścisłe, jednak pozwalają przypuszczać, że strefa 
gazowa jest prawdopodobnie rozległa.

O becnie w  szczegółow ych poszukiwaniach należy  
ustalić głębokość horyzontu czy horyzontów  gazo­
w ych oraz ich  zasięg. Po odw ierceniu pierwszego  
otworu w  D ębow cu  przez „Poszukiwania N aftow e“, 
niebawem  będzie się w iercić drugi otw ór na eks­
ploatację, oraz trzeci w  odległości 1500 m  w  S im o- 
radzu, głębszy, dla stw ierdzenia charakteru niżej 
ległych warstw i ilości horyzontów  gazow ych.

P od w zględem  geologicznym , w  okolicy Sko­
czowa i Bielska m am y do czynienia z płaszczowiną  
cieszyńską zbudowaną z utw orów  kredowych, na­
suniętą na utw ory fliszow e m łodsze (paleogen), D ę ­
bow iec leży  w  pobliżu granicy nasunięcia. W otw o­
rze przebito płaszcz nasunięcia w  głęb . 343 m . N a- 
zewnątrz nasunięcia, jak z map geologicznych w y­
nika, znajdują się karpackie utwory fliszow e, przy­
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kryte materiałem  dyluwialnym  w zględnie m io­
ceńskim . G łębsze podłoże stanowi formacj a węglowa. 
W  podłożu tym  zaczynają się w yniesienia w  okolicy  
C ieszyna i Bielska, a obniżenie koło Skoczowa  
o kierunku południow o-w schodnim  —  północno- 
zachodnim .

W iercenie w  D ębow cu  św iadczy, że w iększych  
ilości gazu należy spodziew ać się raczej pod 
płaszczem  nasunięcia. N aszym  zadaniem  będzie 
przeprowadzić szereg wierceń poszukiwawczych  
w szerz i w zdłuż celem  należytego zbadania tej 
strefy, która budzi ogólne zainteresowanie i rokuje 
poważne nadzieje na odkrycie w iększych złóż ga­
zow ych.

Już w  roku ubiegłym  w  lipcu, polscy geologowie 
naftowi uderzyli na alarm w  sprawie poszukiwań  
naftowych i gazowych w  Polsce, a swój pogląd

wyrazili w m emoriale ogłoszonym  w  m iesięczniku  
„Nafta" i w  dziennikach. D ziś  już w idzim y, że 
stanowisko i przewidywania geologów  były słuszne. 
Pam iętać należy, że do wielkich osiągnięć m oże być  
jeszcze droga długa i m ozolna, niem niej jednak nie 
w olno nam spocząć. N iektórzy chcieliby iść drogą 
najm niejszego oporu i rozwiązanie zapotrzebowania  
produktów naftowych w  kraju widzą tylko w  im ­
porcie tychże. Inni znow u wierzą, że m etodą syn­
tetyczną z węgla uzupełnim y nasze braki w  tej 
dziedzinie. Są to jednak rozwiązania połow iczne, 
m oże na krótką m etę, uzależniające nas od im portu  
lub zbyt kosztowne i nieopłacalne. Przede w szy­
stkim  i za wszelką cenę m usim y —  wzorem  innych  
państw  .—  dokładnie zbadać bogactwa naturalne 
naszego kraju i dążyć do własnej produkcji! T ego  
wymaga rzeczowa i dalekowzroczna polityka go­
spodarcza państwa. Dr Ian Wdowiarz
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D r  A d a m  T o k a r s k i

Z a c h o d n ia  c z ę ś ć  f a ł d u  M r u k o w e j  o r a z  m o ż l iw o ś c i  r o p n e  
t e r e n ó w  P ie lg r z y m k i  i F o lu s z a

W stęp

Fałd M rukowej, zwany również „siodłem  Ż m i­
gród— D u k la“1) wykazuje na odcinku M rukowa —  
Folusz pow ierzchniow e objawy ropne i gazowe. 
Jest to rejon, w  którym podłużna oś tego elem entu  
zanurza się ku W N W , ku poprzecznej depresji 
harklowskiej, a w ięc z  punktu w idzenia szablonowej 
geologii naftowej jest to obszar n iezbyt korzystny  
dla poszukiwań. Poza tym  stratygrafia tego fałdu  
odbiega od  norm alnego przekroju sąsiednich okolic 
D epresji Centralnej, gdyż elem ent ten należy już 
do grupy „dukielsko-m ichowskiej“ H . Teisseyr'a2). 
W reszcie teren na zachód od M rukowej jest i le  
odsłonięty, pokryty czwartorzędowym i tarasami.

D la -wyjaśnienia stosunków  geologicznych w  zw ią­
zku z m ożliwą roponośnością w ym ienionego ob­
szaru, w ykonałem  w  latach 1941 i 1943 szczegółow e  
zdjęcie geologiczne pasa terenu pom iędzy W isłoką  
i Foluszem , na południe od szosy Żmigród—G orlice. 
N a  zboczach tarasów i na wzgórzach-świadkach, 
pom iędzy potokami Sam oklęskim  i Pielgrzym skim  
założyłem  szereg szurfów, z których 47 otrzym ało  
w ynik pozytyw ny. N a  odcinku fałdu na zachód  
od  Pielgrzym ki wkom ponowałem  w  swoje zdjęcie

i) O. Pazdrowa, Budowa geologiczna okolic Dukli i Żmi­
grodu. Kosmos, t. LIV, zesz. 3-4, Lwów 1929.

H. Teisseyre, Sprawozdanie z badań geologicznych, wyko­
nanych w r. 1929 w okolicy Dukli. Spraw. P. I. G. t. V. 
zesz. 3-4, Warszawa 1930.

B. Bóhm, Sprawozdanie z badań geologicznych, wykona­
nych w r. 1930 w okolicy Żmigrodu (ark. Jasło-Dukla). 
Pos. Nauk. P. I. G. Nr 30, Warszawa 1931.

B. Bóhm, Sprawozdanie z badań geologicznych, wyko­
nanych w r. 1932 w południowej części ark. Jasło. Pos. 
Nauk. P. I .G . Nr 36, Warszawa 1933.

a) H. Teisseyre, Zarys budowy geol. Karpat dukielskich. 
Spraw. P. I. G. t. VII, zesz. 2, Warszawa 1932.

wyniki 69 szufrów, wykonanych poprzednio pod  
kierownictwem  D r  K . T ołw ińskiego, którem u za  
uprzejme pozw olenie korzystania z nich, na tym  
m iejscu serdecznie dziękuję.

N a  w schód od  W isłoki prześledziłem  główne rysy  
budow y geologicznej fałdu M rukowej aż do okolic 
Łysej Góry.

S tr a ty g r a f ia
Cały zbadany pas terenu na w schód od potoku  

Sam oklęskiego oraz osiow a partia zdjętego od­
cinka na zachód od tego potoku zbudowane są 
Z utworów „grupy średniej“ o  w spom nianym  już 
typie stratygraficznym  „dukielsko-m ichowskim ". 
Pom iędzy potokiem  Sam oklęskim  i Foluszem  to­
warzyszą ponadto fałdowi M rukowej po obu stro­
nach zespoły  warstw, należących do wyższej, na­
suniętej jednostki tektonicznej —  płaszczow iny  
magurskiej.

1. G ru p a  ś r e d n ia
Przekrój warstw zgadza się  tu w  zupełności 

z podziałem , wprowadzonym  przez H . T eisseyre'a  
dla odcinka fałdu M rukowej, położonego na w schód  
od m ego zdjęcia (1. c. 1950). Przedstawiam  go na 
poniższej tabeli:

2 . P ła s z c z o w in a  m a g u r sk a
U  dołu  m am y tu górno-kredowe warstwy ino- 

ceramowe o m iąższości 300— 350 m . Są to ciem no­
szare i zielonkawo-szare, wapniste, miękkie łupki 
z żyłkami kalcytu i cienkim i (10— 40 cm ), z rzadko 
wtrąconym i warstwami szarych, drobnoziarnistych, 
słabo m ikowych, wapnistych piaskowców, rów nież  
przenikniętych często żyłkam i kalcytu. G dzienie­
gdzie górne 50— 100 m  występują jako kom pleks
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Określenie stratygraficzne Cechy litologiczne Miąższość U w a g i

Warstwy krośnieńskie 
górne

Szare, wapniste łupki i szare, 
cienkie, wapniste mikowe pias­
kowce.

600 m Przykryte są w stropie niezgodnie utwo­
rami płaszczowiny magurskiej.

Warstwy krośnieńskie 
środkowe

O l i g o c e n

Szare, wapniste, grube na 15— 
40 cm, mikowe piaskowce, sko­
rupowe lub płytowe, przegra­
dzane cienkimi warstwami sza­
rych, wapnistych łupków. Cienkie 
wkładki łupków czarnych tra­
fiają się tylko sporadycznie.

400—750 m Dolna ich część zastępuje obocznie 
górną partię gruboławicowych pias­
kowców warstyz krośnieńskich dolnych 
Z okolic, położonych bardziej na północ. 
W odległości 225—350 m poniżej ich 
stropu przebiega wkładka szarych łup­
ków typu warstw krośnieńskich górnych.

Warstwy przejściowe Szare, wapniste oraz czarne, ila­
ste łupki, piaskowce typu „kroś­
nieńskiego", grube na 15— 150 
cm i syderyty.

150— 375 m Ogólny charakter serii łupkowy, kolor 
czarnoszary (w przeciwieństwie do czy­
sto szarego koloru warstw krośnień­
skich). Górna część tych warstw za­
stępuje obocznie dolną część gruboła­
wicowych piaskowców warstw kroś­
nieńskich dolnych z okolic, położonych 
bardziej na północ.

Łupki menilitowe 

E o ce n

Czarne, cienkie, liściaste, twarde, 
niewapniste łupki z białymi i żół­
tymi nalotami ałunu i tlenków 
Żelaza, z rzadkimi wkładkami 
cienkich, szarych, wstęgowanych 
ciemno, niewapnistych, drobno­
ziarnistych, zbitych piaskowców.

75— 150 m W kilku miejscach przebiega w pobliżu 
ich górnej granicy ławica charaktery­
stycznego „białego“ piaskowca średnio- 
lub gruboziarnistego z fragmentami 
skorup wapiennych. W horyzoncie tym 
znalazł prof. F. Bieda (jak mi uprzejmie 
zakomunikował) swoją „6-tą" faunę nu- 
mulitów (górny eocen). Z tego samego 
poziomu pochodzi bartońska fauna mszy- 
wiołów Z. Pazdry z fałdu następnego ku 
południowi —  fałdu Skalnika1).

Łupki cergowskie Żółtawo-szare łupki typu warstw 
krośnieńskich górnych. Gdzie­
niegdzie grubsze pakiety pias­
kowców typu piaskowca cergow- 
skiego.

100—225 m Miąższość wzrasta głównie wskutek 
wtrącenia wyż. wym. ławic piaskowca 
typu cergowskiego. Wkładki te po wię­
kszej części zaznaczono osobno na mapie 
i na profilach. Poziom łupków cergow­
skich nazywa H. Teisseyre „wkładką 
warstw krośnieńskich".

Piaskowiec cergowski 

E o c e n

Żółtawo-szary, drobno- i średnio- 
ziarnisty, gruboławicowy (50— 
150 cm), mikowy, twardy lub 
kruchy piaskowiec, przekładany 
cienkimi warstwami łupków typu 
łupków cergowskich. U  spągu 
często spotyka się ławicę syderytu 
i towarzyszące jej wkładki łup­
ków typu łupków meniłitowych.

150—200 m Pominąwszy pewne żółtawe zabarwienie, 
piaskowiec ten przypomina, jako facja, 
warstwy krośnieńskie dolne okolic po­
łożonych bardziej na północ. Większe 
wkładki łupków cergowskich wśród pia­
skowca cergowskiego dały się wydzielić 
na mapie. W stropie serii piaskowca 
cergowskiego w jednym miejscu facja 
jego zazębia się z facją nadległych łup­
ków cergowskich.

Łupki pstre Zielone i czerwone łupki. 75 m Spąg tych warstw nie jest nigdzie od­
słonięty na terenie całego fałdu Mru­
kowej. W górnej ich części znalazła 
O.Pazdrowa numulity dolnego eocenu2).

Ł) Z. Pazdro, Mszywioły z łupków meniłitowych w Skal­
niku i ich znaczenie stratygraficzne. Kosmos t. LIV, zesz. 
1-2. Lwów 1929.

bardziej piaskowcowy. W  serii tej znalazł prof. 
N ow ak sw ego czasu inoceram a1).

W arstwy eocenu wykazują pewne facjalne zró­
żnicow anie, W  pasie utworów płaszczowiny ma­
gurskiej, towarzyszących południow em u skrzydłu  
fałdu M rukowej, w idzim y u dołu, nad warstwami 
inoceram owym i, około 100 m  pstrych łupków, 
a nad nim i gruboławicowe, grubo- i średnioziar- 
niste, glaukonitowe piaskowce magurskie, których

*) J. Nowak, Aus den Untersuchungen in den polnischen 
Westkarpathen Buli. Int. Ac. Sc., Kraków 1917.

2) O. Pazdrowa, O numulinach z okolic Dukli. Kosmos 
t. LIV, zesz. 3, Lwów 1934.

tylko spągowa partia w chodzi w  obręb opraco­
wanego obszaru. N atom iast w  przebiegającej na 
północ od fałdu Mrukowej synklinie Sam oklęsk  
spotykam y, ponad norm alnie wykształconym i war­
stwam i inoceram owym i, aż 250 m  pstrych łupków. 
T e łupki zaczynają się tu w  stropowej partii zazębiać 
z piaskowcami typu magurskiego, jakkolwiek bar­
dziej drodnoziarnistym i. T ę najwyższą część pro­
filu  w ydzieliłem  tu  także jako piaskowiec magurski. 
Jest to facja charakterystyczna dla dalej ku N W  
położonych obszarów tzw . półw yspu harklowskiego.
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A .  F a łd  M r u k o w e j

N a południow o-zachodnim  brzegu zdjętego ob­
szaru fałd ten odsłania na powierzchni w sw oim  
jądrze zielonkawo-szare, ilaste łupki eocenu. Skrzy­
dło północne, wtórnie sfałdowane, składa się tu 
Z warstw o zredukowanej tektonicznie m iąższości: 
piaskowców cergowskich, łupków m eniłitowych  
i warstw przejściowych, przy fragmentarycznie 
tylko występujących łupkach cergowskich. Cały 
ten zespół kontaktuje w zdłuż strom o ku SW  zapa­
dającej, podłużnej dyslokacji z warstwami kroś­
nieńskim i górnymi synkliny Sam oklęsk (profil 1). 
K u zachodowi wtórne zasynklinienie północnego  
skrzydła w ychodzi w powietrze i pozostaje tylko 
m onoklinalny pas piaskowca cergowskiego, łupków  
m eniłitow ych i warstw przejściowych, ogranicza­
jący od N E  obszar występowania pstrych łupków. 
M ała poprzeczna dyslokacja przerztica ten pas 
następnie ku północy, przy czym  po jej zachodniej 
stronie zanika już w  tym  skrzydle piaskowiec cer- 
gowski. R ów nocześnie w idzim y tu w  skrzydle po­
łudniow ym  normalną serię warstw. Zapadają one 
dość strom o ku SW , przy lekkim zakręcaniu biegu  
w  części zachodniej ku północy (profil 2). Opisany  
odcinek tworzy kulminację osi podłużnej fałdu.

N astępnie przychodzi dyslokacja poprzeczna, 
przecinająca skrzydło południow e. Zrzuca ona jego 
część zachodnią, przesuwając ją znacznie ku N N E . 
Przypuszczam , że zachodzi tu odkłucie płata warstw  
skrzydła południow ego na smarze pstrych łupków', 
gdyż wyraźnie piaskowiec cergow'ski tego skrzydła 
najeżdża na opisany powyżej pas łupków m enili- 
tow ych i warstw przejściowych skrzydła północnego, 
który nie ulega żadnem u przesunięciu (profil 3). 
W  ten sposób teren występowania pstrych łupków  
eocenu zostaje zam knięty od zachodu.

W ysunięty ku północy płat warstw południowego  
skrzydła, 1 obcięty  jest zaraz dalej, od zachodu  
drugą dyslokacją. M a ona kierunek bardziej zbli­
żony do północnego i przecina się na południu  
Z poprzednią dyslokacją pod kątem  ostrym . I ona 
również obniża część zachodnią i przerzuca ją ku  
północy. Pojawia się teraz na przestrzeni ponad  
15 km biegu fałdu tzw . przeze m nie „łuska Dagom "  
(od szybu „Dagor" u jej zachodniego końca). Łuska  
ta składa się  z  zapadającej ku SW  normalnej serii 
stratygraficznej od piaskowca cergowskiego po­
cząwszy, w  górę do warstw  krośnieńskich środ­
kowych, w  której uderza silne rozwinięcie wkładek 
piaskowcowych wśród łupków cergowskich. Seria 
ta, okazując we wschodniej części tendencję do 
wtórnego przefałdowania i zakręcania biegów warstw  
Z SE  ku E i N E , nasuwa się ku N E  niezgodnie na 
wąską sm ugę warstw przejściowych skrzydła pół­
nocnego (profil 4). Sm uga ta jest przedłużeniem  
opisanego powyżej pasa północnego skrzydła, 
który, niedotknięty dyslokacjami, ograniczającymi 
„łuskę D agora“ od w schodu, uległ tylko w ygięciu  
ku północy i dalej biegnie ku N W . T u  jednak, 
u czoła „łuski Dagora" składa on się na powierzchni 
tylko z obalonych ku N E  warstw przejściowych,

gdyż łupki m enilitowe schowały się w' m iędzy­
czasie pod najeżdżające utwory skrzydła południo­
w ego. K u N E  pas ten nasuwa się, jak i poprzednio, 
na warstwy krośnieńskie górne południow ego skrzy­
dła synkliny Sam oklęsk.

Szyb „D agor“ przebija czołową partię łuski 
swego im ienia i w chodzi w  skrzydło północne i syn- 
klinę Sam oklęsk (profil 5). Przekrój jego cytuję 
Z pam ięci, gdyż materiały zaginęły m i w  czasie 
wysiedlenia z Jasła w  r. 1944. Był tu od góry do 
około 90 m  piaskowiec cergowski skrzydła południo­
w ego, na którym szyb został założony. Dalej przy­
chodziło kilka m etrów pstrych łupków jądra łuski, 
kilka m etrów piaskowca cergowskiego skrzydła pół­
nocnego (ze śladami ropy) i kilkanaście m etrów  
warstw przejściowych. Od około 120 m do sam ego  
dołu (około 400 m) były już górne warstwy kro­
śnieńskie synkliny Samoklęsk.

N a zachód od profilu szybu „D agor“ bieg warstw  
piaskowca cergowskiego południow ego skrzydła 
fałdu odgina się ku zachodow i, a pom iędzy nim  
i pasem  warstw północnego skrzydła pojawiają się 
na powierzchni pstre łupki, które już były  w idoczne  
w  sam ym  szybie. M am y tu zatem  do czynienia  
Z drugą z kolei kulminacją fałdu. Rów nocześnie  
skrzydło północne, skręciwszy również dość ostro, 
ku zachodow i, stale obalone i nasunięte na warstwy 
krośnieńskie górne synkliny Sam oklęsk, uzupełnia  
stopniow o sw'ój profil od warstw przejściowych, 
w  dół, do piaskowca cergowskiego (profil 6). 
Jeszcze nieco dalej ku zachodow i biegi warstw obu  
skrzydeł zdradzają tendencję do zanurzenia się  
podłużnej osi fałdu w  tym  kierunku. Specjalnie 
wyraźnie widać to we w tórnym  sfałdowaniu łupków  
m eniłitow ych południow ego skrzydła.

W  odległości około 650 m  ku N W  od szybu  
„D agor“, licząc w zdłuż biegu fałdu, przechodzi 
wielka dyslokacja poprzeczna o płaszczyźnie, sądząc 
Z intersekcji, nachylonej strom o ku N W . T nie ona 
cały fałd, podnosząc po zachodniej stronie skrzydło  
północne, a obniżając południow e. Poza tym  cha­
rakter tektoniczny fałdu po zachodniej stronie t e j . 
dyslokacji pozostaje ten sam, co i po wschodniej, 
Z tym , że piaskowiec cergowski skrzydła północnego  
znika z  powierzchni oraz że w idać niezgodność  
biegu warstw skrzydła północnego w  stosunku do 
łupków  pstrych jądra i serii cergowskiej skrzydła 
południow ego. Przy tym  piaskowiec cergowski tego  
skrzydła jest tu dziw nie wąski.

O około 200 m  dalej ku W N  w idzim y nową 
dyslokację poprzeczną (profil 7) o biegu w  części 
południowej równoległym  do poprzecznej, a w partii 
północnej odchylającym  się ku północy. Płaszczyzna  
jej nachylona jest —  zdaje się —  strom o ku w scho­
dow i, a w ięc powinna w  głębi przecinać się z dys­
lokacją poprzednią. I ona również tnie cały fałd  
oraz tak sam o obniża po zachodniej stronie skrzydło  
południow e, a podnosi północne. Styl fałdu p o­
zostaje także na zachód od niej ten sam , z tym , 
Że nie zdołałem  tu już n a  powierzchni odszukać 
w ychodni łupków pstrych i odpow iedni pas w y­
puściłem  na mapie biało.

N astępnie, po 400-m etrowym  odcinku, licząc 
wzdłuż w ychodni stropu łupków m eniłitow ych  
skrzydła południow ego, przychodzi nowa dyslo-
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kacja poprzeczna, równoległa mniej więcej do po­
łudniow ego odcinka poprzedniej, zlokalizowana już 
tylko w  skrzydle południow ym . T a nowa dyslo­
kacja, w spólnie z jeszcze jedną, małą, tnąc w  p o­
łow ie drogi spąg piaskowca cergowskiego, podnosi 
po zachodniej stronie całą serię warstw skrzydła 
południow ego (profil 8).

N a  zachód od ostatniej dyslokacji prześledziłem  
na przestrzeni około 2 km ku N W  tylko serię 
cergowską. Piaskowiec cergowski południow ego  
skrzydła fałdu biegnie tu nieprzerwanym  ciągiem  
przez koty 428, 423 i 448. W  stropie jego widać 
łupki cergowskie z wkładką piaskowca tego samego 
typu. N a zachód od przełęczy 477 wyczuwa się  
istnienie nowej dyslokacji o biegu N — S , W spom ­
niana wkładka piaskowca wśród łupków cergowskich  
i strop piaskowca cergowskiego południowego  
skrzydła zostają tu m ianowicie nagle cofnięte ku 
południow i, a w  W isłoce, w  przedłużeniu dotych­
czasowego pasa cergowskiego południow ego skrzy­
dła fałdu, pojawiają się nagle utwory jego partii 
jądrowej.

Począw szy od W isłoki moje zdjęcie fałdu M ru- 
kowej jest już kom pletne, z wyjątkiem  pew nych  
luk w  stropow ych partiach skrzydła południow ego. 
W  samej rzece antyklina jest wyraźnie złuskowana. 
Jądro tworzą pstre łupki, sfałdowane siodłow o, 
z obaleniem  ku północy. W  skrzydle południow ym  
widać pewne w yciśnięcie w  poziom ie łupków cer­
gowskich. Skrzydło północne utworzone jest przez 
strom o ustaw iony strzęp piaskowca cergowskiego, 
nasunięty prawdopodobnie wprost na obalone ku 
N E  warstwy krośnieńskie (tym  razem już jednak 
środkowe) synkliny Sam oklęsk (profil 9). O dsło­
nięcie w  tym  przekroju łupków  pstrych jądra 
fałdu, ostatnie ku zachodowi, znaczy chyba jeszcze 
jedną, wtórną kulminację osi podłużnej.

O 400 m stąd ku N W  nie w idać już pstrych  
łupków na powierzchni i strom o ustaw iony, a na­
wet lokalnie przechylony w stecz piaskowiec cer­
gowski jądra, w zględnie południow ego skrzydła, 
kontaktuje w prost z warstwami, przejściowym i, 
a dalej jeszcze, z łupkami m enilitow ym i obalonego  
skrzydła północnego (profil 10). Jak w idzim y, seria 
warstw skrzydła północnego zaczyna się  tu stop­
niow o kom pletować i znikło już —  charaktery­
styczne dla okolic na w schód od W isłoki —  nasu­
nięcie na synklinę Sam oklęsk. Seria stratygraficzna 
tej synkliny przechodzi teraz norm alnie, pom i­
nąwszy pew ne tektoniczne redukcje m iąższości 
warstw, w  skrzydło północnego fałdu M rukowej.

W  odległości około 900 m  od W isłoki ku N W  
przebiega przez cały fałd uskok o kierunku mniej 
więcej N — S, zrzucający partię zachodnią, a około  
350 m dalej —  nowa, także walna, dyslokacja 
poprzeczna o biegu N N E — S S W  podnosi część  
zachodnią. Powstaje w  ten sposób pom iędzy tym i 
dwiem a dyslokacjami blok zapadnięty, przecięty  
blisko swojej granicy wschodniej dodatkowo drob­
nym  uskokiem  w  południow ym  skrzydle fałdu, pod­
noszącym  partię zachodnią. W  bloku tym  fałd  
M rukowej ma jeszcze charakter łusko waty z  nasu­
nięciem  piaskowca cergowskiego osiowej partii 
antykliny na łupki m enilitow e północnego skrzydła. 
Poza tym  jednak, skrzydło to ma już pełną serię

stratygraficzną od łupków m enilitow ych w  górę, 
a jego warstwy krośnieńskie środkowe zapadają 
pod kątem 85° ku N N E .

Za uskokiem , ograniczającym opisany blok od  
zachodu, m am y budowę jeszcze bardziej regularną. 
Jest to fa łd . lekko obalony ku północy, o jądrze 
z  piaskowca cergowskiego i kompletnej serii warstw  
w  obu skrzydłach (profile 11 i 12). W  skrzydle 
południow ym  występuje tu charakterystyczne za­
zębienie się  facji piaskowca cergowskiego z  łup­
kami cergowskim i. W idać tu też wyraźnie kierunek 
podłużnej osi fałdu zbliżony do zachodniego, pod­
czas gdy na w schód od W isłoki ogólny jej bieg był 
N W . Skręcanie osi podłużnej ku zachodowi daje 
się odczuć począwszy od W isłoki na zachód. T em u  
też Zgięciu przypisuję anormalne —  jak na sto ­
sunki karpackie —  w yciśnięcie warstw skrzydła 
południow ego (łupki cergowskie w  profilu tej 
rzeki), strom e ustawienie i obalenie w steczne pia­
skowca cergowskiego południow ego skrzydła na 
linii profilu 10 oraz nagromadzenie dyslokacji po­
przecznych na tym  odcinku (dyslokacja na wschód  
od rzeki i 3 uskoki, związane z wspom nianym , 
Zapadniętym blokiem ).

Około 1800 m  ku zachodowi od ostatnio opi­
sanego uskoku jest fałd przecięty przez nową  
dyslokację poprzeczną. M a ona charakter jakby 
poziom ego przesunięcia, przy którym  partia za­
chodnia została przem ieszczona ku południow i 
o 50— 200 m . Po wschodniej stronie tej dyslokacji 
jądrowa partia siodła (pas piaskowców cergowskich) 
podzielona jest na dwie części wtórną synkliną, 
przy czym  północna część wciśnięta jest przy samej 
dyslokacji ku zachodow i m ocno w  dół. W  związku  
Z tym , okrążają ją łupki m enilitow e północnego  
skrzydła, wypełniając następnie wspom nianą płytką 
synklinę m iędzy obiem a odnogam i piaskowca cer­
gow skiego. D ochodzi tu  przy tym  do wyciśnięcia  
łupków cergowskich w  tym że łęku i do chw ilow ego  
zaniku łupków  m enilitow ych północnego skrzydła 
fałdu na przestrzeni 225— 350 m  ku w schodow i 
od opisanej dyslokacji. N a zachodnim  krańcu od­
cinka, w  którym zanikają łupki m enilitow e, prze­
biega w  północnym  skrzydle fałdu m ały uskok, 
zrzucając część zachodnią.

Poza powyższą dyslokacją poprzeczną podłużna  
oś fałdu M rukowej zaczyna się zdecydow anie  
zanurzać ku zachodow i. Piaskowiec cergowski jądra, 
który na tejże dyslokacji przylega do opisanych, 
zakręcających łupków  m enilitow ych północnego  
skrzydła, w idoczny jest na pow ierzchni jeszcze na 
przestrzeni około 600 m  ku zachodow i. K ierunek  
osi podłużnej fałdu jest tu  wyraźnie E— W . Jądro 
to jest stale obalone ku północy. W  głów nym , 
najniższym  rozw idleniu prawobocznego dopływ u  
potoku Sam oklęskiego szerokość odsłonięć pia­
skowca cergowskiego w ynosi już tylko 100 m. 
U pady są tu w  nim  anormalne, skierowane ku 
środkowi, co wskazywałoby na budow ę wachlarzo­
wą. W idać tu poza tym  pew ne w yciśnięcie łupków  
cergowskich południow ego skrzydła i w tórne sfał- 
dowanie łupków  m enilitow ych tegoż skrzydła (profil 
13). G dzieś n ajzach ód  od w ym ienionego rozwi­
dlenia chowa się piaskowiec cergowski w  centralnej 
partii fałdu, biegnącej znów  ku W N W , pod łupki
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cergowskie. W  potoku Sam oklęskim  widać bow iem  Jest to uskok. Podnosi on blok zachodni tak, że
tylko te łupki w  osiowej części siodła. tuż za nim , na wzgórzu-świadku m iędzy Sam o-

N a całej, ostatnio opisywanej przestrzeni, fałd klęskami i M rukową pojawia się w  osi, na powierz- •
M rukowej jest obalony ku północy. Skrzydło pół- chni, znow u piaskowiec cergowski. W arstwy skrzy-
nocne, poza chw ilow ym  w yciśnięciem  łupków me- dła północnego są w  tym  now ym , podniesionym
nilitow ych przy opisańej dyslokacji, wykształcone bloku częściowo strom o ustawione, a częściowo
jest regularnie. Potok Sam oklęski odsłania jego obalone ku północy. W arstwy przejściowe i warstwy
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kom pletny przekrój o m iąższościach normalnych. 
Św iadczy to o prawidłowym  połączeniu fałdu M ru­
kowej z przebiegającą ku północy od niego syn- 
kliną Sam oklęsk (profile 13 i 14). W  skrzydle po­
łudniow ym  wyciśnięte są w  potoku Sam oklęskim  
łupki m enilitow e tak, że warstwy przejściowe po­
łudniow ego skrzydła kontaktują z  łupkami cer- 
gowskim i jądra (profil 14). W idzę w  tym  w yci­
śnięciu, jak również w strom ym  zapadzie warstw  
krośnieńskich południow ego skrzydła w pływ  bez­
pośredniego nacisku płaszczow iny magurskiej, 
która od tego m iejsca począw szy, zaczyna ku za­
chodow i najeżdżać w prost na fałd M rukowej.

Zaraz na zachód od  potoku Sam oklęskiego prze­
biega nowa dyslokacja poprzeczna o kierunku N N E .

krośnieńskie środkowe tego skrzydła mają m iąż­
szości zredukowane tektonicznie. Ze skrzydła połud­
niowego widać tu  tylko łupki cergowskie i łupki 
m enilitowe. W yższe poziom y są zasłonięte czwarto­
rzędem  (profil 15). T en  now y blok jest krą, po­
chyloną ku zachodow i, zgodnie z ogólnym  zanu­
rzaniem się fałdu w  tym  kierunku. I tak, w  pasie 
środkowym  piaskowiec cergowski chowa się ku 
W N W  pod łupki cergowskie już w  odległości 200 m  
od ostatniego uskoku. Jeszcze o 250 m  dalej ku 
zachodowi (licząc w zdłuż osi fałdu), przychodzi 
nowa dyslokacja o przebiegu N E . I  ona także 
podnosi partię zachodnią, przesuwając ją rów no­
cześnie nieco ku N E . T u  znów  pojawia się  na 
powierzchni piaskowiec cergowski w  jądrze fałdu.
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Charakterystyczne jest dla tej dyslokacji fleksuro- 
wate zakręcenie biegu warstw w  jej sąsiedztw ie, 

.jak to w idać w  łupkach cergowskich na zachód, 
a w  łupkach m enilitow ych na w schód od niej.

I znów  przychodzi teraz odcinek fałdu, zanu­
rzający się jednostajnie ku zachodow i, przy nie­
znacznej składowej północnej. Trwa to na prze­
strzeni około 1250 m, do potoku Pielgrzym skiego. 
Piaskowiec cergowski osiowej partii fałdu, w i­
doczny na w spom nianym  wzgórzu-świadku, tuż  
przy opisanej dyslokacji, pokazuje się jeszcze raz 
na drugim , niskim  wzgórzu-świadku, położonym
0 700 m  na w schód od prawego ramienia potoku  
Pielgrzym skiego. Szurfy, założone na tym  wzgórzu, 
wykazały siodłow ą budow ę piaskowca cergowskiego 
z upadem  40° ku południow i i 85° ku północy  
(profil 16). T o jest ostatnie ku zachodowi jego od­
słonięcie na zbadanym  terenie. Zapada on tu de­
fin ityw nie pod łupki cergowskie, w idoczne dalej 
ku zachodow i w  szurfach na prawym brzegu pra- 
w obocznego ramienia potoku Pielgrzym skiego
1 w  odkrywkach w  tym że ram ieniu (profil 17). 
W  tym  ostatnim  przekroju widać silne obalenie 
ku północy jądrowej partii fałdu, jak to wskazują 
upady w  łupkach cergowskich —  10° ku SE na 
południe od przypuszczalnej osi fałdu i 55° ku 
SE na północ od niej. Ciekawe tu jest też chw ilow e  
skręcenie b iegu ku SW . Stoi ono prawdopodobnie 
w  związku z następną ku zachodowi dyslokacją 
poprzeczną.

N a  całym, opisyw anym  powyżej odcinku fałdu, 
jego skrzydło północne jest obalone i obalenie to 
wzrasta ku zachodow i. Są tu też w  nim  znaczne 
w yciśnięcia, powodujące zanikanie już to łupków  
m enilitow ych, już to serii przejściowej. Ze skrzydła 
południow ego widać tylko fragm enty na poszcze­
gólnych wzgórzach-świadkach, a to: łupki cer­
gowskie na północ od M rukowej i na wspom nianym  
niskim  w zgórzu pom iędzy potokiem  Sam oklęskim  
i Pielgrzym skim , łupki m enilitow e na w zgórzu na 
prawo od prawego ramienia potoku Pielgrzym skiego  
oraz łupki m enilitowe i dolna część serii przejścio­
wej w  sam ym  tym  ramieniu.

Zaraz na zachód od tegoż prawego ramienia po­
toku Pielgrzym skiego obraz budow y fałdu M ru­
kowej ulega nowej zm ianie. Skrzydło północne  
biegnie dalej bez przerwy, jak o tym  świadczą 
odkrywki w  drodze gm innej wsi Pielgrzym ka (droga 
ta jest zaznaczona na załączonej mapie). W idać 
w  nich od południa ku północy: łupki cergowskie, 
łupki m enilitow e i warstwy przejściowe, położone  
w  bezpośrednim  przedłużeniu północnego skrzydła 
z opisanego powyżej odcinka fałdu. Skrzydło po­
łudniow e ulega tu natom iast znacznem u prze­
sunięciu ku południow i. Łupki cergowskie w idać 
m ianowicie w  jamach na m ałym  wzgórzu-świadku,
0 jakieś 150 m  ku południow i od zachodniego  
przedłużenia spągu łupków m enilitow ych poprzed­
niego odcinka. Zapadają tu one pod kątem  70°
1 50° ku południow i i świadczą o przynajmniej 
300-m etrowej szerokości jądrowego pasa łupków  
cergowskich, o ile nie występują tu pod czwarto­
rzędem  również i piaskowiec cergowski? (profil 18). 
Jfeszcze dalej na południe przem ieszczone są lupki 
m enilitow e południow ego skrzydła. W ystępują one

na lewo od lew ego ramienia potoku Pielgrzym skiego, 
w  położeniu, przesuniętym  o około 300 m na po­
łudnie od zachodniego przedłużenia stropu łupków  
m enilitow ych południow ego skrzydła poprzedniej 
partii fałdu. W  odkrywce tej widać ich kontakt 
Z warstwami inoceram owym i płaszczow iny ma­
gurskiej, nasuniętym i z południa. T o przesunięcie 
ku południowi południow ego skrzydła fałdu od­
powiadałoby nowej dyslokacji poprzecznej, która 
tnie skrzydło południow e, podnosząc część za­
chodnią.

N a zachód od lew ego ramienia potoku Pielgrzym ­
skiego wkraczamy w  obszar, gdzie, jeżeli chodzi 
o jądrową partię fałdu M rukowej, uzupełniam  
skąpe dane z odkrywek wynikam i szurfowań Dra  
T ołw ińskiego. Jestem  zm uszony i na tym  odcinku  
przyjąć istnienie dw u dyslokacji poprzecznych. 
Pierwszą Z nich —  wschodnią —  prowadzę już 
w  odległości 250 m  ku zachodow i od tego potoku. 
W idać tu  m ianowicie na południu, na zboczach  
koty 501, przesunięcie spągu warstw inoceram o- 
w ych płaszczow iny magurskiej o 250 m  ku pół­
nocy w  stosunku do położenia tego spągu w  opi­
sanej powyżej odkrywce, gdzie warstwy graniczyły  
Z łupkami m enilitow ym i południow ego skrzydła 
naszego fałdu. Jest to walna dyslokacja, tnąca pla- 
szczow inę magurską. Poniew aż teraz w  dalszym , 
zachodnim  przebiegu tych przesuniętych ku pół­
nocy warstw inoceram owych towarzyszy im  nadal 
pas łupków  m enilitow ych południow ego skrzydła 
fałdu o szerokości około 200 m , a w ięc tej samej 
co i przy lew ym  ram ieniu potoku Pielgrzym skiego, 
m ożna ten kontakt warstw  inoceram owych z łu p ­
kami m enilitow ym i uważać za sw ego rodzaju lo­
kalny poziom  przewodni południow ego skrzydła 
fałdu i dyslokację tę ekstrapolować ku N N E  przez 
fałd M rukowej. D ochodzi do tego fakt, że na 
Zachód od tego jej północnego przedłużenia notuje 
D r T ołw iński w  dwu szurfach łupki m enilitow e, 
należące chyba do północnego skrzydła fałdu. 
Łupki te wypadają o w iele dalej na północ niż 
odpow iednie łupki m enilitow e północnego skrzydła 
fałdu, opisane powyżej w  drodze gminnej wsi P iel­
grzymka. M ielibyśm y w ięc na zachód od tej dys­
lokacji przesunięcie poziom e fałdu M rukowej o ok. 
400 m  ku północy. Chociaż nie mam w  tej nowej 
partii fałdu danych o warstwach starszych od  
łupków  m enilitow ych, wnioskuję ze znacznego od­
dalenia skrajnych, północnych i południow ych w y­
stąpień łupków  m enilitow ych (m inim um  652 m, 
maksim um  850 m) w  stosunku do odpowiedniej 
odległości odsłonięć w . Pielgrzym ce (570 m ), że 
fałd M rukowej został na tej dyslokacji nieco pod­
niesiony i w  osiowej partii pow inny jeszcze w ycho­
dzić na powierzchnię łupki cergowskie (profil 19).

D alej na zachód otrzym ujem y na linii prawego 
dopływ u potoku „K łopotnica" następujący prze­
krój przez fałd M rukowej (profil 20). N a  południu  
u czoła warstw inoceram owych płaszczow iny ma­
gurskiej w idać w  potoku nieco czarnych ilastych  
łupków  z nalotem  ałunu. Są to prawdopodobnie 
warstwy przejściowe południow ego skrzydła fałdu. 
D alej ku północy idzie pas łupków  m enilitow ych  
tegoż skrzydła, odsłonięty na w zgórzu od  lew ego  
ramienia tego potoku i w  trzech szurfach D ra T o ł­
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wińskiego. W  zachodnim  szurfie, położonym  blisko 
starych szybów , notuje ten badacz upad S0° ku 
N N E . M ogłoby to być pewne obalenie wsteczne 
pod w pływ em  nacisku mas magurskich, podobnie 
jak taki ich w pływ  na południow e skrzydło fałdu  
w  potoku Sam oklęskim . Dalej ku północy posu­
wam y się już tylko linią szurfów Dra T ołw ińskiego. 
M am y tu naprzód dwa punkty z „szarymi łupkami", 
zapadającymi ku SW  pod kątem  10° i 15°. U w a­
żałbym  je za łupki cergowskie jądrowej partii 
siodła. Sama oś siodła przebiega chyba tuż na pół­
noc od bardziej północnego z tych szurfów. W  na­
stępnych ku północy dw u punktach spotykam y  
Znów łupki m enilitow e. Należą one, m oim  zdaniem, 
już do północnego skrzydła fałdu. W  stosunku do 
łupków m enilitow ych z dw u szurfów wspom nianych  
poprzednio, na rozszerzonym odcinku fałdu (na 
linii profilu 19), są one przesunięte o około ISO m 
ku południow i. N ależałoby tu w ięc przyjąć nową 
dyslokację poprzeczną, tnącą tylko północne skrzy­
dło fałdu i obniżającą partię zachodnią, jak to 
zaznaczyłem  przerywaną linią na załączonej mapie. 
N a północ od w spom nianych powyżej łupków m e­
nilitow ych północnego skrzydła notuje D r T oł­
wiński jeden szurf z „ciem nym i i szarymi łupkami 
i szarymi piaskowcam i“, które oznaczałyby warstwy 
przejściowe północnego skrzydła fałdu. N astępny  
szurf ma już „szare łupki z szarymi piaskowcami", 
a w ięc warstwy krośnieńskie środkowe tego skrzydła. 
Całą powyższą interpelację opisanego przekroju 
ilustruje profil 20.

K u zachodowi od tego profilu brak na dłuższej 
przestrzeni w  ogóle danych o utworach, budujących  
na powierzchni jądro fałdu M rukowej. Profil 21 
jest —  jeżeli chodzi o osiową partię fałdu —  hypo- 
tetyczny. Najbliższe odsłonięcie łupków m enili­
towych znajduje się o 1900 m ku W N W  od opisanej 
linii szurfów', w  prawym brzegu wypukłego ku 
południow i zakola potoku K łopotnica, na dolnym

końcu wsi Folusz. Należą tu one do północnego  
skrzydła fałdu, którego opis zaczniem y od góry 
potoku. O około 200 m  poniżej naznaczonego na 
mapie szybu „Folusz" N r 1, licząc w zdłuż osi 
doliny, wynurzają się spod utworów płaszczow iny  
magurskiej warstwy przejściowe południowego  
skrzydła fałdu z łagodnym i upadami ku SW . Za­
rysowują one najprzód wtórną antyklinę obaloną 
ku północy, przy silnym  zapadaniu osi podłużnej ku 
W N W , następnie płytką synklinę, w  której pół­
nocnym  skrzydle pojawiają się już, dalej w  dół 
potoku, łupki m enilitow e. T e lupki m enilitowe  
ciągną się teraz, pom inąwszy 150-m etrową przerwę 
odsłonięć w  środku, aż do wspom nianych od­
krywek u dolnego końca wsi Folusz. Tworzą one 
jądrową partię antykliny o osi podłużnej skiero­
wanej ku N W  i zanurzającej się w  tym  kierunku, 
o skrzydle północnym  obalonym  ku N E . Obalenie 
to jest u dolnego końca wsi Folusz bardzo silne. 
Upady ku SW  dochodzą tu do 25°, a w ięc są bar­
dziej łagodne, niż upady skrzydła południow ego. 
Idąc dalej w  dół potoku, m ijamy pas warstw przej­
ściow ych północnego skrzydła, także obalonych  
(upad 70° ku SW ) i —  po przejściu jakby jakiejś 
podłużnej dyslokacji obniżającej część północną —  
wchodzim y w  warstwy krośnieńskie środkowe tego  
skrzydła, ujęte w dw ie, wtórne, obalone ku Ń E  
antykliny.

N a zachodnim  zboczu doliny potoku K łopotnica  
w Foluszu widać jeszcze raz łupki m enilitow e  
osiowej partii naszej górnej antykliny i towarzy­
szące im  z dw u stron warstwy przejściowe obu  
skrzydeł.

W szystkie opisane obserwacje z okolicy Folusza  
wykorzystałem  przy rysowaniu profilu 22. Ekstra- 
polowałem  je również częściow o i na profilu  2 1 . 
Zanurzanie się w  osi fałdu łupków  cergowskich  
ku zachodowi pod łupki m enilitow e przyjmuję 
m iędzy profilami 20 i 21. (Dokończenie nastąpi)

I n ż .  Z b ig n ie w  O n y s z k i e w ic z

U r z ą d z e n i a  d o  w ie r c e n ia  a u t o m a t y c z n e g o  p r z y  s y s t e m ie  
R o t a r y

Przy norm alnym  urządzeniu i w ierceniu Rotary 
wiertacz manewrując ham ulcem  ręcznym  po­
puszcza linę wielokrążkową, nawiniętą na bębnie  
żurawia i tym  sam ym  reguluje postęp wiercenia.

By zapobiec ewentualnym  fałszywym  pociągnię­
ciom  (np. poślizg hamulca), stworzono aparaty 
wiertnicze, przy których postęp wiercenia jest 
regulowany autom atycznie, jako funkcja twardości 
pokładu i w ysiłku obrotowego.

W  niektórych instalacjach urządzenia te są pół­
autom atyczne, tzn. zadowolniono się zastąpieniem  
hamulca ręcznego ham ulcem  hydraulicznym , przy 
którym szybkość popuszczania i ciśnienie czyli 
nacisk na narzędzie są regulowane zaworem, przez 
który przepływa płyn hamujący.

Inne instalacje są zupełnie autom atyczne. G dy  
raz są uregulowane, wiertacz kontroluje tylko 
aparaty, w iercenie postępuje sam oczynnie. Są to 
urządzenia z dyferencjałem.

H i l d  d r i v e  (dyferencjał H ilda).
D yferencjał ten (rys. 1) używany jest przy urzą­

dzeniach o napędzie elektrycznym . Za żurawiem  
znajduje się przystawka m echaniczna, która na­
pędza żuraw za pom ocą dwóch kół zębatych i łań­
cuchów  4", zaś stół rotacyjny za pom ocą koła 
zębatego i łańcucha 3".

D w a m otory elektryczne są sprzężone z dwom a  
wałami tej przystawki za pom ocą sprzęgieł ela­
stycznych.
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O p i s  i z a s a d y  d z i a ł a n i a :  D w a koniczne kola 
Zębate przystawki są napędzane motoram i „A “ 
i „ C “ w zgl. kołami zębatym i „1“ i ,.3" oraz „2" 
i „ 4 “. D yferencjał „ 5 “ jest zaklinowany na wale 
dyferencjału, który połączony jest łańcuchem  z wa­
łem  przystawki a stąd z bębnem  żurawia.

G dy koniczne koła zębate dyferencjału obracają 
się na wale, są one złączone z nim  tylko za po-

   k ie ru n ek  w y c iąg an ia .
«— .  — 11—  p o p u sz czan ia .

Rys. 1. Dyferencjał Hilda

średnictw em  części „ 5 “. W ał ten zatem  tylko je 
przytrzym uje.

1. G dy m otory „A “ i „C" obracają się w  tym  
sam ym  kierunku i z tą samą szybkością sa­
telity  „5“ będąc zaklinowane na wale dy­
ferencjału obracać się będą stosow nie do ich  
napędu. Jest to sposób i zwyczaj przy w ycią­
ganiu narzędzi i przewodu, gdyż czynność  
ta wymaga skom binowanej m ocy obu m oto­
rów. Szybkość obrotu wału dyferencjału jest 
w  stosunku do m otorów zredukowana.

2. G dy szybkość obrotów  jednego z m otorów  
się zm niejsza, szybkość obrotu satelitów  dy­
ferencjału jest średnią z szybkości obu m o­
torów. G dy jeden m otor jest zatrzymany, 
satelity dyferencjału będą się obracać z szyb­
kością, równą połow ie szybkości obrotów  dru­
giego m otoru.

3. G dy m otory „A “ i f,C ‘‘ obracają się w  od­
wrotnych kierunkach, lecz Z tą samą szyb­
kością, satelity pozostają nieruchom e.

4. G dy m otory „ A “ i „C" obracają się w  od­
wrotnych kierunkach, lecz szybkości ich  są 
różne, satelity obracać się będą w  kierunku 
odw rotnym  do m otoru, którego szybkość jest 
większa, a szybkość ich obrotów będzie równa 
połow ie różnicy obrotów  m otorów.

W  ten sposób, regulując obroty m otorów, o tej 
samej szybkości a następnie zm ianę szybkości 
jednego z nich, m ożna ¡działać na bęben linow y  
żurawia, nadając m u obroty pow olne w  jednym

lub drugim  kierunku, tzn. popuszczając lub pod­
ciągając przewód wiertniczy.

Podczas wiercenia kierunki obrotów  są takie, że 
motor „A", napędzający stó ł rotacyjny, napędza 
również stożek zębaty dyferencjału w  kierunku od- 
odpowiadającym  popuszczaniu narzędzia w iertni­
czego, podczas gdy m otor „C “ napędza drugi 
stożek zębaty w  kierunku odwrotnym , odpow ia­
dającym podciąganiu narzędzia.

G dy ham ulec jest w olny, ciężar przewodu wiertni­
czego działa za pośrednictw em  bębna na dyfe­
rencjał „5“, który znow u poprzez kola zębate działa 
na m otory. D ziałanie to stara się, by m otor „A ‘‘ 
obracał się szybciej, zaś m otor „C" wolniej, skąd 
różnica w  ich szybkości. M otor „A “ mając szybkość  
obrotów  w iększą spowoduje opuszczanie się prze­
w odu w iertniczego. Praca m otoru „ C ‘‘ działa zawsze 
w  kierunku wyciągania przewodu, nawet w tedy, 
gdy przewód popuszczam y.

Podczas wiercenia m otor „ A “ pracować będzie  
Z jednej strony napędzając stó ł rotacyjny, z drugiej 
zaś strony zezwalając na popuszczanie przewodu. 
G dy m otor ten nie wykonuje pozytywnej pracy, 
wykonuje pracę tę, sam  efekt popuszczenia żerdzi 
i m otor „A" działa jako generator. T en  fakt łącznie 
Z pracą m otoru „C" (podnoszenie przewodu) ogra­
nicza nadm ierny postęp wiercenia.

G dy m otor „A" pracuje jako generator, m otor 
„C" pobiera energię z ogólnego obw odu, a w ięc  
motor „A “, jako generator energii tej m u udziela. 
O gólnie zatem  poza stratami, m otory „ A “ i „ C “ 
się równoważą.

Energia kinetyczna przewodu w iertniczego, który 
pod w łasnym  ciężarem  się popuszcza, udziela się 
całości i będzie użyta do uzyskania obrotów. A  więc 
przy w ierceniu efekt dw óch m otorów  ,,A “ i „C" 
i energia kinetyczna przew odu się dodają, by uzy­
skać obroty świdra.

G dy świder jest na spodzie, ciężar na haku jest 
zm niejszony o siłę  nacisku świdra na spód otworu. 
A w ięc praca m otoru „C" jest stosunkow o zm niej­
szoną i szybkość jego wzrasta. Z drugiej jednak 
strony, wiercąc rów nocześnie, św ider zw iększy  
pracę m otoru „A", co zm niejszy jego obroty. 
M otor „A “ zm niejszający swą szybkość i motor 
„C" ją zwiększający powodują w  rezultacie zm niej­
szenie obrotów  bębna linow ego, czyli zw olnienie  
popuszczania. W  miarę zwiększania się pracy m o­
toru „A “, ruch popuszczający zdąża do zera i m oże  
się zdarzyć, że przy dalszym  w zroście pracy m otoru  
przewód płuczkow y będzie podciągany.

Siła skręcania udzielana przewodowi zależy od  
nacisku świdra na spód otworu. A  w ięc przy kon­
troli wiercenia dyferencjałem  postęp świdra jest 
regulowany rów nocześnie i jednakowo przez nacisk  
tegoż na spód otworu i przez siłę skręcającą prze­
w ód. N acisk  świdra ma być stale proprocjonalny 
do twardości terenu. W  ten sposób narzędzie po­
stępuje stale w  stosunku odwrotnie proporcjonal­
nym  do oporu warstw przewiercanych.

Od regulacji obrotów  m otorów  zależy nacisk gra­
niczny na św ider. U stala się nacisk ten dla p o­
kładów najtwardszych, uwzględniając:
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a) by otwór był prosty,
b) by zachować pew ne skręcenie żerdzi lub pracę 

m otorów poniżej danej w ielkości,
c) by ograniczyć nacisk świdra dla uzyskania 

m axim um  jego pracy,
d) by uzyskać najlepszy wynik przez różne kom ­

binacje a), b) i c), co jest znow u zadaniem  
sam ego wiertacza.

D y f e r a n c j a ł  „ H a l l i b u r t o n " .
Przy tym  system ie (rys. 2) mam y tylko jeden 

motor napędowy. Satelity dyferencjalu są złączone 
z karterem, który obracany przez motor powoduje 
obrót dw óch walów, jednego po prawej, drugiego 
po lewej stronie i nadaje obu tę samą szybkość 
pod warunkiem, że opory ich są te sam e. G dy jednak 
opór jednego z wałów jest większy, natenczas drugi 
wał zwiększa swą szybkość. G dy opór napotkany 
dalej wzrasta, to w  końcu jeden z wałów się za­
trzyma, zaś drugi będzie obracał się z podwójną 
szybkością.

W  praktyce jeden wał jest połączony z żurawiem  
za pom ocą łańcuchów , drugi zaś ze stołem  rota­
cyjnym.

Z pow odu zastosowania przekładni zębatych, 
opór żurawia jest zaledwie trochę tylko większy od 
oporu potrzebnego do obrotu stołu, tak że przewód 
będzie popuszczany. G dy zaś opór obrotów się 
zw iększy, następuje kierunek odwrotny i przewód 
w iertniczy będzie podciągany.

Regulacja polega zatem  na zm ienianiu stosunku  
biegów  żurawia lub na zrńianie ilości nawinięć 
lin  na wielokrążku.

D la  wyciągania przewodu m ożna za pom ocą 
sprzęgła połączyć oba wały i odłączyć stół rotacyjny.

Dyferencjał ten, którego regulacja przedstawia  
dość duże trudności nie' bywa obecnie prawie zu ­
pełnie używany.

Pow ody dla których autom aty te nie są zbyt 
często stosow ane są następujące: Przy regulacji 
ręcznej postęp jest lepszy i szybszy, gdyż przy

automatach traci się czas na ustawienie dla danego 
terenu, gdy zaś następuje zmiana pokładu, należy  
regulację przestawić, by otrzym ać m aksim um  po­
stępu. G dy zaś w iercim y dalej’ bez zm iany regu­
lacji, nie p:acuje się już w warunkach najlepszego' 
postępu. G dy twardość pokładu się zwiększa, szyb ­
kość postępu jest w tedy za duża, nacisk na spód  
otworu znaczniejszy, skręt przew odu za duży,
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Rys. 2. Dyjerencjal Halliburton

w obec czego przewód zacznie podchodzić do góry 
i nastąpi tzw . „pom powanie".

W  przeciw ieństw ie do tego przy regulacji ręcznej 
wiertacz m oże natychm iast zm ienić i nacisk na 
świder i ilość obrotów stołu , tak by stale uzyskać 
jak najlepszy postęp.

Poza tym  przy autom atach ryzykuje się wypadki 
m echaniczne, jak np. urwanie się łańcuchów , co 
m oże spowodować bardzo nieraz poważne następ­
stwa.

M i e c z y s ł a w  K n e b lo c h

O d g a z o w a n ie  i
D roga ropy wydobytej z odwiertu do miejsca 

przeróbki tj. rafinerii, prowadzi przez cały szereg  
pom p i zbiorników mniej lub więcej szczelnych, 
często zupełnie odkrytych. Powoduje to w  tempera­
turze otoczenia —- zwłaszcza w  lecie —  ulatnianie 
się najlżejszych wartościowych frakcji z ropy. 
Pow stałe skutkiem  tego straty są stosunkowo po­
ważne, bo dochodzące od 1,5 do 2% produkcji
r° p y .  . • . , , .

D la  uniknięcia tych strat należy już w  obrębie 
samej kopalni odebrać z  ropy te jej frakcje, które 
w  czasie transportu ropy do rafinerii uległyby  
odgazowaniu z ropy do atm osfery. D o  wykonania 
tej czynności służy urządzenie s t a b i l i z a c y j n e ,  
projektu Inż. Z . W i.ka (rysunek 1). Sama stabin-

s t a b i l i z a c j a  r o p y
zacja i odgazowanie ropy z jej najlżejszych skład­
ników polega na podgrzewaniu ropy w  stabiliza­
torze do temperatury k lkunastu stopni, wyższej 
od temperatury atm osferycznej. N ależy się przy  
tym trzymać zasady, by nie odbierać z ropy skład­
ników co do których mam y pew ność, że nie ulotnią  
się z ropy przed dostaniem  się jej do miejsca 
przeznaczenia.

U r z ą d z e n i e  s t a b i l i z a c y j n e  r o p y  n i e  m a  
b o w i e m  n a  c e l u  p r o d u k o w a n i a  g a z o l i n y ,  
a j e d y n i e  m a  z a p o b i e g a ć  s t r a t o m  m o g ą ­
c y m  p o w s t a ć  p r z e z  o d g a z o w a n i e  s i ę  r o p y  
d o  a t m o s f e r y .  Jest rzeczą zrozum iałą, że mija 
się z celem  kierowanie ropy do stabilizatora w  okre­
sie np. tem p.: 10°C poniżej zera, kiedy straty
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lekkich frakcji ropy będą m inim alne lub nie będzie  
ich  wcale.

Obserwacje wykazały, że ilość i jakość stabilizatu  
zależy nie tylko od temperatury do jakiej podgrzewa 
się ropę, ale i od składu chem icznego samej ropy. 
Im  ciężar gatunkowy ropy jest m niejszy, tym  
w iększy będzie procent jej odgazowania przy sta­
bilizacji.

Obsługa stabilizacji nie jest prosta. W ymaga  
ciągłej kontroli ruchu, przeprowadzania różnych  
pom iarów okresowych, względnie doraźnych. M ia­
rodajnymi wskaźnikami racjonalnej pracy urzą­
dzenia stabilizacyjnego ropy pow inny być przede 
wszystkim :

1 . temperatura atm osferyczna, 2 . temperatura, 
w  jakiej następuje odgazowanie ropy i 3 . tem pe­
ratura schłodzenia ropy odgazowanej.

Schem at urządzenia stabilizacyjnego ropy jest 
stosunkowo prosty. W ydobytą z odwiertu ropę 
system em  zam kniętym  przetłacza się ze zbiornika 
kopalnianego przez filtr do szczelnego zbiornika (A). 
W  dolnej części zbiornika przechodzi rura, tzw . 
wym iennik ciepła (V) przez którą przepływa go­
rąca ropa już odgazowana. Nagrzaną częściowo  
przez w ym iennik ciepła ropę przetłacza pom pa (PR) 
ze zbiornika (A) do zbiornika (C). Tutaj kończy  
się działanie pom p. Od tego miejsca aż do końca 
procesu stabilizacyjnego ropa przebywa całą drogę 
grawitacyjnie, co należy przewidzieć przy m on­
tażu urządzenia, montując poszczególne elem enty  
urządzenia na odpow iednich poziom ach.

Ze zbiornika (C) ropa spływa przez filtr (1) 
i litrom ierz (2) do kolum ny stabilizacyjnej (D ). 
Tutaj ogrzewa się ją w  w ężow nicy parą wodną; 
spada następnie u góry kolum ny rozbita na drobne 
strugi i krople i oddaje przy tym  pary gazolinowe, 
które unoszą się ku górze do rury pionow ej. Od­
gazowana ropa przechodzi do zbiornika (A), gdzie 
kosztem  sw ego ciepła ogrzewa częściow o w  w y­
m ienniku ciepła ropę, jaka została przetłoczona z ko­
palni do wspom nianego zbiornika. Z wym iennika  
ciepła dostaje się ropa do chłodni natryskowej (IV), 
skąd schłodzona w  dostatecznym  stopniu kończy  
swój etap procesu stabilizacyjnego w  zbiorniku (B). 
Stąd pom pa tłoczy ją do urządzeń transportowych  
do rafinerii.

D la  kontroli racjonalnego przebiegu procesu  
stabilizacyjnego, aparatura zaopatrzona jest w  takie 
urządzenia jak: term om etry, m anometry, płyno- 
wskazy, zawory bezpieczeństw a, cylinder do po­
bierania próbek ropy (3) itp . D la  uniknięcia przerw  
w  ruchu na wypadek zepsucia się poszczególnych  
części urządzenia, jak filtra znajdującego się przed  
zbiornikiem  (A), wym iennika ciepła oraz filtra 
względnie litrom ierza przed kolum ną stabiliza­
cyjną, są zm ontowane połączenia obiegow e, któ­
rymi przepływa ropa w  czasie naprawy uszkodzo­
nych elem entów . R ów nież na wypadek, gdyby  
chłodnia natryskowa uległa uszkodzeniu, zamyka 
się wentyle na odgałęzieniach prowadzących do 
chłodni i ropa przechodzi wprost z wym iennika  
ciepła do zbiornika (B). Jest rzeczą zrozumiałą, 
Że w tym  wypadku przepływ ropy przez wym iennik  
ciepła jest warunkiem koniecznym . W  razie prze­
pełnienia zbiornika (C), ropa dostaje się do rury

wmontowanej w górnej części zbiornika i mającej 
połączenie z ropociągiem  po stronie ssącej pom py  
(PR). W  tym  wypadku nadmiar ropy cyrkuluje 
ze zbiornika (C) przez pom pę z powrotem  do 
zbiornika.

Pary gazolinowe uw olnione z ropy w  stabili­
zatorze uchodzą ku szczytow i kolum ny stabi­
lizacyjnej i dostają się stąd rurą pionow ą do chłod­
nicy na:ryskowej (I). Cały stabilizator i rura pionowa  
dla gazów aż do jej górnego zagięcia ku dołow i, 
m uszą być dokładnie zaizolowane, gdyż przeciw­
nie —  zwłaszcza w  zimnej porze —  część gazów  
m ogłaby się wykraplać jeszcze w  pionowej rurze 
i opadać z pow rotem  do stabilizatora.

Chłodnica (I) dostaje natrysk w ody w  takiej 
ilości, by chłodzone rury były nią jedynie zwilżane, 
a nie zalane wodą. Chodzi tu bow iem  o odbieranie 
ciepła chłodnicy przez parowanie w ody na niej, 
a nie chłodzenie jej wprost wodą. D la  równom ier­
nego rozprowadzenia w ody na całej długości 
chłodnicy wierci się otw ory na rurze natryskowej 
o średnicy coraz to większej, licząc od miejsca 
jej połączenia z rurą wodociągową. Jeżeli chłodnica  
składa się z  kilku szeregów rur obok siebie leżących, 
łączym y rury natryskowe z  w odociągową od  
spodu, przez co uzyskujem y to, że wszystkie rury 
natryskowe równocześnie i równo napełniają się  
wodą (rys. 2a). W wypadku połączenia od góry, 
najwięcej w ody otrzym ałaby pierwsza rura na­
tryskowa, a następne w  ilości coraz to mniejszej 
(rys. 2b) .  Jeśli chłodnica znajduje się w  przekroju 
pionow ym  wyżej od głów nego zbiornika na wodę, 
w tedy najlepszym  rozwiązaniem  dla odprowa­
dzenia w ody z chłodnicy jest ustawienie pod nią 
Żelaznej tacy, z której w ody grawitacyjnie spływają 
do zbiornika (P) przez chłodnicę tężniową na nim  
zbudowaną. W  przeciw nym  wypadku buduje się  
pod chłodnią basen na spływającą z chłodnicy  
w odę, skąd przepom powuje się ją do głównego  
zbiornika.

W  chłodnicy (I) część par gazolinowych wy- 
krapla się i to głównie pary frakcji najcięższych. 
W ykroplona gazo lina czyli tzw . s t a b i l i z a t  wraz 
Z niewykroplonym i jeszcze parami gazoliny prze­
chodzi Z chłodnicy (I) do oddzielacza (E). Gaz 
w  oddzielaczu unosi się ku górze i przechodzi na 
następną chłodnię (II) celem  dalszego schładzania 
się i wykraplania, a gazo linę odpuszcza się przez 
zawór i ew entualnie latarnię (4) do zbiornika (h). 
Zbiornik ten służy do okresowego magazynowania 
gazoliny, obliczania jej ilości, oznaczania jej cię­
żaru gatunkowego i utrzym ywania podciśnienia  
zarówno w  zbiorniku, jak i w  stabilizatorze (D ), 
chłodnicy (I) i oddzielaczu (E). Podciśnienie  
utrzym ywane w  zbiorniku (H) w  w ysokości ok. 
10 m m  słupa H g ma na celu spowodowanie prze­
pływ u par gazolinow ych i gazoliny od stabiliza­
tora aż do zbiornika (H ). Zbiornik ten w yposa­
żony jest w  m anom etr rtęciowy dla kontroli ssania, 
płynowskaz, rurkę dla odpuszczania w ody i po­
bierania próbek gazoliny, u góry w  lejek, którym  
wlew am y pobrane próbki z powrotem  do zbiornika 
oraz na dole w  rurę odpustow ą gazoliny do zbior­
nika m agazynowego (M ). Ponad to zbiornik ma 
połączenie z dw om a rurowym i kolektorami, z ssą-
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Rys. 1. Schemat urządzenia stabilizacyjnego wg projektu Int Z. Wilka
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łączność oddzielacza (E) ze zbiornikiem  (H) m usi 
być odpow iednim  zaworem  przerwana.

Poważną wadą tego schem atu jest pozostawanie 
stabilizatu w  zbiorniku (H) —  jak również (K) 
i (L) —■ przez pew ien okres czasu pod ssaniem , 
co powoduje ulatnianie się najlżejszych frakcyj, 
na otrzym aniu których naj­
bardziej nam zależy. M oż- 
naby tem u częściowo za­
pobiec przez zastosowanie 
w tych zbiornikach pływa­
ków o średnicy parę m ili­
m etrów mniejszej od śred­
n icy  zbiorników, zm niejsza­
jąc w  ten sposób do m ini­
m um  powierzchnię odp rowania najlżejszych par 
gązolinowych.

Jak poprzednio wspom niano, niewykroplone pary 
gazolinowe przechodzą z oddzielacza (E) do 
chłodnicy natryskowej (II), Działanie zespołu zło­
żonego z chłodnicy (II), oddzielacza (F) i zbior­
nika (K) jest identyczne jak w zespole poprzednim , 
jedynie stabilizat stanowi gazolina lżejsza. Również 
proces schładzania —  zwłaszcza przy równych  
powierzchniach chłodzących —  jest tutaj łatwiejs' y, 
gazy bow iem  zostały już oziębione częściowo  
w  chłodnicy (I) oraz ilość ich jest mniejsza o ilość  
wykroplonej uprzednio gazoliny.

wodociąg

rury
natryskiwane.

Rys. 2 a

natryskową, zrobiły to chłodnice (I) i (II).  Jeżeli 
należy użyć trzeciej chłodnicy, to m usi ona dać 
albo niższą temperaturę niż obie poprzednie, albo 
tę samą, ale przy rów noczesnym  sprężaniu po­
zostałych par gazoliny. N a schem acie przedsta­
w iono chłodnicę rurową przeciwprądową (III).

N ależy przy tym  pamiętać, 
aby chłodnica ta otrzym y­
wała wodę świeżą, zimną. 
Przy tym  sposobie chłodze­
nia można zastosować różne 
rozwiązania: 1) pary w cho­
dzą od góry przewodem  w e­
wnętrznym , a woda od dołu  
rurami zewnętrznym i, 2) pary 

gazolinowe przepuszczam y przez rury zew nętrzne, 
a wodę w  przeciwprądzie przez rury wewnętrzne, 
stosując nadto na całą chłodnicę natrysk w ody,
3) pary gazolinowe doprowadzamy do rur w ewnętrz­
nych i chłodzim y je przez ekspandujące m edium  
(gazol, amoniak) w  rurach zew nętrznych, albo
4) pary gazolinowe wprowadzam y do rur w ewnętrz­
nych, sprężona do kilku atm osfer i chłodzim y je 
wodą w  przeciwprądzie. Przy stosowaniu sposobów  
określonych punktami 3) i 4) zachodzi potrzeba  
użycia sprężarki, a ponad to wykroploną tym  spo­
sobem  gazolinę trudno utrzym ać w  norm alnych

(Ciąg dalszy na str. 399)

Rys. 2b

cym  (— p) i tłoczącym  (0-p ). D la  opróżnienia 
zbiornika (H) z gazoliny, należy wyłączyć go od  
kolektora ssącego oraz w łączyć do tłoczącego. 
W ytw orzone w  ten sposób ciśnienie w zbiorniku  
w y dacza gazolinę do zbiornika (M ). W  tym  czasie

Pary gazolinow e, których nie wykropliły chłod­
nice (I) i (II), m ożem y wprowadzić z oddziela­
cza (F) na trzecią chłodnicę. Stosow anie również 
trzeciej chłodnicy natryskowej mijałoby się jednak 
z celem , bo co m ożna było wykroplić chłodnicą
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P A M I Ę C I  T Y C H ,  K T Ó R Z Y  O D E S Z L I

S .  P .  INZ.HENRYK M A R C Z A K  '
Po ukończeniu gimnazjum w Jaśle wstąpił na wydział Matematyczny Uniwersytetu Jana Kazimierza 

we Lwowie, skąd przeniósł się na Wydział Chemiczny Politechniki Lwowskiej. Po uzyskaniu dyplomu 
inżyniera chemika wstąpił do pracy w Urzędzie Kontroli Skarbowej w Rafinerii w Jaśle.

Jednakże praca ta —  jako mało twórcza — nie podobała Mu się. Przeniósł się więc do przemysłu nafto­
wego, pracując w rafinerii w Dziedzicach, a następnie w Gliniku Mariampolskim, gdzie dzięki swej energii 
i fachowym zdolnościom został dyrektorem. Na tym stanowisku przetrwał do wojny w 1939 r.

Człowiek napozór szorstki, w rzeczywistości jednak o niezwykle dobrym sercu. Obywatel wysokiej wartości 
i szlachetności. Polak w całym tego słowa znaczeniu. Nadzwyczaj dobry organizator i rozmiłowany w swoim 
zawodzie.

Zmarł 27. VII. 1942 nie doczekawszy się wyzwolenia Ojczyzny, którą tak gorąco kochał.
Cześć Jego Pamięci!

Ś . P .  D Y R . A R T U R  R A P P E

urodził się dnia 17 stycznia 1881 r. w Stanisławowie, gdzie ukończył szkołę realną, poczem był zwyczajnym 
słuchaczem Politechniki Lwowskiej.

Po należytym zaznajomieniu się z przemysłem naftowym i odbyciu praktyki wiertniczej, pracował przez 
lat osiem w Perehińsku, a później w Rypnem. Od r. 1914 do 1919 był kierownikiem technicznym Warsztatów 
Borysławskich. Kiedy w r. 1919 zawiązała się we Lwowie Spółka Naftowa „Zachodnie Gazy“, śp. Dyr. Rappe 
został najpierw kierownikiem, a niebawem dyrektorem technicznym kopalń tej firmy w Dobrucowej, Brze- 
zówce i Jaszczwi. Gdy wreszcie Firma „Zachodnie Gazy" weszła w skład Koncernu „Małopolska“ śp. Zmarły 
objął urząd technicznego dyrektora kopalń „Małopolski" na terenach Krosno—Jasło—Gorlice, a to po dzień 
wybuchu wojny w r. 1939.

Za doprowadzenie Warsztatów Borysławskich do niebywałego stopnia rozwoju Rząd Austriacki wyróżnił 
śp. Zmarłego specjalnym dyplomem zasłużonych, ale śp. Rappe, jako Polak, dyplomu tego nie przyjął. Za 
owocną pracę w dziedzinie przemysłu naftowego odznaczony został natomiast w Nowej Polsce Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, podczas gdy za trudy i starania, poniesione około budowy kościoła Parafialnego w Polance, 
Krzyżem „Pro ecclesia et pro fide".

W czasie wojny od 1940 r. przebywał śp. Zmarły przez 3 lata w Sanoczku pod Sanokiem, oddając się 
pracy na roli. Tutaj niespodziewanie popadłszy w ciężką chorobę, zmarł w dniu 11 kwietnia 1943 roku.

Człowiek dobry i zacny, szczerze polska dusza, przyjaciel kolegów i podwładnych, uczynny, wyrozumiały, 
spokojny i zrównoważony, zaś przede wszystkim sumienny pracownik, dbający niezmordowonie o to, by od- 
powiedziedzieć godnie swoim obowiązkom. Śp. Dyr. Rappe odchodząc, pozostawił po sobie głęboki żal u całej 
rzeszy ludzi, którzy przez długie lata z nim współpracowali.

Cześć Jego Pamięci!

Ś . P .  W IT  S U L I M IR S K I

urodzony dnia 10. X. 1874 r. w Słotwinie pow. Brzesko, kończy szkołę realną we Lwowie, a następnie Aka­
demię dla Handlu i Przemysłu w Grazu. W r. 1895 uczęszcza do szkoły wiertniczej we Wietrznie, po ukończe­
niu której zostaje kierownikiem kopalni w Starej Wsi pod Brzozowem, a następnie w Coempina w Rumunii. 
Od r. 1900 do 1905 pracuje w Groźnym w Rosji jako dyrektor kopalń i w tymże czasie uzyskuje stopień inży­
niera kopalń we Władykaukazie.

Powróciwszy w r. 1905 do kraju, zakłada w Borysławiu własne przedsiębiorstwo naftowo-wiertnicze, 
prowadząc wiercenia w Borysławiu, Staruni i Pasiecznej. W r. 1911 przenosi swoje przedsiębiorstwo do Lwowa, 
prowadząc tamże biuro.

Od r. 1914—1920 bierze czynny udział w I  Wojnie Światowej.
Po zawarciu pokoju wraca do pracy w swoim zawodzie, prowadząc biuro naftowe we Lwowie oraz własną 

kopalnię nafty w Kobylanach koło Krosna. Prócz pracy zawodowej bierze śp. Wit Sulimirski bardzo czynny 
udział w pracach społecznych, bęląc członkiem i kierownikiem wielu organizacji społecznych.

Bierze również bardzo żywy udział w życiu naftowym naszego kraju i jego organizacjach, zamieszczając 
szereg artykułów w fachowych czasopismach. Za swoją pracę zawodową i społeczną został odznaczony szeregiem 
odznaczeń polskich.

Skutkiem wypadków wojennych w r. 1939, opuściwszy Lwów mieszka stale na wsi w Kobylanach, udzie­
lając przytułku i wydatnej pomocy ściganym przez Gestapo bojownikom walki podziemnej z okupantem. Dwu­
krotnie aresztowany przez Gestapo wychodzi szczęśliwie z więzienia, ale pobyt w nim i przeżycia podkopują 
silnie jego zdrowie. Umiera dnia 11 kwietnia 1943 r. w Kobylanach nie doczekawszy oswobodzenia od oku­
panta umiłowanej Ojczyzny, której poświęcił cały swój pracowity żywot.
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D z i a ł a ln o ś ć  w ie r t n ic z a  i p r o d u k c y jn a  w e  w r z e ś n iu  1946 r.
Produkcja  ropy w P o l sc e  wynosiła we wrześniu 

10197979 kg, zwiększyła się więc w stosunku do poprzed­
niego miesiąca o 134139 kg. W miesiącu sprawozdawczym 
produkowano dziennie 339 933 kg, co wobec 324 640 kg 
w miesiącu poprzednim daje zwyżkę o 15293 kg dziennie. 
Zwyżka produkcji zaznaczyła się przede wszystkim w Li-

tj. 4015192 kg więcej, aniżeli z otworów dowierconych 
w tym samym okresie roku ubiegłego.

Ilość odwiertów w eksploatacji ropy wynosiła we wrze­
śniu 2359, zwiększyła się więc w stosunku do miesiąca 
poprzedniego o 69. Spowodowane to zostało uruchomie­
niem kopalń w Mokrem-Brzozowcu i Tyrawie Solnej.

Produkcji ropy

Z  otworów dowierconych w r. IMfi 

Z otworów dowierconych do koóct r. IMS 

1W5 IM8

Produkcja gazów ziemnych

'.v

III
Inne

Roztoki —  Sądkowa —  Strachocina,

pinkach, Bieczu i Bóbrce' (Wietrzno), gdzie uzyskano nową 
produkcję z otworów nowodowierconych, ponadto urucho­
miono zastanowione od kilku miesięcy kopalnie w Mo­
krem-Brzozowcu i w Tyrawie Solnej, które wydały w mie­
siącu sprawozdawczym ok. 497 ton ropy. Od początku 
roku wydobyto ze wszystkich kopalń 86165774 kg, tj. 
9572382 kg więcej, aniżeli w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Przeciętna dzienna wydajność jednego odwiertu 
wynosiła we wrześniu 144 kg ( + 2  kg), zaś miesięczna 
4323 kg (—71 kg).

Produkcja otworów nowodowierconych w bieżącym roku 
wynosiła we wrześniu 1 178843 kg, zwiększyła się więc 
w stosunku do poprzedniego miesiąca o 83910 kg. Nową 
produkcję ropy uzyskano w Krygu, Bieczu i w Wietrznie, 
w otworach pogłębianych napotkano nową produkcję ropną 
w 5-ciu otworach w Grabownicy i w jednym otworze 
w.Mokrem. Od początku roku nawiercono nową produkcję 
w 62 odwiertach, z czego w 30 odwiertach nowych, w 29 
odwiertach pogłębionych i 3 odwiertach rozbudowy pola. 
Z odwiertów tych wydobyto dotychczas 6109387 kg ropy,

Produkcja  gazów.  W miesiącu sprawozdawczym wy­
produkowano 10429 tys. m3 gazu ziemnego, czyli o 263 tys. 
więcej, aniżeli w miesiącu poprzednim. Rejon Roztoki- 
Sądkowa wydał 2423 tys. m3, czyli 330 tys. m3 mniej niż 
w sierpniu, zaś Strachocina 5189 tys. m3, czyli 478 tys. m3 
więcej aniżeli w miesiącu poprzednim. Ilość odwiertów 
znajdujących się w wyłącznej eksploatacji gazów wynosiła 47, 
z czego 23 w Roztokach-Sądkowej i 5 w Strachocinie.

D z ia ł a ln o ś ć  wier tn icza.  We wrześniu było czyn­
nych 50 wierceń (— 7), z czego przypada 15 (—2) na wier­
cenia nowe eksploatacyjne, 11 (—8) na pogłębiania, 10 (—4) 
na rozbudowy pola oraz 14 (— 1) na wiercenia poszuki­
wawcze. Ogółem w otworach tych uwiercono 2735 m 
(—657 m), z czego przypada na wiercenia eksploatacyjne 
1583 m (— 167) oraz 1152m (—490) na wiercenia poszu­
kiwawcze. Od początku roku uwiercono 23243 m, z czego 
na wiercenia poszukiwawcze przypada 6311 m. We wrze­
śniu przeciętny postęp wiercenia na jeden ryg wynosił 
54,70 m, wobec 59,50 m w sierpniu. Poszukiwania Naftowe 
uruchomiły nowe wiercnia w Siedlcu, na zachód od Bochni.



Z e s t a w i e n i e  o g ó l n e

z a  m iesiqc październik  1946  r.

Obszar
produkcyjny

Ilość otw orów  
w  wierceniu

Ilość
m etrów  uwierconych

Ilość otworów 
nowodowierconych

iO2

Ilość 
otworów 

w eskploa- 
tacji gazu 

i ropy

Produkcja ropy

Otworów 
dowierconych 

do końca 
1945 r.

Otworów 
dowierconych 

w 1946 r.
Razem

w kilogramach

ro

£

Produkcja 
cjazu 

tys. m*

Dębowiec. . . .  
Radziechowy .
Rychwałd . . . .
Fo lusz............
Siedlec . . . . . .
W a łk i............
W ojsław ........
K łodaw a........
KI ęczany-S t ar a w i ci 
Sękowa-Szymbark.
Rzepiennik............
Męcina Wielka-----
Gorlicc-Ropica Polska 
G orlice-Lipinki.
B iecz .
Harklowa............
Roztoki-Sądkowa 
Dobrucowa-Jaszczew
Potok ..............
Turaszówka . . .  
Krościenko . . .
Braikówka........
WęglAwka . . . .  
Iwonicz-płd.. . .
Iwonicz-pin.. . .
Łężyny ............
B ó b rka ............
Ropianka..........
Łężuiy-Targowiska
Długie ...................
Rudawka Rym.-Tokarnia 
Zmiennica-Turzepole
Grabownica........
Strachocina..........
Zagórz-Wielopole 
Mokrc-Rajskie . . .
WitryłAw..............
Tyrawa-Solna.. . .  
W ańkowa............

R a z e m ................
W stosunku do poprz. mies.

R azem  od początku roku 
W stos. do I-IX  poprz. roku

15
— 2

10
+  4

14
— 1

239
1
1

34

233

29
148

18

50 
— 7

703
-363

125

132 132
143 14Ó
106 106
135 135
47 47

149 14?
177 177
49 4?

100 100
— 130

173
61

150

42
84

412
62

1
150
34

233

103
158

30
187
281

18

63 63

9
72

3
32

114
767

57
156

2
22
46
53
48

83
84 
30
2

114
9
2

12»
15
53
83

5
48
26
28

384

1 7 1
—57

7 0 9
+  253

1 1 5 2
—490

2 735 
—657

3 
+  1

6
+  3

1 0 5 6 9

+  2 234
1 7 1 2  4 6 5 1  6 3 1 1

+  459 1 +  4651 +5835
2 3 2 4 3  

+  13179
3 0  2 9

+  11 | +11
3 

+  3

9
+  4

2 359
+  69

—  6 2

— +25

4 010 
53 921 

7210 
20275 

392360 
1988 828 

223 780 
464 740 

67 934 
296300 
324250 
924530 
219160

195690 
278 953 

17233 
9 200 

579 750
12 070 

600
4 050

13 800 
401100 
682 640

6 820 
271690 

23 730 
153 770 

1380 742

9 0 1 9 1 3 6
+  50 229

8 0 0 5 6 3 8 7  

+  5557190

32100

134930 
102240 
22 440 
19 770 
61900

64535

53 200 

13 300

594550

72110
400

7368

1 1 7 8  8 4 3
+  83910

6 1 0 9 3 8 7  

+  4015192

4010 
86 021 

7210 
20 275 

392360 
2123 758 

326 020 
487180 

87 704 
358200 
324250 
924 530 
219160

195690 
343 488 

17233 
9 200 

632950
12 070 
13900
4 050

13 800 
401100

1277190

6 820 
343800 
24130 

153 770 
1388110

23
12

48
1

10
33

224
56
35

2423
1456

54
47
26

50
43

2

156

2
40

352
5189

6
22
17

5
132

10197979
+  134139

47
— 4

X O 4 2 9
+  263

8 6 1 6 5 7 7 4

+  9572 382
1 0 9  0 6 7  

+  13 496

z

>

-n

H

>
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W y k a z  o t w o r ó w  w i e r c o n y c h
w  m iesiącu  wrześniu 19 4 6  r.

Miejscowość O bszar produkcyjny Kate­
goria Nazwa otworu U wiercono Ogólna

głębokość
Rury

dyrnenz. gUjb.
Form acja geolog.

Nawiercono

głęb.

Uwagi

Dębowiec
Radziechowy

Rychwald
Klęczany
Folusz
Siedlec
Wałki

Wojsław
Kłodawa
Sękowa
Siary

Szalowa
Kobylanka

Kryg

Lipinki

Korczyna

Harklowa
Hankówka

Sądkowa 
Jaszczew 
Męcinka 

Bratkówka 
Iwonicz

Wietrzno

Turzepolc

Zmiennica
Grabownica

Nicbocko 
T  repcza 

Strachocina 
J urowce 
Mokre

Dębowiec
Radziechowy

Rychwald
Klęczany

Folusz
Siedlec
Wałki

Wojsław 
Kłodawa 

Sękowa—Szymbark

Gorlice—Lipinki

Biecz
**

Harklowa 
Sądkowa—Roztoki

Dobrucowa—Jaszczew
M »
Bratkówka 

Iwonicz płd.
„ płn. 

Bóbrka—Równe

Zmiennica—Turzepolc 

Grabownica—Stara wieś

Strachocina 

Mokre—Rajskie

P
P
P
P
P
P
P
P
P
P
G
R
R
E
B
E
R
F.
E
R
B
R
R
R
E
B
P
R
P
E
E
E
R
E
G
G
G
G
G
G
G
G
G
E
E
P
P
E
R
G

Dębowiec 1..........
Radziechowy 1. . .
Rychwałd I ...........
Klęczany 1 . . . . . .
Folusz 1.................
Siedlec 1 . . . . . . . .
Wałki 1 ................

„  2 ....................

Wojsław 1............
Kłodawa 1............
Sękowa 4 ..............
Siary 101..............
Heddy 2 ..............
Wiktor 4 0 ............
Petrol 78 ..............
Władysław 511#. . .
Lipa 8 1 ................
Odbudowa 6 ........
Wł. Długosz 62 . .

» no..
Minerwa 4 5 ........
Hankówka 1 ........

2 ........
Kraj 1 1 ................
Maksymilian 5 . . .
Wulkan 13............
Bratkówka 2 ........
Roman 1 8 ............
Wiktor 1 ..............
Wictrznianka 6 . . .

7 . . .
Nadgrabcem 64 ..

85 ..
Stara kopalnia 21 
Graby 13 ............

m 21 ............
„ 28 ............
* 2 9 ...............
* 3 6 ...............
„ 3 8 ...............
„ 39 ............
„ 4 0 ...............
m 4 2 ............
* 56 ............

8 1 ............
Niebocko 1 ..........
Trepcza 5 . . . . . . .
Strachocina 3 . . . .
Jur owce 3 ............
Stefan 3 8 ..............

132.0
143.0
106.0
99.8

134.8
46.9
63.1
85.9 

177,6
48.7 

4,9
15.1 

110,2
46.5
15.7
44.4

172.8
132.1 

1,4
60.9 

1 0
113,4
36.4

32.2 
2,2

42.3
84.3
39.6

193.1 
2,1

158.1
27.4
13.1 
3,6

11.4 
21,0
14.1 
0,8

28.4
10.4

16.4 
131,3

3,8
26,0
18.1

63,3

392,2
620,0
481.0
420.9
560.0 

46,9
487.1 
483,5
696.9
184.4
580.5 

15,1
110.2 

46,5
374.3
493.5
338.0
132.1
457.9
470.9
490.4
631.3

1322.3 
1182,9 
1084,6
608.9
771.0
944.4
167.0
596.6
369.0
593.8
408.6
394.5
733.0
708.8
526.7
558.5
592.3
632.0
554.4
602.2
839.5
468.0
131.3
471.3
384.0
891.1

1465.3
304.8

16'
12'
12'

T  
6 ■*/•' 

10'

590.7

420,9
554.8

163.1 
29,8

152.8
103.7
570.8 

13,0
106.7 
43,4

370.1
484.4
330.8
128.1
454.2
463.3
485.6
623.0 

1314,5 
1180,9 
1079,1
606.0
708.8
940.7
159.6
575.9
362.1

397.6
393.7
730.8
697.2
424.3
552.8
588.5
627.2
549.3
599.0
748.6
461.5
128.8
463.6
381.1
854.4 

1465,3
298,3

Warstwy krośnieńskie 

Warstwy krośnieńskie 

Eocen

Warstwy inoceramowe 
„ magurskie 
„ inoceramowe 

Piaskowiec czarnorzecki 
II „ ciężkowicki 
Piaskowiec czarnorzecki 
I pstre łupki 
I piaskowiec ciężkowicki 

„  czarnorzecki
I pstre łupki 
Piaskowiec krośnieński 
Warstwy dolno-krośnieńskie
II pstre łupki 
Warstwy czamorzeckie
I I I  pstre łupki

Warstwy czamorzeckie
IV piaskowiec ciężkowicki 
Warstwy dolno-krośnieńskie 
I piaskowiec ciężkowicki 
Łupki menilitowe
Eocen

Piaskowiec czarnorzecki 
Dolna kreda 3 

„ 3
„ 3
w 3 
„ 3
„ 3
„ 3
„  3
„ 5

» » 3
» » I

» 3
„ 3

Piaskowiec czarnorzecki 

Warstwy dolno-krośnieńskie

372 silny gaz

456

1306

596

730

419

632

598

461

304

1000 kg/dz 

Slady gazu

1000 kg/dz

1400 kg/dz 

2300 kg/dz

3000 kg/dz 

2000 kg/dz 

2000 kg/dz

3000 kg/dz

Ukończ, wierc. 3 0 .1. — IX. 1946

Wiercenie dla odbudowy górn. 
Ukończ, wiercenie 17. IX. 1946

Cementowanie złoża 

Naprawa m otoiu

2 !

>

T l

H

>

Instrumentuje

Cementowanie rur

Ra zem 50 otworów 2735,6 P-w iercenie poszukiw., E-wiercenie produkc., 
rozbudowy pola naftowego wszerz lub w głąb.

G-pogłębianie, R-wiercenie w celu

Str. 
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Statystyka poszczególnych kopalń
za miesiqc wrzesień 1946 r.

;

i
I I , 3 Ś Ć o t w o r ó w Ilość uwierconych 

metrów
Ilość otworów 
dowierconych Produkcja ropy Produkcja gazu

O b s z a r

M ie js c o w o ś ć
-6

-6>-co
arao

EaNODi

3•M
2
3

-6>-c

sprawozdaw­
czym

.2 o, 
i  -

OO

■ i i
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P r z e m y s ł  g a z o l i n o w y

I lo ś ć

1946 r .
P rz e ró b k a  gazu 

z ie m n e g o  
w  m 3

W y tw ó rc z o ś ć  
g a z o lin y  

w  k g

W y d a jn o ś ć  
g a z o lin y  
w  g r /m 3

Z a tru d n io n y c h
p ra c o w n ik ó w

f iz y c z n y c h

W y tw ó rc z o ś ć  
g a zu  p ły n n e g o  

w  kg
i  u m y s ło w y c h

S ty c z e ń — W rz e s ie ń 3 7 6 3 4 3 8 3 21S 96S 0 58,183 — 37 4377

W rz e s ie ń 3 9 6 3 3 8 0 241 577 65,408 88 5 1 414

P r z e m y s ł  r a f i n e r y j n y

P rz e ró b k a  r o p y  i  w y tw ó rc z o ś ć

S ty c z e ń — W rz e s ie ń  1946 W rz e s ie ń  1946

to n % to n %

P rz e ró b k a  r o p y .................................................................... 83048,7 100,00 12012,9 100,00

23859 ,8

12096,3

B e n z y n a  ...................................................................................

N a f t a ........................................................................................

28,73

14,57

3 5 4 8 ,5

2 0 2 7 ,8

29 ,54

16,88

O le j g a zo w y  i  l e k k i e .........................................................

O le je  s m a ro w e ........................................................................

24 566 ,6  

14371,0 

1662,5

29,58

17,30

3 0 8 4 ,6

1913,8

25 ,6S 

15,93

P a r a f i n a .................................................................................. 2 ,00 132,9 1,10

W a z e l in a ................................................................................... 482,5 OpS 77 ,4 0 ,64

A s f a l t ........................................................................................ 6489 ,9 7,81 980,0 8 ,16

K o k s ..............................................................................................

S m a ry  s t a łe ..............................................................................

870,2 1,05 74 ,0 0,61

P ó łp ro d u k ty  i  p o z o s t a ło ś c i .......................................... — 99 57 ,6 — 11,99 — 789,8 — 6,57

I n n e ............................................................................................. 1075,3 1,30 53 ,6 0 ,45

R a z e m .......................... 75 517 ,2 90,93 11102,8 93,42

S t a n  z a t r u d n i e n i a

w  p o l s k i m  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m  

Wrzesień 1 9 4 6  r.

s
O d d z ia ł

G a z o w o - R a f i ­ F a b ry k a E le k ­
tro w n ia

M ę c in k a
R a z e m

G o r l ic e K ro s n o -
Jas ło S a n o k

E n e rg e t.
T a rn ó w

n e r ie
m a s z y n
G l in ik

In n e

P ra c . in ż . - te c h n .  . . . 73 102 81 56 115 36 9 • 84 536

U r z ę d n ic y .......................... 9 0 ' 109 84 44 160 59 10 85 642

R o b o tn ic y .......................... 2003 2307 1687 500 2154 850 73 487 10061

U c z n io w ie .......................... 20 72 36 7 49 136 7 20 347

R a z e m  . . . 21S6 2590 1888 587 2478 10S2 99 676 11566
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K r o n i k a  w i e r t n i c z a

za  m iesiqc październik  1946 r.

O d b u d o w a  6. Dowiercony w głęb. 143,30 m w I-szym 
piaskowcu ciężkowickim. Produkcja 300 kg/dz. W eks­
ploatacji.

P o s z u k i w a n i a  N a f t o w e  
F o l u s z

F o lu sz  1. Wierci; głęb. 644 m, rury 10". W gięb. 
575 m ślady gazu. Od głęb. 576 m magurskie warstwy ino- 
ceramowe.

F o lu sz  2. Wiercenie rozpoczęto 19 X. br. Głęb. z końcem 
miesiąca 57 m, rury 14". Pstre iłołupki magurskie.
W alU

Wałki 1. Głęb. 608,40 m. W głęb. 511 m płuczka zga- 
zowana.

Wałki  2. Wierci głęb. 541,20 m. W głęb. 584 m przy­
pływ solanki, zaś w głęb. 514—518 m i 522 m płuczka 
zgazowana.
Wojsław

W oj s ła w  1 osiągnął głęb. 520,10 m. Do głęb. 708,80 m 
przewiercał warstwy anhydrytu, zaś do głęb. 712,90 m 
nieregularne soczewki anhydrytu wśród ciemno szarych 
margli krzemienistych. W głęb. 699 m płuczka zgazowana. 
Klęczany

K l ę c z a n y  1. Wierci. Glęb. 550,4 m. Słabe ślady ropy 
zauważono w głęb. 456 m, zaś w głęb. 465 m słabe ślady 
ropy. W głęb. 457—466 m przypływ solanki.
Radziechowy

R a d z i e c h o w y  1. Głęb. 620 m. Przewierca warstwy 
eoceriskie.
Dębowiec

D ę b o w i e c  1. Głębokość 396,10 m. Po nawierceniu ga­
zów w głęb. 391,10 m w ilości 97,50 m3/min rury 10' za­
cementowane w głęb. 390,11 m. Ostatnio otwór przewiercał 
warstwy eoceńskie.
Kłodowa

Kł od aw a I. Wierci. Głęb. 245,30 m, rury 9'. Przewierca 
serię anhydrytową.

S e k t o r  G o r l i c e
Szalowa

H e d d y  2. Głębokość z końcem miesiąca sprawozdaw­
czego 350,6 m, mry 12". W głęb. 255 m nawiercono sil­
niejsze ślady gazów. Magurskie warstwy inoceramowe.
Siary

Siary  101. Rozpoczęty w miesiącu ubiegłym osiągnął 
głęb. 127,0 m, Wierci w pstrych iłołupkach.
Lipinki

O d b u d o w a  5. Głęb. 136,6 m, rury 7". Dowiercony 
w I-szym piaskowcu ciężkowickim z produkcją ropy ok. 
500 kg/dz. Odwiert w eksploatacji.

P r z e m y s ł  n a f t o w y

W październiku wyprodukowano 10317 ton ropy. Pro­
dukcja gazu wyniosła 13163000 m3. Gazoliny wyprodu­
kowano 299 ton, gazu płynnego 59 ton. W Zjednoczeniu 
uwiercono 2339 m, a w Poszukiwaniach Naftowych 865 m, 
razem 3204 metrów. Rafinerie przerobiły 12902 ton ropy 
oraz 3100 ton półproduktów uzyskując 11668 ton goto­
wych produktów.

Z ZSRR sprowadzono 17011 ton produktów naftowych, 
7457280 m3 gazu ziemnego oraz w drodze wymiany za 
benzol 507 ton benzyny syntetycznej. Z Węgier sprowadzono 
100 ton produktów naftowych i 41 ton ropy. Z Rumunii 
sprowadzono 8592 ton produktów naftowych i 1041 ton ropy.

Odbudowa górnicza w Starej Wsi koło Brzozowa roz­
poczęła upadową Nr 3 Założoną na głębokości 100 m oraz 
upadową Nr 4 założoną na głębokości 50 metrów, razem 
wykonano 44,5 mb na upadowych i 16,50 mb bocznych 
chodników.

Wydobyto 7,4 ton ropy białej o c.g. 0,745.

Harklowa
M in e rw a  45. Po podwierceniu do głęb. 492,3 m uzy­

skano produkcję ropy ok. 1000 kg/dz. Końcowa głęb. od­
wiertu 496,2 m, rury 7". Warstwy krośnieńskie.

S e k t o r  K r o s n o
Wietrzno

Wie trzn ianka 6. Dowiercony w głęb. 593,6 m w I-szym 
piaskowcu ciężkowickim z produkcją ok. 1200 kg/dz. Po 
torpedowaniu produkcja podniosła się na 4000 kg/dz. 
początkowo, pod koniec miesiąca 2600 kg/dz.

Wit rzn ia nk a  7. Głęb. z końcem miesiąca 468,0 m, 
rury 10". Po przebiciu w głęb. 370 m łupków menilitowych, 
odwiert wszedł w warstwy I-szych pstrych łupków.
Iwonicz (Północ)
, Wiktor 1. Wiercenie poszukiwawcze na fałdzie^pół­
nocnym Iwonicza. Głęb. 219,3, rury 14". W głęb. 175 m 
słabe ślady ropy. Warstwy dolno-krośnieńskie.

S e k t o r  S a n o k
Turzepole

R y s z o l d o  64. Głęb. 635,9 m, rury 9". W głęb. 633 
przypływ ropy w ilości 1800 kg/dz. Wierci w warstwach 
hieroglifowych.
Grabownica

Graby 13 pogłębiony do 740 m w rurach 7" uzyskał 
produkcję w ilości 1800 kg/dz. Dolna kreda 3.

Graby 24. W głęb. 523,2 m w rurach 9" otrzymano przy­
pływ ropy w ilości 2000 kg/dz. Warstwy dolnej kredy 1.

Graby  23. Odwiert w eksploatacji z produkcją ok. 
1150 kg/dz. Głęb. 426,7 m, rury 7". Dolna kreda 3.

Graby 29. Pogłębiony do 561,4 uzyskał w warstwach 
dolnej kredy 3 produkcję 2300 kg/dz.

Graby 34. Głęb. 640,5 m, rury 7". Dowiercony z pro­
dukcją początkową 20000 kg/dz.

Graby 36. W głęb. 605,3 m w rurach 7" przypływ ropy 
w ilości 3000 kg/dz. Trzeci poziom dolnej kredy.

Graby  56. Dowiercony w głęb. 476,5 m w rurach 9". 
Produkcja 2300 kg/dz. Dolna kreda 3.
Jurowce

Ju rowce 3. Głęb. z końcem miesiąca 1495 m, rury 
66,,' .  W głęb. 1472 silne ślady gazu. Piaskowce czamo- 
rzeckie.

w p aźd zie rn iku  1946
Budowa gazociągu Kraków—Oświęcim. Spojenia rur 

wykonano na przestrzeni 35,S km.
W opracowaniu dalsza budowa gazociągu z Oświęcima 

do Dębowca, gdzie po odkryciu złoża gazowego rozpoczyna 
się wiercenie dwu nowych odwiertów.

Zakłady Syntetyczne w Dworach k. Oświęcima przyjęły 
2 transporty (około 2100 ton) urządzeń ze Schwarzheide. 
Ukończono budowę fundamentów pod budynek Syntezy. 
Odbudowuje drogi, tory kolejowe, urządzenia wodne, 
kotłownie, chłodnie itd.

Drużyna d:mont żowa w Schwarzheide załadowała 
w porcie Ri:sa 60 reaktorów na barki, skąd.odejdą drogą 
wodną do Gliwic.

Centrala Aprowizacyjna rozdzieliła 362 ton artykułów 
żywnościowych kartkowych i zakupionych z funduszu FA.

W dziale tekstylnym zwieziono materiałów za llOOOO zł 
oraz 2600 kg skóry twardej.

W ytwórczość i zużycie p roduktów  naftowych w Polsce w p aźd zie rn iku  1946 r.
(Według Biuletynu Informacyjnego CPN, Nr 9, 1946)

R a f i ne r i e  krajowe przerobiły we wrześniu 12012 ton ropy i 790 ton półproduktów otrzymano, po domieszaniu
ropy surowej, z czego 8940 ton ropy pochodziło z wytwór- 237 ton gazoliny i 575 ton benzolu, łącznie 11102 ton pro-
czości krajowej i 3072 ton z importu. Z przeróbki tej ilości duktów finalnych.
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Wytwórczość produktów naftowych w rafineriach kra­
jowych we wrześniu 1946 r.:

Pro dukt  ton
benzyna motorowa..........  4360
g a zo lin a ................................... — 237
b en zo l................................ 575
nafta..........................  2028
olej gazowy........................ 2653
oleje lek k ie .......................  432
oleje smarowe . 1 ............. 1914
p arafin a ............................  133
w azelin a ............................ 77
asfalt  ......................  980
koks....................................  74
półprodukty i pozostałości. .— 790
produkty uboczne . . . .  53

Raze m . . . . . 11102
Straty . . . . . . . 910
O g ó łe m .................12012

G a z o l in ia rn ie  krajowe wyprodukowały we wrześniu
241,6 ton gazoliny (sierpień —  242,5 ton) i 51,3 ton gazu 
płynnego (sierpień — 43,2 ton).

K o k s o w n ie  ś ląsk ie  dostarczyły w tym okresie 2221,7 
ton benzolu, z czego 558,4 benzolu 95% wyeksportowano 
do Radzieckiej strefy okupacyjnej w Niemczech, wzamhn 
za otrzymaną benzynę syntetyczną, reszta zaś tj. 1663,3 
ton benzolu motorowego rozprowadzono po kraju dla spo­
rządzenia mieszanki benzynowo-benzolowej przez rafinerie 
(1555,0 ton) składy CPN (51,2 ton) i odbiorców bezpo­
średnich (przemysł 57,1 ton).

Fabryki  smarów wyprodukowały łącznie 444 ton
różnych smarów (w tym 193 ton Tovotte) tj. o 83 ton 
więcej jak w miesiącu ubiegłym, dostarczając pełną ilość 
na rynek wewnętrzny.

Import .  Łączny import produktów naftowych wynosi 
28730 ton (w czym 2674 ton ropy), co wraz Z produkcją 
krajową daje 40311 ton ogólnego przychodu gotowych 
produktów naftowych. Dostawy importowe w miesiącu b. 
zmalały w stosunku do miesiąca poprzedniego o ca 37 500 
ton tj. o 57%. Import ten przedstawia się następująco:
Kraj Prod uk t  ton
ZSRR Benzyna syn tetyczn a................... 2391

„ wymienna1) ................1015
„ m otorowa..................... 14
„ lotnicza 78. . . . .  . 914

Nafta traktorowa................................1850
Olej gazow> syntetyczny. . . .  5139

„ samochodowy „10“ . . . . 484
„18“ . . . .  971

„ cylindrowy „6“ .........  316
2" 23

„ „ „kompanunt“ . 157
„ wagonowy letni . . . . .  112
„ lotniczy H K ......................  43

4-ro etylek o ł o w i u ......................  16 13345
Rumunia Ropa . . t ...................................  968
Węgry Benzyna m otorow a....................... 647

Nafta o św ie tle n io w a .................. 93
Ropa     1706 2446

UNRRA Benzyna motorowa  ..................  9690
Olej gazowy    2231 11971

R a z e m : .................. 28730

W miesiącu sprawozdawczym zaznaczył się nieznaczny 
wzrost dostaw ZSRR, w stosunku do miesiąca poprzedniego 
(10,8%). Drugie miejsce zajmują dostawy UNRRA, wy­
kazujące gwałtowny spadek w stosunku do miesiąca po­
przedniego (76%); wynoszą one 11971 ton. Na trzecim 
stoją Węgry, dostarczając 2446 ton ropy, na ostatnim 
miejscu stoi Rumunia, dostarczająca 968 ton ropy. Z łą­
cznej sumy dostaw importowych 9% stanowiła ropa, 
51% benzyny, 6,8% nafty i 26% oleje gazowe. Pozostałe 
7,2% stanowiły oleje dostarczone z ZSRR.
• Zu życ ie .  Wrzesień wykazuje dalszy wzrost (ook. 14400 
ton) ilości rozporządzalnych, wyrażających się łączną cyfrą

*) Benzyna otrzymana drogą wymiany za wyeksportowane do Radziec­
kiej strefy okupacyjnej w Niemczech 558 ton benzolu.

225975 ton. Mimo ogromnego spadku importu, wzrost 
ten tłumaczy się zwiększoną wytwórczością krajową (prze­
róbka ropy obcej), jak również wydatnym zwiększeniem 
zapasów początkowych. Najbardziej wzrosły ilości roz- 
porządzalne oleju gazowego (22%) i benzyn (8%).

E k sp ed y cj e  produktów naftowych na kraj w miesiącu 
sprawozdawczym wynosiły 40610 ton (sierpień 38939 t.). 
Wzrost ten zaznaczył się w eskpedycjach z rafinerii, ko­
ksowni i fabryk smarów, podczas gdy ekspedycje z baz 
importowych wykazały niewielki spadek.

S pr z e d a ż e  paliw płynnych i smarów w miesiącu wrze­
śniu wyniosły łącznie 36447 ton, utrzymując się na pozio­
mie miesiąca poprzedniego.

Sprzedaż produktów naftowych we wrześniu przed­
stawia się następująco:

Drodukt  S p r ze d a ż
Benzyna i mieszanki b.b..........................  16763
Nafta 1............................................................ 6713
Olej gazowy i oleje lekkie . . . . . .  7759
Oleje sm a r o w e ........................................ 3527
Smary i w a z e lin a ...................................  385
P arafin a ..................................................... 210
A s f a lt .........................................................  937
Inne p r o d u k ty ........................................ 88
Gaz płynny................................... .... . . 10 .

R a z e m ........................... 36447

W porówn-niu z miesiącem ubiegłym widzimy wyraźny 
wzrost sprzedaży nafty (15%) i oleju gazowego (16%), 
spowodowany zwiększonym zapotrzebowaniem w sezonie 
jesiennym. Spadek wykazały natomiast sprzedaże benzyn 
(7%) spowodowane jedynie trudnościami cysternowymi, 
jakie z'istniały w końcu września oraz olejów smarowych. 
Odnosi się to przede wszystkim do oleju wagonowego, 
transformatprowego i wrzecionowego.

Okręgami największego spożycia są województwa: war­
szawskie (13%), górnośląskie (12,8%), poznańskie (12,3%), 
zaś n-jnniejszego: białostockie (2,2%), rzeszowskie (2,2%), 
zachodnio-pomorskie (2,S%).

W krajowej konsumeji nadal zajmuje pierwsze miejsce 
Rolnictwo (23%), które zużyło najwięcej oleju gazowego 
(55,2%) i nafty (37,2%), następnie Instytucje Państwowe 
(20,6%), zużywające najwięcej w Polsce benzyn (32,2%) 
i asfaltu (61,5%) —  koniecznego do odbudowy Warszawy. 
W  Przemyśle (18,3%) pierwsze miejsce zajmują smary 
stałe (59% ogólnego spożycia smarów) i oleje smarowe 
(33,4%). Z łącznej sumy 6662 ton odebranych przez 
Przemysł produktów na poszczególne jego gałęzie przypada:

chemiczny . . . .  16,4% metal.-przetwórczy . 6,4%
spożywczy . . . .  14,7% m o n o p o le ....................... 5,0%
węglowy . . . .  13,4% papierniczy . . . .  1,9%
włókienniczy . . . 3,3% elektrotechniczny . . 1,6%
budowlany . . . 7,6% mineral.-przetw. . . 1,5%
hutniczy . . . .  7,5% skórzano-garbarski . 1,4%
drzewny . . . .  6,9% poligraficzny . . . 0,9%
energetyczny . . . 6,5%

Największym odbiorcą jest przemysł chemiczny, dzięki 
uruchamianiu coraz to nowych zakładów, głównie na te­
renach zachodnich. Drugie miejsce zajmuje przemysł spo­
żywczy zaopatrujący w omawianym miesiącu cukrownie, 
gorzelnie i młyny. Na trzecim miejscu stoi węglowy, dalej 
włókienniczy, natomiast spadek obserwujemy w prze­
myśle budowlanym w związku ze zbliżającym się martwym 
sezonem.

Łączny utarg z omawianych sprzedaży wyniósł 
699070219 zł. Wrost utargu w porównaniu z miesiącem 
poprzednim (10,5%) znajduje swą przyczynę w zwiększeniu 
się sprzedaży komercyjnych.

Zapasy .  W ostatnim dniu miesiąca sprawozdawczego 
znajdowało się zamagazynowanych w kraju łącznie 180814ton 
gotowych produktów naftowych, przedstawiających wartość 
2103 301800 zł oraz 16 049 ton ropy surowej o wartości 
69010700 zł.

Stan magazynażu stojącego do dyspozycji CPN ciągle 
zwiększa się, jak również powiększa się ilość czynnych stacji 
benzynowych.
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(Ciąg dalszy ze s(r. 389)
warunkach w stanie ciekłym , zwłaszcza przy panu­
jącym  w urządzeniu podciśnieniu.

Z gazoliną otrzym aną z chłodnicy (III) postę­
pujem y podobnie jak na poprzednich chłodnicach  
Z tą różnicą, że niewykroplony gaz oddzielony w se­
paratorze (G) odprowadzam y do sieci gazociągowej, 
celem  dalszej przeróbki.

Zaprojektowany na schem acie system  chłodzenia, 
który w  procesie stabilizacyjnym  jest m oże proble­
m em  najważniejszym  nie jest regułą. N ie  jest w y­
kluczone, że w  pew nym  wypadku wystarczy jedna 
chłodnica natryskowa a druga specjalna, w  innym  
dw ie, albo tylko jedna chłodnica natryskowa. 
Przy dobieraniu ilości i jakości chłodnic, kierujemy 
się ilością mającej się odgazować ropy, jej jakością 
czyli ilością mających się otrzym ać w  procesie par 
gazolinowych oraz powierzchniam i chłodzącym i 
chłodnic.

W ażną rzeczą jest utrzym ywanie w urządzeniu  
stabilizacyjnym  stałego m inim alnego podciśnienia. 
Za duże np. ssanie powoduje odparowanie z gazo- 
liny w  zbiornikach (H ), (K ), (L) lekkich frakcji. 
N iejednakowe podciśnienie powoduje znow u za­
burzenia w  procesie stabilizacyjnym : za małe pod­
ciśnienie albo też nadciśnienie powoduje zaham o­
wanie dopływ u par gazolinow ych do chłodnic, 
a przejście do większego, zwłaszcza gwałtownego  
podciśnienia powoduje intesyw ny dopływ  par 
gazolinow ych do chłodnic, które nie są w  stanie 
wykroplić nadmiernej ich ilości, powodując tym  
sam ym  straty w  produkcji gazoliny. K onieczne 
jest zatem  oddzielenie urządzenia stabilizacyjnego

od sieci gazociągowej ssącej sam oczynnym  zaworem  
redukcyjnym  (5) celem  precyzyjnego regulowania 
podciśnienia w  urządzeniu stabilizacyjnym .

N iew ykroplone gazy, które odprowadza się do 
sieci gazociągowej przechodzą przez odcinek po­
m iarowy (6), zam ontowany najlepiej w  obrębie 
ssania zredukowanego.

Jeśli gazolinę transportuje się  w  zbiornikach 
o znanej pojem ności, np. w  beczkowozach, w y­
starczy napełniać je wprost ze zbiornika magazy­
now ego (M ), o ile natom iast tłoczy się ją specjalnym  
gazolinociągiem , należy ją uprzednio doprowadzić 
ze zbiornika (M ) do specjalnego zbiornika-m ier­
nika (N ), o pojem ności dokładnie oznaczonej.

Przez zbytnie napełnienie stabilizotara ropą, 
silne podgrzanie go, załączenie wysokiego ssania 
m ożna spow odow ać porwanie cząstek ropy wraz 
Z parami gazoliny do chłodnicy. W  wypadku za­
nieczyszczenia w  ten sposób gazoliny ropą, trzeba 
ją jeszcze raz przedestylować. W  tym  celu łączym y  
zbiornik m agazynowy (M ) przez zawór (7) rurkami 
z końcem  (8) zbiornika (C), dokąd przetłaczamy 
zanieczyszczoną gazolinę. Dalej postępuje się po­
dobnie jak ze stabilizow aniem  ropy. Przy tej 
czynności zamykamy na stabilizatorze zawór łą­
czący go z w ym iennikiem  ciepła, aby gazolina nie 
uszła do zbiornika (B).

O ile stabilizacja ropy na kopalni nastawiona jest 
na ruch stały, m usi być urządzenie do niej tak 
zm ontowane, aby w  wypadku uszkodzenia po­
szczególnych partii urządzenia, m ożna je było  
natychm iast z ruchu wyłączyć, nie przerywając 
odbioru ropy z kopalni.

I n ż .  Z . Z ió ł k o w s k i

S e le k t y w n a  e k s t r a k c ja  f u r f u r o le m  d e s t y la t ó w  
z  r o p  p a r a f in o w y c h

Dokończenie

Interesujące mogą być również krzywe prężności 
par furfurolu i m ieszanin z wodą przy tem peratu­
rach poniżej wrzenia, a to ze w zględu na m ożliwość 
destylacji furfurolu pod próżnią. K rzywe podano 
na. wykresie (rys. 2). Z wykresu tego w idtim y, 
że np. przy 100°C  prężność par czystego furfurolu  
w ynosi około ś)3 m m  H g. Przez obniżenie ciśnienia  
do poziom u kiepskiej próżni, wydatnie obniżam y  
tem peraturę parowania furfurolu.

Surow cem  dla fabrykacji furfurolu są odpadkowe 
m ateriały przem ysłu rolnego i drzewnego. Stosuje 
się  kaczany kukurydziane, płatki owsiane, wióra 
drzewne itp . D o  dośw iadczeń używano furfurolu  
trojakiego pochodzenia: a) produkowanego na 
własnej półtechnicznej instalacji z kaczanów ku­
kurydzianych, b) sprowadzonego z Ameryki,
c) sprow adzonego z fabryki pod Warszawą. T en  
ostatni wym agał oczyszczenia przez przedestylo­
wanie. Poza tym  wszystkie nadawały się w  równej 
m ierze jako rozpuszczalnik.

Furfurol posiada zdolność ekstrahowania olei do­
piero w  wyższych tem peraturach; praktycznie praco­
wano w  temperaturach 100— 125°C. Zdolność roz­
puszczania spada ze wzrostem  zawodnienia. W  do­
świadczeniach utrzym ywano je poniżej 0,5% . W ięk­
sze zawartości w ody powodują pogorszenie w yni­
ków. Jak z wykresu na rys. 1 m ożna odczytać, przy  
zawartości w ody poniżej 0,5  % temperatura wrzenia  
leży znacznie wyżej, n iż temperatura, do której 
nagrzewano furfurol.

I I I .  C z ę ś ć  d o ś w i a d c z a l n a

Opisane doświadczenia m iały za zadanie wyka­
zanie, w  jakiej m ierze z przeciętnych rop parafino­
w ych krajowego pochodzenia i przy użyciu fur­
furolu jako rozpuszczalnika, dadzą się uzyskać oleje 
sam ochodowe i lotnicze, o wysokich indeksach  
wiskozow ych oraz o dużej odporności na utlenienie.

Surow cem  do przeróbki były destylaty z Pipe- 
Stile'a, ze standartowej m ieszanki ropy borysław-
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skiej. D estylaty  m iały przeciętnie indeks w isko­
zow y 45. Badano frakcje:

temp.zapl. temp. krz. 
P3 o c. wł. 0,933, V °E 100 2,86 265° C +44° C
Ps' „ 0,940, „ 3,76 293° C + 42° C
P, „ 0,948, „ 5,73 303° C +41° C

Frakcja P4 była ostatnią przed asfaltem , odbie­
ranym na dole w ieży próżniowej, obie frakcje Pa 
były kolejnym i po poprzedniej. Były one nastawione 
na różne ciężary właściwe.

Instalacja do przeprowadzania prób miała cha­
rakter aparatury pół technicznej i wyposażona była  
w  przeciwprądową kolum nę ekstrakcyjną, dalej

P r ę ż n o ś ć  p a r  -  m m

urządzenie do oddestylow ania furfurolu pod próż­
nią, do destylacji produktów z parą wodną, pom py  
proporcjonalne dla przetłaczania furfurolu i olei 
oraz szereg zbiorniczków  m anipulacyjnych. 

Schem at instalacji podaje rys. 5 . O sobno zm on­
towana była instalacja dla otrzym ywania furfurolu, 
w  skład której wchodziła m iędzy innym i tackowa 
kolum na dla podgęszczania w odnych roztworów  
furfurolu do azeotropu. Schem at jest dostatecznie  
jasny, tak że nie wym aga specjalnych wyjaśnień. 
W  dalszym  ciągu om ów im y jedynie budow ę ko­
lum ny ekstrakcyjnej.

K o l u m n a  e k s t r a k c y j n a  
Najistotniejszą dla dośw iadczeń częścią apara­

tury jest kolum na ekstrakcyjna. Pracuje ona na 
zasadzie przeciwprądu. Górą w pom pow uje się  
furfurol, który przepływa jako faza zwarta ku 
dołow i kolum ny. W  dole wstrzykuje się olej, po­
dzielony na drobne strugi. Olej jako lżejszy unosi 
się ku górze z szybkością, dającą się  obliczyć  
w  wypadku sw obodnego poruszania się w  oparciu  
o prawo Stokesa. M iędzy olejem  a furfurolem  na­
stępuje wym iana składników, tak że olej po przej­
ściu  przez kolum nę zostaje pozbaw iony części 
sw oich składników, rozpuszczających się w  furfu­
rolu. W yekstrahowany olej zbiera się jako rafiaat 
na szczycie kolum ny, skąd odpływ a do zbiornika

m anipulacyjnego. Rafinat oddzielony jest od zwartej 
fazy furfurolowej warstwą graniczną i jej położenie  
m ożem y obserwować np. w  szkle płynow skazow ym . 
Rozpuszczalnik odpuszczony jest dołem  kolum ny, 
wraz Z rozpuszczonym  w  sobie ekstraktem. O dpływ  
rozpuszczalnika tak się reguluje, aby utrzym ać 
warstwę graniczną na szczycie kolum ny na stałym  
poziom ie.

W ym iana składników i przechodzenia ekstraktu 
do furfurolu odbyw a się na zasadzie dyfuzji. 
D la  tego procesu obowiązuje prawo, które przy­
toczym y aby zorientować się  w  parametrach, 
ułatwiających dyfuzję.

Ilość składnika G , dyfundującego przez powierz­
chnię F  w  jednostce czasu, przy różnicy koncen­
tracji A  k, mierzonej w  odstępie y , wyraża wzór

„  F  X A  k „
G  — -------------X C onst.

y
Stała „Const" zależy od natury ciał, temperatury  
i rodzaju mieszania (Badger M c. Cabe str. 181).

Z wzoru pow yższego, będącego m atem atycznym  
ujęciem  procesu dyfuzji na pograniczu dw óch  
cieczy wynika, że ilość przedyfundowanego ciała 
jest wprost proporcjonalna do pow ierzchni styku  
i grubości warstw  dyfundujących cieczy i da się 
ponadto pow iększyć przez podw yższenie efektu  
m ieszania. U suw a ono przedyfundowane składniki 
i ujednostajnia koncentrację w pobliżu powierzchni 
zetknięcia się . T ym i czynnikam i m ożem y wpływać  
na szybkość dyfuzji.

W  kolum nach ekstrakcyjnych, używanych do 
procesów  ekstrakcyjnych w  rozwiązaniach przem y­
słow ych, stosuje się najczęściej dla przyspieszenia  
procesów  dyfuzji w ypełnienie pierścieniam i Ra- 
schiga. Stwarzają one dużą pow ierzchnię styku, 
w  pewnej m ierze ułatwiają w ym ieszanie przez 
zm ianę kierunku przepływ u, w  końcu przedłużają 
czas przebywania fazy rozdrobnionej w  kolum nie. 
M niej natom iast rozpow szechnione jest stosow anie  
m ieszadeł, m im o bardzo skutecznego ich działania.

W  dośw iadczeniach opisanych stosowano za­
równo kolum nę z w ypełnieniem  pierścieniam i 
Raschiga jak też i kolum nę z  m ieszadłem . W ykona­
nie tej ostatniej wygląda w  ten sposób, że na osi 
um ieszczone są w  odstępach co 20— 50 m m  poziom e  
blaszki, z  w ycięciam i dla przepuszczenia cieczy. 
Przy obrotowym  ruchu m ieszadła krawędzie blach  
trafiają w  kropelki oleju, rozbijając je na drobniejsze. 
Ponadto w ystępuje w  poziom ych warstwach efekt 
przem ieszania. D zięki poziom em u ułożeniu blach  
unika się w irów w zdłuż osi, szkodliw ych dla 
całości procesu.

Ilość obrotów  mieszadła jest zm ieniana. G órnym  
ograniczeniem  jest powstawanie em ulsji oleju  
i furfurolu, która nie m oże już rozdzielić się  
i w  całości w ypływa dolnym  odprowadzeniem  
ekstraktu. Przy furfurolu ze w zględu na wysoką 
tem peraturę pracy, obniżającą wydatnie wiskozę 
obu cieczy oraz ze w zględu na znaczną stosunkow o  
różnicę ciężarów w łaściw ych m iędzy olejem  a fur­
furolem , górna granica obrotów  leży  na ogół tak 
wysoko, że np. dla frakcji Pa lżejszego typu nie 
została nigdzie przekroczona. Intensyw ność m iesza­
nia m oże być każdorazowo dostosowana do jakości
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przerabianego surowca i tak nastawiona obrotami 
mieszadła, aby uzyskać najlepsze wyniki rafinacji.

W  kolum nie w zdłuż jej osi zm ienia się koncen­
tracja składników oleju. N a dole kolum ny roztwór 
ekstraktu pozostaje w  równowadze z dopływającym  
surow cem  i ten stan równowagi decyduje o maksy­
m alnym  wykorzystaniu furfurolu. W  górze ko­
lum ny przerafinowany olej styka się ze św ieżym  
rozpuszczalnikiem . Od stanu tego rozpuszczalnika, 
np. początkowego jego zanieczyszczenia, zawartości 
w ody, a w  końcu od ilości jego w  stosunku do prze­
rabianego oleju, zależy stopień wyrafinowania oleju.

N orm alnie odbierano z kolum ny ekstrakt, roz­
puszczony w  furfurolu oraz rafinat ze szczytu  
kolum ny. W  doświadczeniach z większą ilością  
rozpuszczalnika np. 500%  wydzielano z ekstraktu 
przez oziębienie tzw . rafinat II , gdyż okazał się 
on cennym  produktem .
W y k a ń c z a n i e  p r o d u k t ó w  

Próbki rafinatu ze szczytu kolum ny, które mają 
rozpuszczone w  sobie około 20% furfurolu, po­
bierano z aparatury po ustaleniu się równowagi 
w  kolum nie ekstrakcyjnej zwykle po 6-ciu godz. 
pracy. Próbki te wykańczano laboratoryjnie. Po-

J  j U - w - j  T |  L . j

i----------------- y ^ / \ ------------^— I

Rys. 3. Schemat pól technicznej Instalacji do selektywnej rafinacji olejów furfurolu 
1. kolumna ekstrakcyjna, 2. zbiorniczek ekstrakcyjny furfurolu, 3. zbiorniczek rafinatu furfurolu, 4. podgrzewacz rafinatu, 5. podgrzewacz 
ekstraktu, 6. rozdzielacz rafinatu I par furfurolu, 7. rozdzielacz ekstraktu l par furfurolu, 8. kolumna z pleśclenlaml Rasdtlga dla 
destylacji ekstraktu parq wodna, 9. kolumna z pierścieniami Rasdtlga dla destylacji rafinatu parq wodnq, 10. kondensat furfurolu 
z pary wodnej, 11. rozdzielacz furfurolu I wody furfurolowej, 12. kolumna tackowa dla wody furfurolowej, 13. kondensator furfurolu, 
14. pompa próżniowa, 15. podgrzewacz furfurolu zawodnionego, 16. rozdzielacz furfurolu sudiego I par, 17. zbiornik furfurolu sudtego, 
18. zbiornik oleju, 19. podgrzewacz furfurolu, 20. podgrzewacz oleju, 21. pompa furfurolu proporcjonalna, 22, pompa oleju proporcjonalna

Jest rzeczą jasną, że pracować się  m usi zawsze 
w  temperaturze poniżej zupełnej rozpuszczalności 
oleju w  rozpuszczalniku.
W a r u n k i  e k s t r a k c j i  w c z a s i e  d o ś w i a d c z e ń

Zm ieniano je w  sposób następujący:
a) przez zm ianę wypełnienia kolum ny,
b) różne obroty mieszadła,
c) różną temperaturę kolum ny,
d) różną ilość rozpuszczalnika,
e) różne szybkości przepływu.

Jako w ypełnienie stosowano pierścienie Raschiga, 
w  innych zaś doświadczeniach mieszadło poprzednio 
opisane. O broty m ieszadła zm ieniano następująco: 
40, 60, 120 na m in. Tem peraturę szczytu kolum ny 
dobierano w  granicach 100— 125°C. Ilość roz­
puszczalnika 100— 500%  w  stosunku do oleju, 
szybkości przepływ u oleju 8— 27 litr./godz.

Inne warunki utrzym ywano na stałym poziom ie. 
Zawartość w ody w  furfurolu wynosiła zawsze 
poniżej 0 ,5% . Olej nagrzewano do 90° C.

zbawiano je furfurolu przez destylację w  próżni 
w  strum ieniu gazu ziem nego, następnie odparafino- 
wywano za pom ocą acetonobenzolu na stygność  
około —  8° C, a odparafinowany olej rafinowano 
dodatkowo kwasem siarkowym w  ilości 1,5% 
w  rozcieńczeniu, ługowano i proszkowano za pom ocą  
6 % Sondafinu przy 150°C. W  niektórych doświad­
czeniach rafinowano tylko ziem ią adsorbcyjną.

W ydatek rafinatu ustalano przez pobranie przy­
najmniej dwugodzinnej produkcji, wyznaczenie za­
wartości rozpuszczalnika i ważenie otrzym anego  
produktu. Ilość oleju przerobionego ustalano przez 
pomiar w  zbiorniku. Stosunek rozpuszczalnika do 
oleju nastawiano przez zm ianę skoków pom pek  
proporcjonalnych. R ów nież na pompkach ustalano 
chwilowe przepływy. T est oksydacyjny oznaczano  
m etodą D T D  109.

W y n i k i  d o ś w i a d c z e ń
Frakcję P :t przerabiano na kolum nie z w ypeł­

n ieniem  pierścieniam i i przy zastosow aniu mie-
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W pływ ilości furfurolu . K olum na 2 w ypełn ien iem  R asch igam i Tabl. IV
Surowiec: destylat „P3'‘, C. wł. 0,933, °E/100 2,86, T . zapł. 265°C, P. krzep. +  44°C

Ilość Temp. Ilość
oleju

Wydatek
rafinatu

Własność rafinatu po wykończeniu
Dodatkowa

rafinacjaLp. furfu­
rolu

%obj.

eks­
trakcji

“C
°E 50 “E/989 I. V.

Test . Temp. U w a g i
1/godz. %

oksyd.
%/godz.

krzep.
°C

1 150 115 10 55 15,70 2,54 77 8/36 — 6
1,5% H 2S 0 4 6% 
Sondaf. p. 150°C 

przy 150° C
2 200 115 10 50 14,35 2,45 79 6/36 —7 de t to
3 300 125 8 35 11,80 2,28 86 1/36 — 6 de t to

szadła, zmieniając przy tym  ilość rozpuszczalnika 
w  granicach 150— 300% .

W p ł y w  i l o ś c i  r o z p u s z c z a l n i k a  na stopień  
wyrafinowania ilustruje tabela IV . Obejmuje ona 
doświadczenia na kolum nie z Raschigam i przy 
ilości rozpuszczalnika kolejno 150 %, 200 % i 300 %. 
W ydajność rafinatu szczytow ego ze wzrostem  
ilości rozpuszczalnika maleje i w ynosi 55% , 50%  
i 35% . W łasności rafinatu ulegają stałej poprawie 
i tak indeks w iskozow y wzrasta z 77 po przez 79 
na 86. T esty  oksydacyjne po 36 godz. wynoszą  
kolejno 8 %, 6 %, 1 %.

W  tej serii doświadczeń m im o dużej ilości roz­
puszczalnika nie zdołano przekroczyć indeksu  
wiskozow ego 90 i obniżyć test oksydacyjny po 36 go­
dzinach do zera.

W p ł y w  i n t e n s y w n o ś c i  m i e s z a n i a .  Znaczne 
polepszenie wyników  uzyskano po zastosowaniu  
mieszadła. W ykonano szereg dośw iadczeń, w  któ­
rych przerabiając ten sam  destylat Pa, zm ieniano  
ilość obrotów  mieszadła. W yniki zestawiono w  ta­
beli V . Przy ilości rozpuszczalnika 150% i ilości 
obrotów  60/m in. udało się uzyskać test oksydacyjny  
zero po 36 godz., podczas gdy przy kolum nie • 
z R aschigam i w ynosił on 8 % po 36 godz. T en  
gorszy wynik tłum aczyć m ożna częściow o niższą  
nieco temperaturą ekstrakcji (tabela IV , L p. 1). 
Przy większej ilości rozpuszczalnika np. 300%  
otrzym ano w  tej serii dośw iadczeń rafinaty o in­
deksie w iskozowym  98 i teście oksydacyjnym  zero 
po 60 godz., jednak kosztem  bardzo silnego obni­
żenia w iskozy.

K olum na z 
Surowiec: destylat

N a frakcji P , przestudiowano również w pływ  
czynnika m ieszania pracując raz na kolum nie 
Z Raschigam i (tablica V I, L p. 1) drugi raz na 
kolum nie z m ieszadłem  (tablica V I, L p. 2). Ilość  
rozpuszczalnika w ynosiła 300% , ilość obrotów  
120/m in. M im o znacznej 'ilości rozpuszczalnika  
w  dośw iadczeniu L p . 1, w łasności rafinatu były  
gorsze, zwłaszcza jeżeli chodzi o test oksydacyjny. 
Po w zm ocnieniu sam ego mieszania, uzyskano ra- 
finat o teście zero po 60 godz., przy czym  zupełnie  
rafinatu nie kwaszono. Indeks w iskozow y podw yż­
szono do 100. W  dośw iadczeniach tych wydzielano  
Z ekstraktu przez oziębienie do 60° rafinat I l-g i, 
który posiadał test 0 po 12 godz. i indeks w isko­
zow y 62. Jest to olej (45°ES0) o własnościach cięż­
kiego oleju sam ochodow ego w zgl. cylindrowego. 
Indeks w iskozow y i test są ulepszone w  stosunku do 
przerabianego surowca, jednak dopiero po zrafino- 
waniu 5%  kwasu siarkowego i 6 % Sondafinu.

Trzecia grupa dośw iadczeń obejm uje najcięższą 
frakcję P4. W yniki zebrano w  tabeli V II. Podano  
doświadczenia jedynie ze 100% furfurolu. U zyskano  
rafinaty o dużej w iskozie, indeksach powyżej 90-ciu  
i teście 0 po 12 godz., przy zupełnym  pom inięciu  
kwaszenia. W  tabeli podano rów nież w łasności 
uzyskanych ekstraktów.

W n i o s k i  z  d o ś w i a d c z e ń
D ośw iadczenia pozwalają na w ysnucie szeregu  

w niosków  zarówno co do badanych surow ców  jak 
też i warunków ekstrakcji. Podajem y je w  dalszym  
ciągu.

m ieszad łem  Tabl. V
P3“ (jak w tabl. IV)

Ilość Temp. Obroty Ilość Wydat.
rafinatu
% wag.

Własność rafinatu po wykończeniu
Dodatkowa

rafinacjaLp. furfu­
rolu 

% obj.

eks­
trakcji

°C

mie­
szadła

obr/min
oleju

1/godz.
°E/50 °E/989 I. V.

Test
oksyd.

%/godz.

Temp.
krzep.

°C

U w a g i

1 150 125 40 10 45 13,2 2,4 83 2/36 —7
1,5% H 2S 0 4 

6% Sondafin 
przy 150°C

2 150 125 60 10 40 12,2 2,4 92 0/36 — 8 d et t o
3 300 125 60 8 35 9,7 2,1 94 0/36 —7 d et t o
4 300 125 120 8 30 9,2 2,1 98 0/60 — 7 d et t o Rafin. tylko 

6% Sondafin 
przy 150°C 
jest również 
tr. T.0/36h-0
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K o lu m n a  z m ie s z a d łe m  i  R a s c h ig a m i 
Surow iec: destylat „P 3" ,  C. w ł. 0,940, °E/100 3,76, T .  zapł. 293°C T .  krzep. + 4 2 ° C

T a b l. V I

Ilość
fu r fu ­
ro lu

% obj.

Tem p. Obroty Ilość j.Wy- Własności ra fina tu  po wykończ.
Dodatkowa

rafinacjaL p . M ateria ł eks­
trakc ji

°C

m ie­
szadła

obr/m in

oleju
l/godz.

i datek 
rafinatu

% wag.
”E/50 °E/989 I.  V .

T e s t
oksyd.

%/godz.

Tem p.
krzep.

°C

U w a g i

1 Rafinat I 300 125 0 8 40 20,4 3,0 845 6,8/36 — 5 6%  Sondafin 
p rzy 150° C bez kwaszenia

la Rafinat I I 60 0 25
wydzie l, z  eks- 
trak. przez ozię­
bienie do 60° C

2 Rafinat I 300 125 120 8 . 30 16,4 2,76 104 0/60 — 6 6%  Sondafin 
p rzy  150°C

5%  H 2S 0 4 
6%  Sondafin

bez kwaszenia

wydzie l, z eks- 
trak. przez ozię­
bienie do 60°C

2a Rafinat I I 60 35 45,0 4,3 62 0/12 — 9

1. Z  b a d a n y c h  c ię ż k ic h  d e s ty la tó w , p o c h o d z ą ­
c y c h  z  r o p  p a ra f in o w y c h , a u z y s k a n y c h  na  
P ip e -s ty lu ,  o  in d e k s ie  w is k o z o w y m  - j-  45 , 
k tó r e  m o ż n a  u w a ż a ć  za p rz e c ię tn y  co  d o  ja k o ś c i 
s u ro w ie c  p a ra f in o w y , u z y s k a n o  p r z y  u ż y c iu  
f u r f u r o lu  ja k o  s e le k ty w n e g o  ro z p u s z c z a ln ik a  
o ra z  z a s to s o w a n iu  d o d a tk o w e j r a f in a c j i k w a ­
s o w e j o le je  o  in d e k s ie  w is k o z o w y m  p o w y ż e j 90  
i  te śc ie  o k s y d a c y jn y m  0  p o  3 6  g o d z . Z  ra f i-  
n a tó w  ty c h  m o ż n a  s k ła d a ć  le k k ie  i  ś re d n ie  
o le je  w y s o k o  w a rto ś c io w e . I lo ś ć  f u r f u r o lu ,  p o ­
t rz e b n a  d o  u z y s k a n ia  ty c h  w y n ik ó w ,  w y n o s i 
1 5 0 % . R a f in a t  d o s ta je  s ię  z  w y d a jn o ś c ią  
d o  4 0 % ,  część o le ju  w  i lo ś c i o k o ło  15— 2 0 %  
o t r z y m u je  s ię  ja k o  ra f in a t  I I ,  o  w ła s n o ś c ia c h  
c z ę ś c io w o  t y lk o  z b a d a n y c h . U ż y c ie  w ię k s z y c h  
i lo ś c i f u r f u r o lu  n iż  3 0 0 %  p o trz e b n e  je s t t y lk o  
w te d y ,  g d y  d ą ż y  s ię  d o  s p e c ja ln ie  w y ś ru b o ­
w a n y c h  te s tó w  o k s y d a c y jn y c h  i  z u p e łn e g o  
w y e lim in o w a n ia  k w a s z e n ia .

2 . P rz y  z a s to s o w a n iu  f u r f u r o lu  ja k o  s e le k ty w n e g o  
ro z p u s z c z a ln ik a  w  i lo ś c i 1 5 0 % , o g ra n ic z y ć  
m o ż n a  k w a s z e n ie  n p .  d o  1 , 5 % .  D o d a tk o w e  
k w a s z e n ie  p o trz e b n e  je s t d la  p o p ra w ie n ia  
t rw a ło ś c i k o ń c o w y c h  ra f in a tó w  i  b a rw y . P rz y  
in te n s y w n y m  e k s tra h o w a n iu  f u r fu r o le m  w y ­
s ta rc z y  d o d a tk o w a  ra f in a c ja  a d s o rb c y jn a , spe­
c ja ln ie  s k u te c z n a  p r z y  te m p e ra tu ra c h  w y ż ­
s z y c h  (1 5 0 ° C ).  W  ty m  w y p a d k u  ra f in a c ja  
k w a s o w a  z u p e łn ie  o d p a d a .

3 . O le je , w y d z ie lo n e  z  e k s tra k tu ,  o trz y m a n e g o  
p r z y  b a rd z o  in te n s y w n e j e k s tra k c ji d e s ty la tó w

(3 0 0  %  ro z p u s z c z a ln ik a ) ,  p rz e d s ta w ia ją  p o  d o ­
d a tk o w e j r a f in a c j i  w ię k s z ą  ilo ś c ią  k w a s u  (5 % )  
i  p ro s z k o w a n iu  ja k  w y ż e j,  o le j c ię ż k i o  z n a c z n e j 
o d p o rn o ś c i n a  u t le n ia n ie  i  in d e k s ie  w is k o z o w y m  
o o k o ło  2 0  p u n k tó w  le p s z y m  a n iż e li w y jś c io ­
w y  d e s ty la t .  P rz e ró b k a  p ro w a d z o n a  p r z y  b a r ­
dz o  in te n s y w n e j e k s t ra k c ji p o z w a la  z a te m  na 
p o d z ie le n ie  s u ro w c a  n a  t r z y  c z ę ś c i: o le j w y -  
s o k o w a r to ś c io w y  z w y d a jn o ś c ią  5 0 % ,  o le j 
u le p s z o n y  o  ś re d n ic h  w ła s n o ś c ia c h  z  w y d a j­
n o ś c ią  3 5 %  o ra z  e k s tra k t  z  w y d a jn o ś c ią  5 5 % , 
( ta b l.  6 , L p .  2 ) .

4 . R a f in a ty  u z y s k a n e  z  n a jc ię ż s z y c h  d e s ty la tó w  
p rz e z  u m ia rk o w a n e  ra f in o w a n ie  fu r f u r o le m  
(1 0 0 %  ro z p u s z c z a ln ik a ) ,  p r z y  z u p e łn y m  je d ­
n a k  p o m in ię c iu  d o d a tk o w e g o  k w a s z e n ia  i  p ro s z ­
k o w a n ia , k w a li f ik u ją  s ię  ja k o  c ię ż k ie  o le je  
c y l in d ro w e  o  te m p e ra tu rz e  z a p ło n u  3 0 8 ° C . 
P o  d o d a tk o w y m  k w a s z e n iu  1 ,5 %  k w a s u  s łu ż y ć  
m o g ą  ja k o  k o m p o n e n ty  c ię ż k ic h  o le i s a m o ­
c h o d o w y c h  ( ta b l.  7 , L p .  3 ) .

5 . E k s t ra k ty  u z y s k a n e  p r z y  u m ia rk o w a n e j e ks ­
t r a k c j i ,  w z g lę d n ie  p r z y  in te n s y w n e j e k s tra k c ji 
p o  w y d z ie le n iu  ra f in a tu  I I ,  s łu ż y ć  m o g ą  d o  
f lu k s o w a n ia  a s fa ltu  w z g lę d n ie  d o  s p e c ja ln y c h  
za s to so w a ń  w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m .

6 . O d n o ś n ie  sam ego  p rz e b ie g u  e k s tra k c ji p ro w a ­
d z o n e j n a  p rz e c iw p rą d o w e j k o lu m n ie  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły  —  z g o d n ie  z p rz e w i-

{T d y w a n ia m i te o re ty c z n y m i —  k o rz y s tn y  w p ły w  
ty c h  c z y n n ik ó w , k tó re  u ła tw ia ją  i  p rz y s p ie s z a ją  
d y fu z ję .  G łó w n ą  ro lę  z d a je  s ię  o d g ry w a ć

K o lu m n a  z m ie s z a d łe m  i  R a s c h ig a m i T a b l. V I I
Surow iec: destylat „ P i" ,  C. w ł. 0,948, °E/100 5,73, P. zap. 308°, P, krzep. +  41° C. zawart. paraf. 25,5%/60°

Ilość Tem p. Obroty Ilość
oleju
l/godz.

Wy- Własności ra finatu po wykończ.
Dodatkowa

rafinacjaL p . M ateria ł fu r fu ­
ro lu

% obj.

eks­
trakc ji

6C

m ie­
szadła

obr/m in

datek
rafinatu

% wag
°C /50 °C/989 I . V .

T est
oksyd.

|%/godz.

Tem p.
krzep.

°C

U w a g i

1 R afina t 100 120 0 15 60 ■55 5,15 74 0/12 — 1 nie stosowano t. zapł. 304° C

la Ekstrakt
40 c. w ł. 1,045, P. top i. K .  S. 340, Pen/25° 149°, ciągi. 25 powyżej 106 cm 

zawartość par 2 ,l% /54 ,5°

2 Rafinat 100 120 40 15 55 37 4,41 1 98 0/12 +  10 nie stosowano

2a E kstrakt c. w ł. 1,026 P. top i. K S . 23°, Pen. 25° 230°, c iąg i./25  pow. 106 cm
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c z y n n ik  m ie s z a n ia , re p re z e n to w a n y  w  d o ś w ia d ­
c z e n ia c h  p rz e z  m ie s z a d ło , tn ą c e  s łu p  c ie c z y  
w  p ła s z c z y z n a c h  p o z io m y c h .

P rz e z  sa m o  u in te n s y w n ie n ie  c z y n n ik a  m ie ­
s z a n ia , z a c h o w u ją c  p o z a  t y m  w s z y s tk ie  in n e  
p a ra m e try  n ie z m ie n io n e , u z y s k u je  s ię  b a rd z o  
w y ra ź n e  p o le p s z e n ie  d y fu z j i ,  w  n a s z y m  w y ­
p a d k u  p o le p s z e n ie  s to p n ia  w y ra f in o w a n ia .

L i t e r a t u r a :
W ł. K a l is z e w s k i „M o d e rn  M ethods o f R efin ing L u b r i­

cating O ils“ , 1938 r.
C z e rn o ż u k o w  „Techno log ia  n ie ft i" ,  Część I I I ,  1940 r. 
T o r o s ja n  „P ro izw odztw o smazocznich maseł w  S. Sz. 

A .“ , 1939 r.
K .  T h o r m a n  „D e s tillie ren  u. Rektifiezieren“ .
B a d g e r  M c  C a b e  „E lem ente der Chem ie-Ingenieur- 

T echn ik “ .

Z życia Stow.lnż. i Techn. Przem. Paliw Płynnych

P ie rw szy  Z ja z d  N a fto w y  w N ieg łow icach

W  numerze 10 „N a fty “  podaliśmy krótką treść refera­
tów  wygłoszonych na Zjeździe odbytym  w  d n iu  28 września 
br. w  N iegłow icach.

Obecnie podajemy wyżniejsze fragm enty z dyskusji jaka 
odbyła się w  związku z wygłoszonym i referatam i.

In ż .  F in g e r c h u t  uzasadnia konieczność zakupienia 
w  Ameryce, fab ryk  pa liw  syntetycznych oraz zwrócenia uwa­
gi na paliwa zastępcze. Prosi o interwencję u W ładz w  sprawie 
działania kom is ji m otoryzacyjnej, celem opracowania wa­
runków  technicznych dla pa liw  zastępczych.

In ż .  W i l k  wyjaśnia, że zysk na paliwach zastępczych nie 
Zrównoważyłby stra t powstałych przez wytrzebienie drze­
wostanu.

Odnośnie im p o rtu  zauważa, że w yn ik  wierceń poszu­
kiwawczych w  term in ie  do 1 7s roku da nam odpowiedź 
w  kwestii im p o rtu  ropy .

In ż .  C z ą s tk a  zapoznał obecnych ze stanem prac nad 
racjonalizacją eksploatacji.

W ydatne podniesienie p rodukc ji natra fia na trudności, 
ponieważ pracujemy obecnie na polach wyczerpanych.

K o l .  M ra z e k  podkreśla brak narzędzi i  urządzeń nowo­
czesnych i  dochodzi do wniosku, że jeżeli ich  nie otrzym am y 
Z zagranicy, m usim y je sami budować.

In ż .  N ie m e n to w s k i uzasadnia potrzebę m cdernizacji 
naszych ra fin e rii, konieczność racjonalnej przeróbki ropy 
a specjalnie wykorzystanie bez reszty pozostałości ropnych. 
W yjeżdżający za granicę pow inn i otrzym ywać rodzaj kwe­
stionariusza do wypełn ienia, k tó ry  potem  dawałby potrzebny 
fachowy m ateriał do przeprowadzenia m odernizacji. W iele 
dobrego może zdziałać swobodne wypowiadanie się pra­
cowników Przemysłu Naftowego w  organie technicznym  
„N a fta “ .

In ż .  K u lc z y c k i  wnosi pewne popraw ki do referatu 
Inż . Psarskiego. Przy porów naniu p rodukc ji obecnej, gazo- 
lin y  —  z rokiem  1939 należy brać pod uwagę ten sam teren. 
Plany budowy gazociągów w  latach 1947/49 należałoby 
ująć w  m etrach bieżących, co da wyraźną podstawę do 
Żądania kredytów . Odnośnie użycia rurociągów cienko­
ściennych stwierdza, że mogą one wykazać jako ujemną 
stronę, łatwość zaginania się przy transporcie.

In ż .  B la u th  podkreśla wartość szkoły i  wyraża pogląd, 
że o zajęciu stanowiska pow inny decydować wiadomości 
praktyczne. U bytek  pracowników w  przemyśle naftow ym  
wynosi faktycznie więcej, aniżeli 3— 4% , gdyż istnieje 
zjawisko przechodzenia dó innych  przem ysłów, ponadto 
należy uwzględnić^ fakt, że przem ysł zatrudnia obecnie 
znaczną ilość lu d z i, którzy pow inn i ju ż  przejść na eme­
ryturę.

In ż .  K a h l  powiadamia kolegów, że mogą nadsyłać do 
„N a fty “  swoje wypow iedzi, które będą zamieszczone w  spe­
cjalnej na ten cel przeznaczonej rubryce.

Stwierdza, że w  referacie kol. Psarskiego należałoby pod­
kreślić różną wydajność gazoliny z terenu wschodniego i  za­
chodniego.' Następnie stawia wniosek, by referaty Inż . 
W ilka , Inż . Psarskiego i  Inż . W ojnara przyjąć, a referentów 
upoważnić do reprezentacji Stowarzyszenia na Kongresie 
w  Katow icach.

K o l .  J e rz y k  podkreśla z uznaniem wartość referatu Inż- 
W ilka  i  jego w iarę w  powodzenie poszukiwań. Zauważa, 
Że jednostkowe produkcje ropy pow inny być obliczane 
w  odniesieniu ty lko  do stanu pracowników zajętych ściśle 
p rzy  wydobyciu, bez uwzględnienia dodatkowych działów 
pracy, których w  1934 nie było.

D r  T o łw iń s k i  przechodzi obszar całej Polski, uza­
sadniając budową geologiczną akcję poszukiwawczą, p ro ­
wadzoną przez Poszukiwania Naftowe.

Obecny Przemysł N a ftow y m ieści się na obszarze około 
3000km2, ale dysponujem y dużym  obszarem ziem i jeszcze 
nie  zbadanej szczegółowo. Szukać m am y gdzie, a przy 
korzystnych wskazaniach geologicznych, możemy rokować 
przyszłość naszej nafcie.

In ż .  W i lk  podkreśla wartość naszych w ie rtn ików , zna­
nych na świecie.

N a postępy w iercenia składa się szereg czynników. N a j­
ważniejszy czynn ik —  maksymalne wykorzystanie czasu 
na wiercenia, pow in ien być szczególnie uwzględniony. 
Dalszym  czynnikiem  jest z likw idowanie przestojów.

Referaty i  dyskusje dają dowód, że pracujem y —  a każda 
praca jest uwieńczona w yn ik iem .

M ię d z y n a ro d o w y  K o n g re s  Techniczny

W  dniach od lć -go  do 21-go września odby ł się w  Paryżu 
pierwszy po w o jn ie  M iędzynarodow y Kongres Techniczny, 
zorganizowany przez Francję dla obrad nad techniczną 
współpracą narodów do odbudowy świata i  poprawy bytu  
ludzkości.

W  Kongresie wzię ło udzia ł około 1400 osób, reprezen­
tujących 31 narodów. Polski św iat techniczny reprezento­
wany b y ł przez delegację 11 osób, a to w icem in istra H . 
Gdańskiego jako przewodniczącego delegacji, D y r. D ep. 
M in . K o m . Inż . Gajkowicza jako wiceprzewodniczącego, 
sekr. gen. N O T  In ż . F r. C ieciorę, In ż . Kossuth i  Jan­
kowski reprezentowali przem ysł węglowy, D r  Jadwiga 
Marchlewska Szrajerowa przem ysł chemiczny, Inż . Z b . 
Onyszkiewicz przem ysł na ftow y, Inż . Taniew ski L u d w ik  
przemysł energetyczny, P ro f. Inż . Uzarow icz oraz Prof.

Zakrzewski św iat nauki, In ż . M icho tek  Stanisław repre­
zentował Dyrekcję O dbudowy Warszawy.

Niezależnie od te j form aln ie  zgłoszonej delegacji p rzy­
było  dwóch inżynierów  wojskowych z ram ienia M in . 
O brony Narodowej.

N a czele Polskiego K o m ite tu  Honorowego stał W ice­
m in is te r In ż . R um ińsk i prezes Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

Posiedzenie inauguracyjne o tw orzy ł p . A n to ine , gene­
ra lny  inspektor energetyki we F rancji, zapraszając do pre­
zyd ium  m iędzy in n y m i również delegata Polski. S two­
rzono 4 kom isje, p rzy czym jako wiceprzewodniczącego 
jednej z n ich wybrano P ro f. Uzarowicza. M .  W . R . H o ­
ward, prezydent K om ite tu  brytyjskiego współpracował nad 
organizacją.
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Polska przedłożyła na zjazd 9 referatów, była zatem 
pod tym  względem na jednym  z czołowych miejsc. 

Program Kongresu by ł następujący:
Sekcja A :  Ogólne problem y techniczne rekonstrukcji 

i  rozwoju ekonomicznego w  świecie:
1. problem y natychmiastowe dla krajów znisz­

czonych,
2. plany m odernizacji i rozwoju na dalszą 

metę, międzynarodowe, narodowe i  regio­
nalne,

3. zastosowanie badań naukowych, współpraca 
technik i Z nauką,

4. ogólne problem y rozwoju ekonomicznego. 
Sekcja B : Energia atomowa.
Sekcja C : Obecny stan technik i na całym świecie:

1. Racjonalna organizacja,
2. normalizacja,
3. ro ln ic tw o ,
4. surowce,
5. energia (elektryka, węgiel, nafta i  różne),
6. przemysł,
7. urbanizm ,
8. budownictw o i  sprawy mieszkaniowe,
9. budownictw o dróg i mostów,

10. transport (lo tn ic tw o, żegluga, kolej, samo­
chód),

11. telekomunikacja,
12. Rozdział produkcji, wymiana m iędzy­

narodowa,
13. różne.

Sekcja D : Inżyn ierow ie i  technicy w  świecie:
1. Obecna organizacja,
2. zadania socjalne inżynierów  i techników,
3. szkolnictwo techniczne i  zawodowe,
4. rola inżynierów  i  techników w  organizmach 

międzynarodowych.
Zjazd ten pozw o lił na osobistą styczność delegatów Pol­

ski z technikam i całego świata, przekonując ich, jak bar­
dzo niektóre narody interesują się sprawami Polski, a zwłasz­
cza odbudową kraju.

W  ostatni dzień zjazdu nastąpiły obrady nad utworze­
niem  Światowej Federacji Technicznej, która ma się skła­
dać z 12 członków i  prezydenta. Po d ług ich  naradach 
delegacja Polska poparta przez inne kraje po tra fiła  u trw a lić  
swe żądanie na miejsce stałe w tej federacji. W ybran i zo­
sta li delegaci po jednym  z następujących kra jów : Ang lia , 
E g ip t, C h iny, Czechosłowacja, Francja, Ind ie , Polska, 
Szwajcaria, Stany Zjednoczone A . P. 3 wolne miejsca po­

zostały dla Zw iązku Radzieckiego i  A m eryk i Południowej. 
N a  wniosek Polski, Prezydentem Federacji w ybrany został 
p łk . Anto ine.

Rezolucje Z jazdu:
1. D yrek tyw y socjalne. Problem y ludzkości. Zastosowa­

nie metod naukowych.
2. W alka z nędzą, t j .  niedokarm ieniem, brakiem  i  nie­

odpow iednim  pomieszczeniem, brakiem hig ieny f iz y ­
cznej i  m oralnej, oraz brakiem  bezpieczeństwa pracy. 
P ilne jest:
a) zmodernizowanie ro ln ictwa,
b) zastosowanie maksim um  energii dla wzrostu p ro­

dukcji,
c) poprawienie warunków mieszkaniowych pracowni­

ków i  ich rodzin  przez współpracę arch itektów  
i  inżynierów ,

d) zastosowanie hum anitarnych warunków pracy.
3. B y  walka z nędzą dała w yn ik i jak najszybsze trzeba, 

by poszczególne gałęzie przemysłu ś ledziły postęp 
prac naukowych i  współpracowały ze sobą. D latego 
trzeba:
a) współpracy naukowca z technikiem  wykonawcą,
b) współpracy m iędzynarodowej przez p raktyk i, po­

dróże naukowe, tłumaczenia dzieł technicznych, 
i  stosowanie zdobytych wiedz,

c) naukowej organizacji i  norm alizacji.
4. Kongres stwierdza, że nie ma koordynacji m iędzy 

poszczególnymi związkami techników i  inżynierów , 
kontakty pom iędzy poszczególnymi kra jam i są słabe, 
utrudniające współpracę, dlatego wyraża życzenie, by
a) w  każdym kraju stowarzyszenia techniczne skoordy­

nowały swe akcje,
b) by powstała światowa federacja techniczna,
c) by Organizacja Narodów  Zjednoczonych zwróciła 

się do inżynierów  i  techników o współpracę 
z U N E S C O ,

d) by stworzono adm inistrację Narodów  Zjednoczo­
nych dla urbanizm u i  in s ty tu t m iędzynarodowy 
Organizacji,

e) by m iędzynarodowe ośrodki naukowe przewidziane 
przez U N E S C O  śledziły kwestie ogólno-techniczne,

f )  by stworzono m iędzynarodowe szkoły techniczne, 
przy  czym pierwsza powstać powinna w  Europie.

3. Kongres postanawia popierać powyższy program  oraz 
wykonywać, przy  czym podkreśla, że m etody nau­
kowe i  techniczne są ważne dla wszystkich krajów , 
oraz że praca poszczególnych narodów powinna być 
poświęcona wyłącznie dla utrzym ania pokoju.

K a r to te k a  sposobów  in s tru m e n ta c ji

Inż . Kazim ierz Łodz ińsk i zw rócił się do Ins ty tu tu  N a f­
towego Z propozycją zarejestrowania sposobów instrum en­
tacji, jakie w  Polsce m ia ły  miejsce w  różnych warunkach 
i  jakie obecnie się przeprowadza. Polacy słusznie mogą się 
uważać za najlepszych instrum entatorów  w  świecie, za 
najwięcej doświadczonych w  dziedzinie wiercenia uda­
rowego.

Doświadczenie zdobyliśm y w  najcięższych warunkach 
stratygraficznych. M am y w ie lu  pracowników, którzy po­
siadają niezwykle bogate doświadczenie w  tej dziedzinie. 
Karto teka sposobów instrum entacyj z podaniem warun­
ków, w  jakich się one odbywały, będzie stanowić cenne

archiwum , z którego będzie można korzystać w  razie za­
istnienia podobnych warunków.

Karto teka taka będzie prowadzona w  Oddziale W ie r tn i-  i 
czym Ins ty tu tu  Naftowego. Prosim y o przesyłanie do In ­
s ty tu tu  Naftowego opisów takich instrum entacji, z poda­
niem  warunków, w  jakich one m ia ły  miejsce, jak również 
w  razie potrzeby o odpowiednie szkice i  rysunki.

Ciekawsze instrum entacje będą ogłaszane w  „N a fc ie ", 
a wszystkie znajdą się w  kartotece.

Za opisy te będzie In s ty tu t N a ftow y wypłacał odpo­
w iednie honoraria.

Ape lu jem y do Czyteln ików  o nadsyłanie takich opisów.

Przegląd zagraniczny

Ś w ia tow e  reze rw y  n a fto w e 1)

Am erykański In s ty tu t N a ftow y podaje najnowsze o b li-  Zjednoczone posiadały znane rezerwy z końcem roku 1943:
czenie dotyczące naturalnych rezerw ropy naftowej w  Sta- 2708660000 ton ropy, co stanowi w p rzyb liżen iu  zapas
nach Zjednoczonych A . P. W edług tych obliczeń Stany na czternaście la t. Jest to  ropa, o której is tn ien iu  w iem y,
—rrzz-----------------  j  • i k j a której ilość została stwierdzona na podstawie dokładnychl) Opracowane na Dodstawie naftowych czasopism angielskich i ame- *, . . . . .  , . , r
rykańskich. pom iarow i  obliczeń przez inżyn ie rów  i  geologow. P. P ra tt
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Światowe rezerwy ropy naftowej oraz produkcja i konsumcja poszczególnych krajów w tysiącach ton

K r a j Rezerwy naft. 
w  r. 1944 w  % Produkcja 

w  r. 1938 w  %
Konsum cja 
w  r. 1938 w  %

A m e ry k a  p łn .
Stany Zjednoczone . . . . . . 2902 500 33,901 163 938 61,089 155 117 53,460
M e k s y k ............................................. 67 500 0,946 5,168 1,925 2 430 0,944
T r i n i d a t ........................................ 32 350 0,378 2 394 0,892 637 0,247
Kanada ............................................. 20 250 0,237 940 0,351 6 480 2,516
Inne kraje A m . P łn .................. .... 202 0,002 11 0,004 5 352 2,078

Razem A m . P łn ................. 3022 802 35,464 172 451 64,260 16S016 65,245

A m e ry k a  P łd .
V enezue la ........................................ 750 000 5,830 25 404 9,466 1 110 0,431
K o lu m b ia ........................................ 65 500 0,768 2 914 1,088 402 0,156
Argentyna .................. .... 22 700 0,256 2 304 0,859 3712 1,442
P e r u .................................................. 17 225 0,213 2 138 0,797 369 0,143
Boliw ia  ............................................. 6 130 0,072 31 0,011 54 0,021
Equador. ......................................... 5 000 0,071 303 0,113 52 0,020
Inne kraje A m . P łd ...................... 135 0,001 — — 2 249 0,847

Razem Am eryka P łd . . . 866 690 . 10,241 33 094 12,332 7 948 3,087

E u ro p a  
Z S S R ............................................. 773 000 9,043 27 669 10,310 22 207 8,624
Rum unia ......................................... 55 000 0,618 6 546 2,439 1 920 0,745
W ę g r y .................. .......................... 10 105 0,118 45 0,016 265 0,103
N iem cy i  A u s t r i a ...................... 9 275 0,108 • 573 0,213 7 155 2,778
A lbania ............................................. 5 500 0,065 101 0,038 — — .
P o ls k a ............................... .... 4 000 0,047 508 0,189 452 0,176
F ra n c ja ............................................. 1 485 * 0,017 69 0,026 7 290 2,831
C z e c h o s ło w a c ja ........................... 210 0,002 18 0,007 300 0,116
W ło c h y ............................................. 140 0,001 14 0,005 2 835 1,101
Inne  kraje E u r o p y ...................... 1 350 0,016 1 0,001 19 990 7,763

Razem Europa . . . . 858 065 10,035 35 542 13,244 62 414 • 24,237

A z ja
K u v a i t ............................................. 1215 000 14,191
Iran  ................................................. 877 500 10,250 10 580 3,943 1 431 0,556
I r a k ................................................. 675 000 7,884 4 407 1,642 518 0,201
Sandi A r a b i a ............................... 675 000 7,884 67 0,025 739 0,287
Q a ta r ................................................. 135 000 1,577 — — — —
Ind ie  W schodnie ....................... 128 250 1,498 8 671 3,231 1 656 0,643
Wyspa B a h r e i n ........................... 40 500 0,473 1 120 0,417 14S 0,057
Ind ie  i  Burm a .................. ....  . 22 600 0,264 1 354 0,504 2 194 0,852
Japonia i  F o rm o z a ...................... 4 760 0,057 855 0,319 3 375 1,311
Inne kraje A z j i ........................... 4 050 0,046 — — 1 484 0,576

Razem A z ja ....................... 3777 660 44,124 27 054 10,081 11 545 4,483

A f r y k a  .................. ....
E g ip t .................. 11 500 0,136 213 0,080 8 17 0,317
Inne kraje A f r y k i ....................... — — 4 0,001 2 753 1,069

Razem A f r y k a .................. 11 500 0,136 217 0,081 3 570 1,386

A ustra lia  i  Nowa Zelandia . . . — — 05 — 2 538 0,986

Róż ne. . . . . . . . . . . . . — — 05 — 1 482 , 0,576

S u m a  o g ó ln a  . . . 8530 717 100,000 268 359 100,000 257 513 100,000

w yraz ił ostatnio przypuszczenie, że Stany Zjednoczone
pow inny jeszcze wydobyć odw iertam i globalną ilość 
13500000000 ton  ropy. Poniżej jest przedstawione zesta­
w ienie oparte na powyższych obliczeniach A . P. I .  oraz 
na przypuszczeniach p. Pratta co do ilośc i św iatowych 
zapasów ropy. (Są to naturalne rezerwy, nadające się do 
eksploatowania za pomocą odw iertów  znanym i dotychczas 
metodami).

Całkow ita ilość ropy, którą według przypuszczeń Pratta 
da się w ydobyć z 3350000 km 2 pow ierzchni obszarów 
naftow y c li
S tanów Z jednoczonych. . . . . . .  13 500 000 000 ton
W ydobyto  do dn. 1.1. 1944 r. . . . 3 793 120 000 „
Rezerwy w  dn. 1 .1. 1944 r. . . . .  2 902 500 000 „

D o  odkrycia . . . . . . . . . . .  0 804 380 000 ton
Całkow ita ilość ropy w  innych krajach 

świata (obliczona tak jak w  Stanach 
Z jednoczonych z pow ierzchni
13 400 000 km 2   54 000 000 000 „

W ydobyto do dn. 1. I .  1944 r. . . . 2 142 150 000 „
R e z e rw y ...................................................... 5 634 217 000 „
D o  o d k r y c ia ............................................. 46 223 633 000 „

Jest to może trochę optym istyczne oszacowanie i  —  jak 
p . de G oyler zauważył —  oparte raczej na czystej mate­
matyce. Jedna rzecz jednak jest pewna, a m ianowicie to, 
że odkrycie owych 6800000000 ton ropy ob jętych p rzy­
puszczeniami Pratta będzie znacznie trudnie jsze n iż  od­
krycie 6700000000. ton ropy, bądź to  ju ż  wydobyte j, bądź



N r  ii N A F T A Str. 407

też pozostających w  zapasie na terenie Stanów Z jedno­
czonych.

W  ciągu roku 1943 odkryto  w  Stanach Zjednoczonych 
A m eryk i Północnej nowe złoża o rezerwach 162317000 ton 
ropy, a wydobyto 175557000 ton ropy w  ogóle.

Po raz pierwszy od w ielu la t, jak wykazują obliczenia 
A . P. I .  na rok  1943 Stany Zjednoczone wyczerpały w ię­
cej swoje zapasy, an iże li odkry ły  nowej ropy. In n ym i s łow y—  
Stany Zjednoczone naruszyły swój kap ita ł naftowy.

N ależy się spodziewać, że w  przyszłości wykrycie no­
wych złóż naftowych w  Stanach Zjednoczonych napotykać 
będzie na coraz większe trudności i  że złe lata powracać 
będą coraz częściej —  dobre coraz rzadziej, a jednocześnie 
wzrastać będzie zapotrzebowanie na ropę i  je j produkty. 
Będą one m ogły produkować ropę z łupków  bitum icznych, 
których na terenie Stanów Zjednoczonych jest około 
10000000000 ton, oraz Z piaskowców ropnych albo me­
todą syntetyczną z węgla, lecz otrzym ywanie pełnej za­
stępczej p rodukc ji, nawet na małą skalę jest wątp liw e, a to 
ze względu na olbrzym ie koszty. W ido k i na przyszłość 
w  Stanach Zjednoczonych nie są jednak ani specjalnie 
świetne, ani też nie są ponure. Przemysł na ftow y Stanów 
Zjednoczonych A m eryk i Północnej będzie w  dalszym ciągu 
zaspokajał po większej części zapotrzebowanie krajowe. 
Będzie to zależne częściowo od cen, a ceny z kolei będą 
zależne_ od tary f. Jeśli ceny będą wysokie, produkcja ropy 
z łupków  i  fabrykacja syntetyczna produktów  naftowych 
z węgla rozw iną się oraz otworzy się droga dla im portu . 
Produkcja pa liw  syntetycznych dopóty się szerzej nie roz­
w in ie  —  dopóki środkowy W schód będzie sprzedawał ropę 
po 2,50 do i. za baryłkę (18,5 dolara za tonę). Rozm iar zaś 
im p o rtu  zależny jest od ta ry fy  celnej i  od kosztów trans­
portu  morskiego. Stany Zjednoczone będą eksportować 
w  dalszym ciągu, lecz ich  eksport będzie dwojakiego ro ­
dzaju: pierwszy z n ich  to eksport p roduktów  specjalnych 
jak na przykład smarów, które —  dzięki daleko idącej se­
lekc ji surowców i  d ługoletn ie j praktyce —  wyrabia się bez­
konkurencyjn ie ; d rug i rodzaj, to eksport wyłącznie do kra­
jów  objętych umową wolno-cłową, jak Kanada wewnętrzna 
i  M eksyk.

A  jak wygląda sytuacja w  innych  krajach świata? Geolo­
gowie opracowali mapy poszczególnych oko lic ropodajnych. 
Jesteśmy tak pewni posiadanych wiadomości w  tej dzie­
dzinie, że jest wysoce nieprawdopodobne, by inne okolice 
n ie  objęte m apami, m og ły produkować nawet 1% ogólnej 
p rodukc ji światowej. Jedyne miejsce niezupełnie pewne 
stanowi Zachodnia Syberia, gdzie pom im o wspaniałych 
map wydanych przez geologów sowieckich w  ciągu ostat­
niego dziesięciolecia, są jeszcze przestrzenie co do których 
na ogół niewiele się w ie o budowie geologicznej.

M ożem y tu ta j m im ochodem  wspom nieć, że jakkolw iek 
Stany Zjednoczone bez A laski posiadają w  obrębie swoich 
granic ty lko  od 12 do 15% terenów ropodajnych świata, 
wyprodukow ały jednak dotychczas 68%  ogólnego w ydo­
bycia ropy. W  samych Stanach kontynentalnych w yw ier­
cono ponad 1 100000 otworów , z których ponad 100000 
było odw ie rtów  poszukiwawczych. W ątp liw ym  jest, czy 
w  pozostałych krajach świata wyw iercono 100000 otworów . 
W  Stanach Z jednoczonych wypada więc jedno wiercenie 
poszukiwawcze na 34 km 2 terenu ropodajnego, podczas 
gdy za granicą wypada m nie j więcej jedno wiercenie po­
szukiwawcze na 1340 km 2 pow ierzchni. Stąd wypływa 
wniosek, że sama akcja badania terenów naftowych jest 
znacznie m nie j rozw inięta za granicą niż w  Ameryce, gdyż 
inaczej, żeby stosunek b y ł ten sam, należałoby odwiercić 
7300000 otworów , spośród k tórych około 600000 w inno 
być poszukiwawczych. Powierzchnia obszarów naftowych 
w  Stanach Zjednoczonych wynosi 3350000 km 3, a po­
w ierzchnia pozostałych terenów świata 13400000 km 2, w y­
chodząc z założenia, że ropodajność każdego kilom etra 
kwadratowego terenu obcego równa się wydajności każ­
dego km 2 terenu w  Stanach. N a podstawie obliczeń Pratta 
zapasy zagranicy pow inny wynosić około 54000000000 ton 
ropy. Jeśli odejm iem y z tego produkcję otrzymaną dotych­
czas i  znane zapasy znajdujące się w  ziem i, pozostaje 
jeszcze do odkrycia na innych terenach światowych 
46223633000 ton  ropy.

Poniższa tabela wykazuje znane rezerwy1 ropy całego 
świata według ostatnich obliczeń. W  tabeli tej wykazano 
również produkcję i  zapotrzebowanie na ropę poszczegól­

nych krajów w  roku 1938, k tó ry  b y ł ostatn im  rokiem  
norm alnym  przed wybuchem  wojny. Jedna rzecz jest 
pewna: niektóre kraje produkują więcej n iż  pow inny, nie 
przestrzegając przy  tym  zasad racjonalnej gospodarki zło­
żami ropnym i (patrz tabela).

Poniższe uwagi dotyczą w idoków na przyszłość poszcze­
gólnych krajów  co do p rodukc ji nafty.

A la s k a

Alaska nie posiada stw ierdzonych rezerw ropnych. Po­
szukiwania wzd łuż wybrzeży półwyspu nie  przyn iosły do 
tej pory żadnych rezultatów . N ie  jest jednak wykluczone, 
że w ykry je  się złoża w  n iektórych punktach, jak na przy­
kład Cold Bay, lecz największą nadzieję przyw iązuje się 
do Północnej A laski, a to do rów n iny  schodzącej łagodnie 
Z podnóża pasma górskiego E nd ico tt'ów  ku Oceanowi Pół­
nocnemu. Prowadzi się wiercenia w  w ie lu  miejscach na tej 
rów nin ie . Znane są trudności pracy na wybrzeżu Oceanu 
Arktycznego. Pom im o to pola naftowe będą się tam  roz­
wijać. Później połączy się je rurociągam i z ośrodkam i ma­
gazynowymi, gdzie ropę będzie można zużytkować na 
miejscu, gdyż owe tereny znajdują się w  pob liżu  wielkiego 
międzynarodowego szlaku powietrznego, prowadzącego do 
R osji i  Europy poprzez Ocean A rk tyczny. Obecnie cała 
przestrzeń tych terenów naftowych została zarezerwowana 
przez Rząd Federalny dla potrzeb m arynarki.

K a n a d a

Obecne zapasy Kanady, wyłączając „C ano l“ , oblicza się 
na 20250000 ton. G łówna część tych  zapasów znajduje się 
na terenach naftowych do lin y  T u rne r. O sta tn im i czasami 
słyszało się również dużo o projektach i  próbach Canol'a 
na dalekiej północy, w  do lin ie  rzeki Mackenzie, gdzie ropę 
spotyka się w starych skałach wapiennych. Zapas_ tu  nie 
jest w ie lk i, lecz nie jest ob ję ty cyfrą 20 m ilionów  ton. 
Zlodowacenie pow ierzchni g run tu  u trudn ia ło  bardzo ba­
dania geologiczne na terenach Zachodniej Kanady, gdzie 
osady lodowcowe maskują wgłębną budowę geojogiczną. 
Charakter pustynny tej oko licy poddanej badaniom i lu ­
stru je dostatecznie fakt, że pom iędzy szybem znajdującym  
się przy Pelican Rapids, a odw iertem  znajdującym  się przy  
F o rt N orm an przestrzeń wynosi około tysiąca m il i  że 
pom iędzy ty m i dwoma punktam i nie przeprowadzono ani 
jednego wiercenia poszukiwawczego. Zapasy ropy zawarte 
w tej p row inc ji rów n in  północnych okażą się w  przyszłości 
prawdopodobnie znacznie większe n iż  oblicza się je obecnie. 
W  Kanadzie W schodniej w  oko licy zatoki Świętego W a­
wrzyńca przeprowadza się jeszcze poszukiwania naftowe 
i  prawdopodobnie prow incja ta będzie produkować pewne 
ilości ropy o znaczeniu lokalnym  dla Kanady W schodniej.

M e k s y k

Obecne rezerwy naftowe M eksyku wynoszą 67 500000 ton. 
D o  tej pory większa część ropy pochodziła ze Z ło te j D o ­
lin y  rzeki Panuco. Stosunkowo nie dawno tem u rozsze­
rzono owe tereny naftowe ku po łudn iow i do Pozo Rica, 
gdzie znajduje się największa część obecnych znanych re­
zerw. Produkcja ropy z d iap irów  solnych przesmyku 
Tehuantepac (na przykład w  M in a tit la n ) okazała się słaba. 
Bogactwo terenów Z ło te j D o lin y  i  Pozo Rica wskazuje, 
że muszą istnieć jeszcze inne tereny do w ykryc ia  o po­
kładach połączonych pokładam i wapiennym i w  Tem au- 
lipas. G dyby prawo naftowe M eksyku by ło  bardziej libe ­
ralne, przeprowadzonoby szeroki program  masowych w ie r­
ceń poszukiwawczych w zd łuż rów n iny wybrzeżnej, na po­
łudn ie  od granicy Texasu.

Ameryka Środkowa
N a południe od M eksyku, w  republikach A m eryk i środ­

kowej, gdzie nie ma zbadanych rezerw, poczyniono bada­
nia w  n iektórych bardziej obiecujących miejscowościach, 
ale nie w ykry to  m ożliwości p rodukc ji w  skali przem ysło­
wej. Być może, że zostaną tu  jeszcze odkryte tereny naf­
towe, ale według obecnego stanu rzeczy nie wydaje się 
by Am eryka Środkowa odegrała poważniejszą rolę na are­
nie światowej p rodukcji naftowej.

K o lu m b ia

Jej obecne odkryte rezerwy obliczono na 55500000 ton. 
D w ie  w ielk ie koncesje de Mares i  Barco stały się bardzo 
poważnymi producentam i. N atychm iast po udzie len iu tych
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koncesyj rząd w prow adził ograniczenie prawne na przeciąg 
la t piętnastu, co zahamowało rozwój przem ysłu naftowego 
w  K o lu m b ii.  W  roku 1930 zmiana ustaw zlikw idowała 
szczęśliwie owe trudności i  ograniczenia prawne i  teraz 
rozpoczyna się kampania poszukiwawcza. N a skutek tego 
w ykry to  ważny teren naftowy, a nad in nym i czyni się po­
szukiwania. Poszukiwania ograniczono dotychczas prawie 
wyłącznie do do liny  Magdalena. W yjątk iem  od tej reguły 
jest koncesja Barco, znajdująca się w  południow ej odno­
dze zagłębia M aracaibo. Najbardziej obiecujące tereny leżą 
jednak poza Andam i w  dorzeczach Am azonki i  O rinoco. 
Tam  zaczęto dopiero rozum ieć budowę geologiczną terenu 
i  tam  rozpoczęto dopiero pierwsze poszukiwania. T a  połać 
kra ju stanie się n iew ątp liw ie kiedyś w ie lk im  producentem  
ropy. Zakładanie rurociągów napotykać będzie tam na 
w ielk ie trudności i  aby zamortyzować o lb rzym i koszt 
przeprowadzenia ich  przez A ndy, m usi się odkryć bogate 
złoża. Z  tej samej przyczyny ropa z tych  okolic n ie  odegra 
poważniejszej ro li na rynku  św iatowym  na przeciąg co 
na jm niej la t dziesięciu.

W e n e z u e la

Rezerwy naftowe W enezueli wynoszą obecnie 750 m i­
lionów  ton zapasu pewnego, z których w  przyb liżeniu (30% 
znajduje się w  bardzo bogatym zagłębiu M aracaibo. O l­
brzym ie tereny, rozpościerające się na po łudnie od La  Rosa 
poza Lagunillas, należą bez wątpienia do największych 
światowych złóż ropy naftowej. Tereny te, tworzące pra­
w ie jedną całość geologiczną, będą w  przyszłości produ­
kować więcej ropy n iż  Zachodni Texas. W e wschodniej 
Wenezueli rozw ija się ze zm iennym  szczęściem eksploata­
cja całego szeregu pó l naftowych w  warstwach osadowych, 
leżących pomiędzy góram i wybrzeża, a rzeką Orinoco. 
Większe znaczenie mają już  Q u irigu ire  i  nowe tereny za­
chodnie, rozwijające się obecnie szeroko koło Juzepin 
i  Santa Barbara. N a południow ych krańcach tego zagłębia 
znajdujem y tereny Tem blador i O fic ina . L iczne inne te­
reny odkryto w  stanach Anzo-atequi i  Guarico. Basen za­
wierający te pola naftowe zostaje nagle przecięty od strony 
zachodniej przez wzgórza E l Baul w  stanie Cejedes, lecz 
dalej na zachód poza ty m i wzgórzami złoża naftowe po­
jawiają się znowu i  sięgają dalej ku po łudn iow i aż do za­
głębia L lanos w  K o lu m b ii. W  tej ostatniej oko licy w y­
w iercono ty lko  jeden o tw ór i  to bez rezultatu z powodów 
stratygraficznych. Ta prow incja  ma również w ielką przy­
szłość pod względem naftow ym  i  może zasilać naftą pó ł­
kulę zachodnią.

E k w a d o r

Posiadając 5 m ilionów  ton  rezerw ropy Ekwador p ro ­
dukuje bardzo mało, a to  z terenów przybrzeżnych pó ł­
wyspu Świętej Heleny. N a podstawie osiągniętych dotych­
czas rezultatów nie wydaje się, ażeby pas nadbrzeżny m ia ł 
Wielkie znaczenie produkcyjne z punk tu  widzenia handlu 
międzynarodowego, jakkolw iek będzie prawdopodobnie 
jeszcze w  dalszym ciągu przez pewną ilość la t eksporto­
wał swoje 655 ton ropy dziennie. W  Ekwadorze wschod­
n im  natomiast sytuacja przedstawia się zupełnie inaczej; 
tu  w  w ie lk ie j leśnej puszczy, p rzy  źródłach rzek Napo 
i  Pastaza, f irm a  Shell O il Company otrzym ała w ielką kon­
cesję, do której przyw iązuje się w ie lk ie horoskopy, jakkol­
w iek dopiero rozpoczyna się tam  prace poszukiwawcze. 
Teren ob ję ty  tą koncesją wydaje się m ieć w ielką przyszłość.

P eru

Peru posiada 17225000 ton znanych rezerw ropy. Na 
po łudn iku  F irm a In ternationa l i  Lob itos  O il Company 
osiągnęła n iezbyt w ielką, lecz jakościowo doskonałą p ro­
dukcję w zd łuż gór Tablazos, na północ od miasta Payta. 
W ydaje się jednak mało prawdopodobnym , aby udało się 
powiększyć tę produkcję i  pozostanie ona m ałym  spół- 
czynnikiem  w  handlu światowym . Produkcja ta nie osiąg­
nęła n igdy 6550 ton ropy dziennie. Reszta stre fy p rzy­
brzeżnej n ie  wydaje się być wartą ryzyka, lecz poza A n ­
dam i, tak samo jak w  K o lu m b ii i  Ekwadorze leżą bogate 
tereny, które obecnie znajdują się w  badaniu. Rozpoczęto 
eksploatację jednego małego terenu u zbiegu rzek Pachitea 
i  Ucayali. Teren ten jest bardzo trudny  do eksploatacji 
ze względu na gęste pokrycie leśne i  na konieczność prze­
prowadzenia rurociągów poprzez niebosiężne K o rd y lie ry , 
aby doprowadzić ropę do Pacyfiku i  do rynków  światowych.

B o liw ia

B oliw ia  posiada zapasy 6130000 ton. W  B o liw ii wystę­
pują formacje geologiczne znane w  M ontana w  Peru, które 
tu ta j rozciągają się ku po łudn iow i przez Chaco bo liw ijsk ie  
do argentyńskiej granicy. Lecz tam  ropa wydaje się po­
chodzić z innego okresu geologicznego n iż  na północy. 
Przed m nie j więcej dwudziestoma la tam i f irm a  Śtandard 
O il Company z New  Jersey rozpoczęła wydobywanie do­
brej, lekkiej ropy, tuż  na północ od granicy A rge n tyny ; 
ropa ta jest odpow iednikiem  podobnego gatunku, w ydo­
bywanego w  p row inc ji Saota. Koncesja jednak została 
unieważniona przez rząd b o liw ijsk i i  teraz złoża są eks­
ploatowane przez Rząd. K opaln ie  są nieco oddalone od 
dróg kom unikacyjnych, ale zajmują znaczną powierzchnię 
u podnóża A nd oraz w bo liw ijsk im  Chaco, k tó ry  ma w i­
dok i rozwoju kopalnictwa naftowego.

C h ile

Republika C h ilijska nie posiada wcale zapasów ropy 
naftowej. Rząd przeprowadza obecnie poszukiwania za 
ropą w  dwóch okolicach, w  jednej koło P ort M o n tt  i  w  d ru ­
giej na Z iem i Ognistej. Jeżeli w  ogóle odkryje  się naftę, 
to  będzie to produkcja prawdopodobnie bardzo mała.

U ru gw a j. P a ra g w a j  i G u ja n y

Rezerwy ropne na wschodnim  wybrzeżu A m eryk i Po­
łudn iow ej są małe. W ydaje się mało prawdopodobnym  
znalezienie na fty  w  U rugw a ju  lu b  w  które jko lw iek z G ujan. 
N a równinach Paragwaju leżących na zachodzie od rzeki 
Paragwaj, na przestrzeni znanej pod nazwą Chaco, mogą 
być w idok i na odkrycie złóż naftowych, lecz tam  starsze 
formacje są przykryte  m łodszym i i  dlatego m usi się w p ierw  
przeprowadzić badania geofizyczne, zanim  rozpocznie się 
próbne wiercenie.

B ra z y l ia

W  B razy lii odkryto  nieznaczną produkcję ropy w  oko­
lic y  Bahia. Należy ona do typu pół-handlowego i  ma zna­
czenie czysto lokalne. Istn ie je  tam  pewna nadzieja znale­
zienia ropy w  dorzeczu rzeki Am azonki. W ie lk i masyw 
perm yjski, rozciągający się od Sao-Paulo do rzeki Paragwaj, 
może również zawierać ropę o przemysłowej wartości. 
Badania na tych terenach są bardzo u trudn ione wskutek 
występujących tam często szerokich p ły t bazaltowych; 
leżące pod spodem pokłady dewońskie i  niektóre starsze 
gniazda perm ijskie zawierają piaskowce roponośne w  m ie j­
scach wynurzania się na powierzchnię i  istnieje prawdo­
podobieństwo znalezienia tam ropy. Ograniczenia prawne 
utrudn ia ją  prowadzenie badań na szerszą skalę. B razylia 
posiada również łu p k i b itum iczne i  piaski nasycone smołą, 
ale to może m ieć ty lko  znaczenie lokalne.

A rg e n t y n a

Argentyna ze znanym i rezerwami ropnym i, wynoszą­
cym i około 22700000 ton, posiada obiecujące tereny zwłasz­
cza na po łudn iu  koło miejscowości Com m odoro R ivadavia 
i  w  basenie rozciągającym się po północnej stronie rzeki 
R io  Negro aż do p ro w in c ji M endoza. G dyby pozosta­
w iono eksploatację tego terenu kap ita łow i pryw atnem u, 
Argentyna byłaby prawdopodobnie w  stanie podczas ostat­
n ie j w o jny zaopatrywać w  ropę n iektóre z sąsiednich kra­
jów  Południowej A m eryk i. Ograniczenia prawne zahamo­
wały rozwój eksploatacji. A rgentyna nie będzie prawdo­
podobnie n igdy poważnym eksporterem ropy.

E u ro p a

Przechodząc do omawiania Europy należy na wstępie 
zaznaczyć, że przez wiele la t Europa (z w yjątk iem  Rosji) 
była raczej im porterem  n iż  eksporterem ropy. Z jaw isko to 
należy przypisywać stosowanym prawie we wszystkich kra­
jach restrykcjom  prawnym , ham ującym  rozwój przem ysłu 
naftowego.

R u m u n ia

Produkcja R u m un ii, która posiada 53000000 ton od­
k ry tych  rezerw ropnych, była przez szereg la t ob fita , lecz 
op ła ty  i  ścisłe ograniczenia prawne koncesyj w  ostatnich 
czasach zahamowały rozwój kopalnictwa naftowego. Zna­
cznie więcej d iap irów  solnych m usi is tn ieć pod rów niną 
rum uńską i  prace poszukiwawcze popierane w  drodze ro ­
zumnego ustawodawstwa w inny  um ożliw ić  R u m u n ii nadal, 
praw ie wyłącznie, zaopatrywać w  ropę cały basen dunajski.
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W ę g ry

Poza Rosją d rug im  z kolei najpoważniejszym obecnym 
producentem  ropy w  Europie są W ęgry, które posiadają 
10150000 ton odkrytych rezerw ropnych. Złoża naftowe 
w  Budafapuszta i  Lovaszi, w ykryte przez f il ię  f irm y  Stan­
dard O il Company z N ew  Jersey, wyprodukowały po­
ważne ilośc i ropy podczas w o jny. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę budowę k ilku  tak różnych form acji geologicznych —  
to  dojdziem y do wniosku, że W ęgry pozostaną nadal samo­
wystarczalnym i pod względem zapotrzebowania ropy.

N iem cy  i A u s t r ia

Bardzo mało w iem y o pracach wykonanych w  dziedzi­
nie na fty  podczas w o jny  w Niemczech i  w  A u s tr ii,  gdzie 
rezerwy wynoszą około 9275000 ton. T u  także amerykań­
skie towarzystwa naftowe rozw inę ły produkcję w  basenie 
w iedeńskim , w  okolicy Ham burga oraz w  miejscowościach 
W ietze i  N ienhagen, Nowe tereny zostały w ykryte po 
roku 1940. N iem cy jednak pokładali główną nadzieję 
w  syntetyczną przeróbkę węgla brunatnego. Przygotowa­
nie p rodukc ji około 27000 ton dziennie pa liw  syntetycz­
nych z rozm aitych surowców kosztowało ich  w  p rzyb li­
żeniu sześć m ilia rdów  dolarów. Prawdopodobnie m ogliby 
b y li znaleźć produkcję ropy wystarczającą dla ich  potrzeb 
na północnej niem ieckiej rów nin ie , gdyby b y li prow adzili 
poszukiwania zgodnie z usta lonym i planam i amerykańskich 
towarzystw. Lep ie j jednak że tak się nie stało.

Francja

Francuzi posiadają 1485000 ton ropy zapasów, z któ­
rych lw ią  część stanowi ropa z piasków ropnych, wydo­
bywanych sposobem górniczym  w  okolicy Strassburga. 
Restrykcje prawne by ły  zawsze głównym  czynnikiem  ha­
m ującym  poszukiwania we F ranc ji i  w  koloniach francu­
skich. F rancuzi uważali przemysł na ftowy jako przemysł 
wojenny, skutkiem  czego wybudowano przed wojną we 
F ranc ji liczne ra finerie , które zniszczono, gdy_ rozpoczął 
się najazd niem iecki. W szelkie badania geologiczne pro­
wadzono zawsze pod kierownictwem  Compagnie Française, 
które nie osiągnęły większych sukcesów.

H is z p a n ia  i P o r tu g a l ia

Hiszpania i  Portugalia, jakkolw iek nie produkują obecnie 
wcale ropy, posiadają pewne w idok i na przyszłość. W  tych 
dwóch krajach również system praw ny hamuje rozwój 
przem ysłu naftowego.

D a n ia

Pokłady zalegające równinę północną w  Niemczech roz­
ciągają się aż do D a n ii i  w  ch w ili wybuchu w o jny f il ia  
f irm y  G u lf  R e fin in g  Company w ierciła  o tw ory poszuki­
wawcze po północnej stronie niem iecko-duńskiej granicy.

P o ls k a

P o ls k a  z 4000000 to n  z n a n y c h  re z e rw  ro p n y c h  
w  p r z e d w o je n n y c h  g ra n ic a c h  b y ła  p o w a ż n y m  
p r o d u c e n te m  w  c ią g u  o s ta tn ic h  5 0 -c iu  la t .  W ię k ­
sze j c z ę ś c i p r o d u k c j i  d o s ta rc z a ł B o ry s ła w ,  le ­
ż ą c y  p o ś ró d  p o fa łd o w a n e g o  p o d n ó ż a  K a r p a t .  
R e z e rw y  n a f to w e  w  P o ls c e  s ię  w y c z e rp u ją  i  tu  
z n o w u  n a jw a ż n ie js z y m  h a m u ją c y m  c z y n n ik ie m  
b y ło  p rz e d  w o jn ą  w y s o k ie  s z a c o w a n ie  p rz e m y ­
s łu  n a f to w e g o  p rz e z  R z ą d  o ra z  n ie c h ę ć  w  za­
w ie r a n iu  p ro p o n o w a n y c h  b a rd z o  k o r z y s tn y c h  
u m ó w  o d n o ś n ie  p o s z u k iw a ń  n a f to w y c h .  W id o k i  
na  p rz y s z ło ś ć  n a f t y  w  P o ls c e  są d o b re  i  uza­
s a d n io n e .

A lb a n ia

Alban ia posiada 5500000 ton znanych rezerw bardzo 
ciężkiej ropy, k tóre p rzy powolnej eksploatacji wystarczą 
na szereg la t. Budowa geologiczna tego kraju jest tego 
rodzaju, że jest mało prawdopodobnym  by wyżej wym ie­
nione rezerwy m ogły być poważniej zwiększone.

W ło ch y

O dkryte  rezerwy naftowe W łoch wynoszą zaledwie 
140000 ton. Jest to kraj prawie zupełnie pozbawiony pa­
liw  tak potrzebnych do uprzemysłowienia. Są tam  jednak 
w idok i na uzyskanie pewnej p rodukc ji ropy, zwłaszcza na 
S ycy lii i  w  do lin ie  rzeki Po. Z  tej ostatniej pochodzi drobna 
produkcja ropy wydobywana od w ielu la t.

A n g l ia  i Ir la n d ia

Przed wojną odkryto  w  A n g lii złoża naftowe tego sa­
mego typu co w  Pensylwanii, które produkowały od 270 
do 400 ton  ropy dziennie. Bardzo słabe są w idok i na zna­
lezienie innych  złóż tego typu . A ng lia  uzyskała również 
trochę ropy z łupków  bitum icznych. W idok i na znalezienie 
na fty  w Ir la n d ii są bardzo słabe.

R e p u b l ik i  ba łtyck ie , Szwecja, N o rw e g ia ,  F in la n d ia ,  Ju ­
go s ła w ia ,  B u łqa r>a , G rec ja  i S zw a jca r ia

N ie  jest wykluczone rozw inięcie się drobnego przemysłu 
naftowego w  Jugosławii, B u łga rii i  G recji. Jest to jednak 
bez znaczenia z punk tu  w idzenia światowego i  w ą tp liw ym  
jest czy k tóryko lw iek z tych krajów  przestanie być 
im porterem  ropy. T o  samo można powiedzieć o Szwaj­
carii. K ra je  Bałtyckie są również terenami w ą tp liw e j war­
tości pod tym  względem, z w yjątk iem  E ston ii, gdzie pewna 
produkcja ropy jest zapewniona przez destylację łupków  
bitum icznych. W arstwy geologiczne Szwecji, N orw eg ii 
i  F in la n d ii składają się przeważnie z bardzo starych skał 
i  wskutek tego nie ma tam żadnych w idoków  na uzyskanie 
produkc ji ropy.

B e lg ia  i H o la n d ia

Belgia i  Holandia posiadają słabe w idok i na znalezienie 
złóż naftowych i  pozostaną ważnym i im porte ram i produk­
tów naftowych.

Ogólnie można powiedzieć, że za w yjątk iem  Rosji ze 
wszystkich krajów europejskich jedynie Rum unia może 
okazać się w  przyszłości eksporterem ropy. Inne kraje jak 
Polska, Francja, N iem cy i  W ęgry mają wszystkie dane po 
temu, aby własną produkcją pokrywać znaczną część swo­
jego wewnętrznego zapotrzebowania. W ypełn ien ie tego za­
dania jest zależne przede wszystkim  od wydatnego popie­
rania poszukiwań naftowych.

Z S R R

O źródłach naftowych R osji prawdopodobnie m niej 
w iem y niż o źródłach większości pó l na ftow ych świata. 
Znane rezerwy ropne R osji obliczono na 773 m ilio n y  ton. 
Obliczenia te są raczej domysłami, gdyż powstały z roz­
m aitych luźnych in form acyj, podawanych dorywczo w spra­
wozdaniach radzieckiego rządu. ZS R R  zawiera w  obrębie 
swych granic więcej przypuszczalnych terenów naftowych, 
n iż  jakiekolw iek inne państwo na świecie oraz tereny za­
liczające się do najbogatszych. Okręg Abszeronu na p rzy­
kład jest bezwarunkowo najbogatszym terenem tej w ie l­
kości znanym w  h is to rii przemysłu naftowego. Całe pó ł­
nocne przedgórze Kaukazu, od K ry m u  do Baku jest jed­
nym  z największych obszarów naftowych świata. N a wschód 
od Baku ten sam obszar sięga przez M orze Kaspijskie 
i  rosyjski Turkiestan aż do miasta Buchary. Ropa pochodzi 
głównie z trzeciorzędu. N a wschód od Buchary w  d o li­
nach leżących m iędzy tym  miastem, a Samarkandą są 
znowu m ożliwości innego rodzaju, gdzie złoża układają się 
jak w  amerykańskiej p ro w in c ji G ór Skalistych. N a północ 
od M orza Kaspijskiego, w  do lin ie  E m by i  pobliskich re­
jonach ropa znajduje się w  skałach jurasowych, w okół d ia- 
p irów  solnych. Ta okolica o bardzo trudnych  warunkach 
pracy przedstawia duże w idok i rozwoju na przyszłość.

Dalej na północ na w ie lk ich  równinach R osji środkowej, 
szeroki obszar paleozoiczny, co do typu podobny do ame­
rykańskiego Środkowego K on tynen tu , ob ję ty jest obecnie 
pracami poszukiwawczymi. T u , m iędzy m iastam i Permem 
i  U fą , Sowieci założyli ośrodek pizem ysłu naftowego, k tó ry  
nazywają „D ru g im  B aku". T en  obszar rów nież wydaje się 
być jednym  z najbogatszych terenów naftowych świata. 
Sięga on na północ aż do Oceanu Arktycznego.

Na S yberii znajdują się o lbrzym ie przestrzenie, gdzie 
trafia ją się podobne złoża i  gdzie należy się również spo­
dziewać produkc ji. W ykry to  d iap iry  solne wzdłuż wybrzeża 
Oceanu Arktycznego i  obecnie w ie rc i się o tw ory  próbne 
w zd łuż Leny  i  dalej na północy na wybrzeżu samego 
Oceanu. G dyby znaleziono tam  ropę, to  m ia łoby to  ogrom ny 
w p ływ  na rozwój kom unikacji motorowej i  pow ietrznej 
w  tych okolicach, które dotychczas znajdowały się poza 
praktycznym  zasięgiem normalnego zaopatrywania. N a w y­
brzeżu Oceanu Śpokojnego są również duże m ożliwości 
rozwoju przem ysłu naftowego, zwłaszcza na półwyspie
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Kamczatka i na Sachalinie. Wyspa Sachalin powinna p ro ­
dukować więcej, gdyż w  związku z opracowanym ostatnio 
planem uprzemysłowienia p ro w in c ji A m u r produkcja jest 
jeszcze za mała. Rosja produkować będzie ty le  ropy, ile 
jej będzie potrzebować, lecz podobnie jak Stany Z jedno­
czone nie będzie ona ważnym eksporterem, chyba że 
zmuszona będzie do zdobycia obcej w a lu ty dla odbudowy

urządzeń państwowych. Wówczas chcąc zdobyć fundusze 
potrzebne na zakup maszyn wymaganych przez odbudowę 
i  rozwój przem ysłu, będzie musiała ograniczyć własne za­
potrzebowanie na fty . Należy przypuszczać, że gdyby Rosja 
mogła otrzym ać kredyty potrzebne na kupno nowych urzą­
dzeń, to zużytkowałaby całkowicie samą swoją produkcję 
na fty . (Dokończenie nastppi)

Dział sprawozdawczy
Z e b ra n ie  fa cho w e j K o m is ji G a zo w e j In s ty tu tu  

N a fto w e g o

W  dn iu  31. X .  1946 odbyło się w  Ins tytuc ie  N aftow ym  
Zebranie K o m is ji Gazowej.

Na porządku obrad znajdywały się sprawy:
1. badania nad zużyciem gazu w  gospodarstwie do­

m owym ,
2. normalizacja urządzeń do spalania gazu,

'3. normalizacja m etody oznaczania gazoliny w  gazie 
ziem nym .

Ponieważ Kom isja  gazowa była przez k ilka  miesięcy 
nieczynna, postanowiono wznow ić je j działalność i  usta­
lono skład K om is ji.

Równocześnie przyjęto program  prac norm alizacyjnych 
na najbliższą przyszłość:

1. Opracowanie przepisów technicznego wykonywania 
urządzeń gazowych.

2. Norm alizację urządzeń pom iarowych (gazomierze m ie- 
chowe, obrotowe).

3. Norm alizacja urządzeń redukcyjnych.
4. Norm alizacja urządzeń:

a) dla gazu płynnego,
b) dla gazu sprężonego.

W  sprawie badań nad zużyciem gazu w  gospodarstwie 
dom owym  przyjęto do wiadomości w yn ik  dotychczasowych 
prac i  polecono Ins ty tu tow i prace te nadał kontynuować.

W  sprawie norm alizacji urządzeń do spalania gazu i  no r­
m alizacji m etody oznaczania gazoliny w  gazie ziem nym  
po dyskusji odłożono obie sprawy do następnego zebrania.

^ W y n ik  k o n k u rs u  na  p rze w o źn e  ż u ra w ie  
w ie rtn ic z e

D n ia  22 października 1946 r . w  Ins tytuc ie  N aftow ym  
w  K rośn ie  odbyło się zebranie Sądu Konkursowego dla 
oceny pro jektów  przewoźnych żuraw i w iertn iczych, nade­
słanych na konkurs, ogłoszony przez In s ty tu t N a ftow y 
w  maju 1946 r.

W  skład S^du Konkursowego w chodz ili: P ro f. Inż . Pa- 
raszczak (przewodniczący), Inż- A . K o tłow sk i, S t. H enn ig, 
In ż . J. W ojnar, G . Gąska i  S t. K rim m e r (pro tokolant).

Na konkurs nadesłano 3 p ro jek ty  żuraw i w iertn iczych, 
a to :  1 p ro jek t na przekonstruowanie dotychczas używa­
nego żurawia S. M . 3., przeznaczonego dla w ierceń do głę­
bokości S00 m  i  2 pro jekty na lekk i żuraw przewoźny dla 
wierceń do głębokości 400 m.

Po przeprowadzonej analizie Sąd K onkursow y przyznał 
nagrodę w  wysokości 30000 z ł za p ro jekt na przekonstruo­
wanie żurawia S. M . 3, opracowany przez M . M razka 
i  In ż . Ostaszewskiego. Członkowie K o m is ji s tw ie rdz ili, że 
nie jest to wprawdzie rozwiązanie idealne, odpowiadające 
w  pe łn i wymaganiom stawianym przez przem ysł, jednak 
zalety jakie posiada projektowany S. M . 4, predestynują go 
w  obecnym czasie na pierwsze miejsce.

Za pro jekt P. S. 7 na lekk i żuraw przewoźny, opraco­
wany przez Inż . W , Schillera, Sąd K onkursow y nie p rzy­

znał nagrody, gdyż jako całość nie odpowiada warunkom  
konkursu. Z  uwagi jednak na niektóre tra fn ie  rozwiązane 
szczegóły konstrukcyjne, Sąd K onkursow y przyznał kon­
s trukto row i honorarium  w  wysokości 5000 zł.

Projektu na lekk i żuraw przewoźny, opracowanego przez 
M . R inglera, Sąd Konkursow y nie rozpatrywał ze wzglę­
dów form alnych. Praca ta bowiem  została nadesłana z prze­
szło dwumiesięcznym opóźnieniem.

Rezulta ty konkursu nie są zadowalające. Jedną z 'g łó w ­
nych przyczyn nadesłania małej ilośc i prac było znaczne 
skrócenie przez CZPPP te rm inu  konkursu. In s ty tu t N a f­
towy jednak będzie nadal kontynuował prace, zmierzające 
do skonstruowania znormalizowanego żurawia przewoź­
nego, k tó ryby  m ożliw ie  najlepiej odpowiadał wymogom, 
stawianym  przez ruch.

K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  g a z u  ko kso w n icze g o
D n ia  21 października b. r. odbyła się w  Zabrzu, w  biurze 

D yre kc ji Zjednoczenia Przemysłu Koksochemicznego kon­
ferencja w  sprawie gazu koksowniczego.

W  konferencji te j w z ię li udzia ł przedstaw iciele: CZP 
Hutniczeego, C ZP Paliw  P łynnych, Państwowych Za­
kładów Syntetycznych w  Dworach, Z jedn. Przem. W ęglo­
wego, Z jedn. Energ. Zagł. W ęgl. i  Z jedn. Przem. Kokso­
chemicznego.

Przedstawiciele Z jedn. Przem. Koksochem. przedstaw ili 
ogólny program  gazyfikacji gazem koksowniczym, oparty 
o produkcję tegoż gazu w  20 koksowniach Górnego i  D o l­
nego Śląska.

Po uruchom ieniu nieczynnych dotąd n iektórych kokso­
w n i ilość węgla poddawanego procesowi koksowania w y ­
niesie 8 m ilionów  ton  rocznie. Z  tej ilości węgla otrzym a 
się 2,5 m ilia rdów  m 3 gazu. Zużycie koksowni wyniesie 
około 1,5 m ilia rda m 3 gazu rocznie, 1 zaś m ilia rd  pozo­
stanie dla przetloczenia siecią wysokoprężnych gazociągów. 
T a  ilość gazu nie ty lko  pokryje  zapotrzebowanie prze­
m ysłu na Śląsku, w  pierwszym  rzędzie przem ysłu h u tn i­
czego, lecz może być również podstawą dla odpowiednio 
w ielkiego program u gazyfikacji Państwa. Ustalono jako 
najważniejsze zadania na okres 3-letniego planu inwesty­
cyjnego:

1. Połączenie wszystkich koksowni z siecią gazociągów 
wysokoprężnych.

2. Zaopatrzenie w  gaz hutn ic tw a, a w  związku z tym  
budowę gazociągu Zabrze— Będzin— Zawiercie.

3. Budowę gazociągu Zabrze— Oświęcim. Powyższy gazo­
ciąg w in ien  być do jesieni 1947 r. gotowy, ze względu 
na zapotrzebowanie na gaz koksowniczy przez Za­
kłady Syntetyczne w  Dworach.

4. Budowa gazociągu D o ln y  Śląsk— Zabrze; gazociągiem 
tym  przetłoczy się nadm iar gazu koksowniczego z D o l­
nego Śląska do Górnośląskiej Sieci Gazowej.

W ykonanie powyższych robót w  ramach 3-letniego planu 
inwestycyjnego będzie pierwszym  etapem w  ogólnym  pro­
gramie gazyfikacji Państw2, k tó ry  opiera się na 2 bazach 
surowcowych na węglu i  na gazie ziem nym .
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Wiadomości bieżqce
Z m ia n y  o rg a n iz a c y jn e  w  CZPPP

Celem usprawnienia adm in istracji, nadania jak naj­
większej samodzielności poszczególnym jednostkom orga­
nizacyjnym  oraz ograniczenia do m in im um  prac kance­
la ry jnych  Nacz. D y r. CZPP wydal następujące zarządzenie:

„Począwszy od dnia 1 listopada r.b . następujące działy 
będą pracowały samodzielnie pod względem techniczhym 
i adm in istracyjnym :

1. Poszukiwania Naftowe
‘2. K opa ln ic tw o  Naftowe (Eksploatacja ropy i  gazu)
3. Rafinerie N a fty
4. Gaz Z iem ny
5. Centrala Produktów  N aftowych
6. In s ty tu t N a ftow y
7. Fabryka Maszyn i  Narzędzi W iertn iczych w G li­

n iku  M ariam polskim
8. Podkarpackie Zakłady E lektryczne w  M ęcin ie
9. Zakłady Ceramiczne w Polance-Karol

10. Centrala Zaopatrzenia Technicznego
11. Centrala Aprow izacyjna

Są to wstępne przygotowania organizacyjne do zmian, 
które mają nastąpić od 1 .1. 1947 r. V / myśl pro jektu, z dnia
1. I .  1947 ma być w  miejsce CZPPP i  Zjednoczeń zorgani­
zowana Generalna Dyrekcja, na zasadach skomercjalizo­
wanego przedsiębiorstwa, której podlegać będą wyżej w y­
m ienione D zia ły .

W  związku z powyższym zarządzeniem, zostały opraco­
wane schematy organizacyjne poszczególnych Działów.

W  ramach C entra li Zaopatrzenia Technicznego tworzy 
się W ydzia ł T ransportow y, którem u podlega całokształt 
spraw transportowach i  warsztatowych na terenie Krakowa, 
z tym , że dyspozycje pojazdami mechanicznymi, przydzie­
lo nym i poszczególnym zakładom i  jednostkom pozostają 
nadal w  ich  ręku.

W arsztaty i  garaże Centra li P roduktów N aftow ych po­
zostają nadal w  zarządzie Centra li P roduktów  Naftowych.

W  związku z powyższym, Ins ty tu t N a ftow y przejmuje 
Centralne Labora torium  Badawcze podległe dotychczas 
Zjednoczeniu Przemysłu Naftowego i  Gazu Ziemnego. 
W g. pro jektu  schematu organizacyjnego Centralne Labo­
ra to rium  Badawcze będzie wchodzić w  skład W ydzia łu 
Chemicznego In s ty tu tu  Naftowego.

N ow a  p la c ó w k a  szko ln a
D n ia  9 bm . został o tw arty  w  Gorlicach 2-le tn i K u rs  

M a js trów  W iertn iczych, jako filia  Szkoły Naftowej w  K ro ­
śnie. K u rs  jest realizowany w  ramach planu szkolenia 
zawodowego w  przemyśle naftowym .

W  otwarciu w z ię li udzia ł przedstawiciele Sektoru K opa lń , 
A dm in is trac ji Publicznej, Zw iązków Zawodowych, P a rtii 
Politycznych oraz uczniowie.

D y r. Sektoru Inż . M ary jan  pow ita ł zebranych 1 pod­
kreślając pożyteczną in ic ja tyw ę Ins ty tu tu  Naftowego ape­
lował do uczniów, aby starali się przez zdobycie wiedzy 
utrzym ać tradycję polskiego wiertacza. |  . . . . .

D y r. Ins ty tu tu  Naftowego Inż. W ojnar stw ie rdz ił, ze 
Szkoln ictw o Zawodowe w  przemyśle N a ftow ym  osiągnęło 
niesootykany dotychczas poziom. W ym ienia punkty  w  któ­
rych znajdują się ośrodki kształcenia, które przeszkalają 
teoretycznie, zaawansowanych w  pracy na kopalni. Życzy 
kursow i pomyślnego rozwoju, oświadczając na końcu, że 
celem konkretnej pomocy w  nauce, jeden z szybów został 
oddany dla celów szkoleniowych.

Po przem ówieniu Starosty powiatowego Żaczka, Przed­
staw icie li Związku Zawodowego Naftowców i  P a rtii, ucznio­
w ie podziękowali za założenie K ursu .

N a kurs zapisało się 35 uczniów, wszyscy po ukończonej 
obowiązującej praktyce kopalnianej. Nauka odbywa się na 
zmianę —  jeden tydzień w  szkole, d rug i —  praktyka na 
kopaln i. W ykładowcam i przedm iotów  fachowych są inży­
nierow ie z Sektoru, przedm iotów  ogólnych —  nauczyciele 
Szkół Średnich.

U czn iow ie  S z k o ły  N a fto w e j s p e łn ia jq  
o b o w iq z e k  o b y w a te ls k i

Obok innych wiadomości, kom uniku jem y naszym Czy­
te ln ikom  następujący —  godny naśladownictwa —  czyn 
uczniów Szkoły Przem yslowo-Naftowej w  G lin iku  M ariam ­
polskim .

D n ia  9 X I  br. w ybuch ł pożar w sąsiedztwie budynku 
szkolnego, w  dom u jednego z pracowników miejscowej 
fabryk i Maszyn. W  dom u —  prócz zrozpaczonej kobiety —  
nie było nokigo. Uczniow ie samorzutnie udali się na ra­
tunek, prawie, że go łym i rękam i rozerwali płonący dach, 
w yprow adzili inwentarz oraz powynosili sprzęty i  odzież. 
Ustaw ieni w  szeregu czerpali wodę ze strum ienia, podając 
wiadra z rąk do rąk. Uratowano ściany domu i  okna.

Jako nagrodę za ten ofiarny czyn, o trzym ali uczniowie —  
Z D yrekc ji fab ryk i Maszyn i Ins ty tu tu  Naftowego —  kwotę 
20000 z ł na kupno sprzętu potrzebnego dla celów szkolnych.

K o n fe re n ja  S z k o ln ic tw a  Z a w o d o w e g o  
M in is te rs tw a  P rze m ys łu

W  dniach 14— 16 X I  1946 odbyła się w  Warszawie 
w  Departamencie K a d r M in is terstw a Przemysłu 3-cia 
okresowa konferencja poświęcona sprawom Szkolnictwa 
Zawodowego, podległego M in is te rs tw u Przemysłu. Szkol­
n ic tw o Zawodowe podlega dwom  resortom : M in is te rs tw u 
Przemysłu i  M in is te rs tw u Oświaty. M in is te rs tw u Prze­
m ysłu podlegają dokształcające szkoły zawodowe oraz 
szkoły przemysłowe tworzone przy fabrykach jak również 
kursy organizowane przez przemysł.

Z  zestawienia dostarczonego uczestnikom konferencji 
wynika, że W ydzia łow i Szkolnictwa Zawodowego M in i­
sterstwa Przemysłu podlegało na dzień 1 X I  1946

Szkół przemysłowych 
„  dokształcających 

L iceów  zawodowych 
Techn ików  

Razem szkół

175 z liczbą uczniów 17 070 
161 „  „  16 506

11 „  „  565
3 „  „ 1  018

350 uczniów 35159

W  roku 1945 oraz w  roku bieżącym w  resorcie M in i­
sterstwa Przemysłu zorganizowano i  zakończono 341 kursów 
z 10410 słuchaczami. N a dzień 15X1 1945 czynnych by ło  
218 kursów z ilością 7381 słuchaczy.

T ak szkoły jak i  kursy są prowadzone i  finansowane przez 
14 Centralnych Zarządów Przemysłu.

Nadm ienić należy, że są to placówki nowo zorganizowane 
powiększające ogólny stan szkół —  a ty lko  bardzo nie­
liczne szkoły przejęto z resortu M in is terstw a Oświaty.

Celem konferencji —  w  której udzia ł w z ię li pracownicy 
W ydzia łów  Szkolnictwa Zawodowego M in is terstw a Prze­
m ysłu z Nacz. W ydzia łu  Inż . J. Legatem i  D yrektorem  
Departam entu K a d r Inż . J. Pom orskim  jak również delegaci 
M in isterstw a Oświaty oraz Naczeln icy W ydzia łów  Szkolnych 
Centralnych Zarządów i  D yrektorow ie niektórych szkół, 
było zapoznanie Zebranych ze stanem obecnym szkolnictwa 
oraz wytyczenie dróg na przyszłość. W ygłoszono nastę­
pujące referaty:

T rzy le tn i plan szkolenia —  Inż . W itkow ski.
Ideał wychowawczy w  nowej Polsce —  pu łk . Redlich. 
Światopogląd m łodzieży a przebudowa społeczna —• 

D y r. Śpiewak
Bieżący stan szkół —  Inż. Jóżwiak, W y  dział szkoln. 

zawód. M P .
Bieżący stan kursów —  In ż  P ilecki, W ydzia ł szkoln.

zawód. M P .
Siatka płac —  C Z P W
Stypendia i  p raktyk i —  C Z P H
Programy nauczania —  C Z P M
Ujednostajnienie adm in istracji szkolnej —  C Z P W ł
Budżetowanie —  CZPE1
U m ow y z U czn iam i —  C ZE
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T ak  wygłoszone referaty jak  i  dyskusja przeprowadzona 
dostarczyły m ateriałów dla 5 kom isyj do opracowania 
wniosków, zatwierdzonych następnie przez ogólne zebranie.

W spomniane wnioski będą dla M in is te rs tw a Przemysłu 
podstawą do ewentualnego wydania zarządzeń w  sprawach 
szkolnictwa zawodowego.

Podkreślić należy z uznaniem, że wzorowa organizacja 
konferencji, we wszystkich szczegółach, um ożliw iła  ze­
branym  przedyskutowanie tak dużego m ateria łu , co na- 
pewno przyczyn i się do dalszego rozwoju szkolnictwa za­
wodowego.

N ow e d o w ie rc e n ia  w  „P o szu k iw a n ia ch  
N a fto w y c h "

Oprócz dowiercenia gazu w Dębowcu musimy zakomu­
nikować naszym Czytelnikom dwa dalsze.

W dniu 18. X I. 1946 dowiercono na szybie Folusz Nr 1 
w głębok. 718 m produkcję ropy w ilości 700 kg na dobę.

W czasie wiercenia w szybie Hankówka Nr 2 w głębo­
kości 139S m płyn w otworze podniósł się nagle o 400 m 
od spodu. Przy łyżkowaniu stwierdzono nawiercenie ropy. 
Pomimo łyżkowania wysokość płynu w otworze utrzymuje 
się. Fakt ten ma duże znaczenie z tego powodu, ponieważ 
stanowi on potwierdzenie przypuszczeń geologów, że pod 
horyzontem gazowym istnieją horyzonty ropne — niezba­
danej dotychczas ilości.

Duża wysokość płynu świadczy o znacznym ciśnieniu zło­
żowym.

C zasop ism a  z a g ra n ic z n e
Departam ent Ekonom iczny M in is terstw a Żeglugi i  H an­

d lu  Zagranicznego podał nam do wiadomości, że istn ie je 
możność zaprenumerowania za pośrednictwem  Spółdzie ln i 
W ydawniczej „C z y te ln ik “  fachowych, gospodarczych pe­
riodyków  zagranicznych. K oszt prenum eraty wyniesie 
w  przyb liżeniu cenę pisma wyrażoną w  walucie obcej, 
przeliczoną według kursu oficjalnego + 5 0 % .

Zamówienia kierować należy do Spó łdzie ln i W ydaw n i­
czej „C zy te ln ik “  —  W ydzia ł Zagraniczny, Warszawa, u l. 
W iejska 14.

In s ty tu t N a ftow y prenum eruje i  o trzym uje już  następu­
jące czasopisma:

T h e  O i l  W e e k ly  —  tygodnik, cena 15 cent. za ze­
szyt —  Houston, Texas, U S A .

T h e  O i l  a n d  G as J o u r n a l —  tygodnik, cena 20 cent. 
za zeszyt —  T u lsa  1 Oklahoma Box 1260.

T h e  P e t ro le u m  T im e s  —  dw utygodn ik, cena 25 c. 
za zeszyt, Bretenham House, Lancaster Place Strand, 
London  W C Z .

G e o p h y s ic s  —  kwarta ln ik, cena 3.5 dolarów rocznie —  
Tulsa Oklahoma P. O. Box 14.

N ie f t ia n o je  C h o z ia js tw o  —  m iesięcznik, cena 6 ru b li 
za egzemplarz, M oskwa, Projezd W ładym irow a 4.

M o n i t o r u l  P e t r o lu lu i  Roman (M ón iteu r du Petrole 
Rum ain) —  m iesięcznik, Bucuresti I  B -d u l I .  c B ra- 
tianu N r . 25.

In s ty tu t N a fto w y  opracował i  wydał d ruk iem  podręcznik dla m ajstrów  i  techników  produkcyjnych

EKSPLOATACJA ZŁÓŻ ROPY ! GAZU
p o d  re d a k c ją  Inż. H e n r y k a  G ó rk i

Podręcznik ten jest pracą zbiorową, w  której udzia ł w z ię li: Inż . J. Cząstka, J. Czernikowski, 
In ż . B . Fleszar, Inż . H . G órka, D r  S t. Rachfał, In ż . J. W o jnar. W łączono tu  również niektóre dzia ły 
ze skryp tu  p ro f. Z . Bielskiego.

Książka obejm uje dz ia ły : Z łoża ropy i  gazów, m etody wydobywania ropy samoczynnie, za pomocą 
sprężonych gazów, pompowania, łyżkowania i  tłokowania, m etody eksploatacji złóż gazu ziemnego, 
sposoby ożywiania zanikającej p ro du kc ji w  odwiertach i  całego złoża, gospodarka ropna na kopaln i.

Tekst obejm ujący 208 stron d ruku  zawiera wyczerpujący opis poszczególnych m etod i  urządzeń 
oraz 146 rysunków .

„Eksploatacja złóż ropy i  gazów“  jest p ierwszym  po lsk im  wydawnictwem , obejm ującym  w  całości 
zagadnienia wydobywania ropy i  gazu ze złóż naftowych. W ydany przed wojną przez Stow. Pol. Inż . 
Przem. Naftowego „P odręczn ik N a ftow y“  n ie  spe łn ił w  całości swego zadania, gdyż poziom  jego b y ł 
za wysoki, wymagający już  pewnego przygotowania teoretycznego, a ponadto dział eksploatacji n ie 
został w ydrukow any z powodu w ybuchu w ojny.

Obecnie wydana „Eksploatacja" uzupełnia powyższą lukę. U ję ta  w  form ę przystępną, będzie ona 
pomocą nie  ty lk o  d la  uczniów  Szkoły N a ftow ej, ale również dla wszystkich tych , k tó rzy  zapragną 
uzupe łn ić swe wiadom ości praktyczne oraz zapoznać się z now ym i zdobyczam i w  dziedzin ie eksploatacji.

Książka powyższa w inna znaleźć się w  ręku każdego pracownika naftowego.

C e n a  z ł 2 5 0 ‘—

D o  nabycia: In s ty tu t N a fto w y  K rosno , Lewakowskiego 18 i  K rakó w , Łobzowska 49 oraz we 
wszystkich większych księgarniach.

W y d a w c a : I n s ty tu t  N a fto w y  K ro s n o — K ra k ó w  
N a k ła d e m : C e n tra ln y  Z arząd  P rze m ys łu  P a liw  P ły n n y c h  w  K ra k o w ie  

K o le g iu m  R e d a k c y jn e : In ż . W o j n a r  J ó z e f  (R ed. nacz.), In ż . G ó r k a  H e n r y k
i  In ż . W a l i d u d a  A d a m  (R e d a k to rz y  te c h n ic z n i) M -1 6 7 0 9



O D  R E D A K C J I

H O N O R A R IA  A U T O R S K IE  w y p ła c a  R e d a k c ja  za w s z e lk ie  p ra ce , a r t y k u ły ,  
re fe ra ty ,  k o m u n ik a ty  i  s p ra w o z d a n ia , o i le  zos taną  u zn a n e  za n a d a ją c e  się  do 
d ru k u .  W yso ko ść  h o n o ra r iu m  w y n o s i od  750— 1500 z ł za je d n ą  s tro n ę  d ru k u .

R Ę K O P IS Y  p rzeznaczone  d la  „ N a f t y “  p r z y jm u je  R e d a k c ja  bez ż a d n y c h  o g ra ­
n icze ń . J e ż e li s ię  je  spo rządza  s p e c ja ln ie  d la  m ie s ię c z n ik a , to  n a le ż y  je  p isać  
w y ra ź n ie ,  m o ż l iw ie  n a  m aszyn ie , na  je d n e j s tro n ie  z w y k łe g o  a rk u s z a  p a p ie ru .

R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  zw ra ca .

R Y S U N K I  te c h n ic z n e  d la  „ N a f t y "  spo rządza  zasadn iczo  sam a R e d a k c ja . 
N a le ż y  t y lk o  p rz e s ła ć  p o trz e b n y  m a te r ia ł.  M o g ą  to  b y ć  od rę czn e ' szk ice  z w y ­
m ia ra m i,  a lb o  też  o d b itk i  ś w ia tło c z u łe . J e ż e li m a j ą  one b y ć  p rze zn a czo n e  do 
d r u k u  bez p o trz e b y  p rz e ry s o w a n ia  —  to  w in n e  b y ć  w y k o n a n e  c z a rn y m  tuszem  
na  k a lc e  lu b  na  b ia ły m  p a p ie rz e  ry s u n k o w y m , o p isa ne  ty lk o  z w y c z a jn y m  o łó w ­
k ie m , a n ie  tuszem .

P R A C E  O R Y G IN A L N E , R E F E R A T Y  I  A R T Y K U Ł Y  w in n y  o b e jm o w a ć  w ra z  
z r y s u n k a m i 3— 4 s t ro n y  d r u k u  (1 s tro n a  d ru k u  o b e jm u je  o k o ło  5 000 l i te r ) .  
T e m a ty  o b sze rn ie jsze  n a le ż y  d z ie lić , o i le  m ożnośc i, n a  d w a  lu b  w ię c e j a r t y ­
k u łó w  m n ie js z y c h  ro z m ia ró w .

N a  k o ń c u  każd eg o  a r t y k u łu  n a le ż y  u m ie śc ić  k r ó tk ie  z e s ta w ie n ie  .'"treśc i 
w  ję z y k u  p o ls k im , o ra z  o i le  m ożnośc i ta k ż e  t y t u ł y  i  tre ś ć  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  
i  ro s y js k im .

K R Ó T K IE  K O M U N IK A T Y  I  S P R A W O Z D A N IA , o d z w ie rc ia d la ją c e  życ ie  
p rz e m y s łu  n a fto w e g o , R e d a k c ja  c h ę tn ie  p rz y jm u je .

P R Z E D R U K  d o z w o lo n y  z p o d a n ie m  ź ró d ła .

P O J E D Y N C Z E  E G Z E M P L A R Z E  „ N A F T Y “  m ożna  n a b y w a ć : w  K ro ś n ie  
w  In s ty tu c ie  N a f to w y m  u l.  L e w a k o w s k ie g o  18 te l.  19 i  w  „K s ię g a rn i D o b ro ­
w o ls k ie g o “  u l.  S ie n k ie w ic z a  6; w  K r a k o w ie  w  In s ty tu c ie  N a fto w y m  p rz y  u l. 
Ł o b z o w s k ie j 49 te l.  506-66, na  p o r t ie r n i C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y s łu  P a l iw  
P ły n n y c h  p r z y  u l.  O le a n d ry  4 i  w  K s ię g a rn i „S te fa n  K a m iń s k i" ,  u l .  F lo r ia ń ­
ska  13; w  W a rs z a w ie  w  „N o w e j K s ię g a rn i T e c h n ic z n e j“  p rz y  u l.  P o z n a ń s k ie j 12.

Itcdnkćja i adm inistracja: Krosno, ni. Lew akowskiego 18, teł. 19 
Kraków, ul. Łobzowska 49, tel. 506-66

500 zł 
250 „  

45 ,

C eny ogłoszeń: Cała s trona  6000 z ł, pó ł s tro n y  3000 z ł, ćw ie rć  s tro n y  1500 zł 

R a chu nek  b ieżący : P K O  N r  IV — 907 w  K ra k o w ie

P r  e n u m  e r  a t  a w y n o s i :

d l a  p r a c o w n i k ó w  n a f t o w y c h :

ro c z n ie .................................   300 z*
p ó łro c z n ie .....................   150 „
n o ie d v n c z v  n u m e r . . .    .......................................... 30 ,,

d la  i n n y c h :
ro c z n ie . ......................
pó łro czn ie  . . . . . . .
p o je d y n c z y  nu m er

W y k o n a n o : D ru k a rn ia  N arodow a , K ra k ó w



Centrala Produktów Naftowych
C P N  

Z a r z ą d  G ł ó w n y :  K r a k ó w ,  A l ,  M i c k i e w i c z a  4 5

Tel.: 549-01, 547-11, 547-33, 551-74, 551-75

B iu ra  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  w  W a rs z a w ie ,  u l.  O p o c z y ń s k a  2 b , T e l.: 852-76

J a k o  j e d y n y  o r g a n  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s łu ,  p r o w a d z ą c y  d y s t r y b u c j ą  

i  r o z d z i a ł  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o  i  z a g r a n i c z ­

n e g o ,  p o s ia d a  o d d z i a ł y  w o j e w ó d z k i e  w  n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h :

L u b l in ,  A l .  R a c ła w ic k ie  6 

Ł ó d ź ,  G d a ń s k a  70  

O ls z t y n ,  F r a n c is z k a ń s k a  1 

P o z n a ń ,  P I. W o ln o ś c i  16 

R z e s z ó w , B e r n a r d y ń s k a  2 

S z c z e c in ,  J a g ie ł ł y  1 

W a r s z a w a ,  H o ż a  41 

W r o c ła w ,  H e r c e n a  8
. ‘ - ' v ' . - • \  '7; i * -

N i e z a l e ż n ie  o d  t e g o  C e n t r a l a  P r o d u k t ó w  N a f t o w y c h  p o s ia d a  o d d z i a ł y  

■ i  s k ł a d y  r e j o n o w e / w e  w s z y s t k i c h  w a ż n i e j s z y c h  m ia s t a c h  p o w i a t o w y c h ,  

a  t a k ż e  o k o ł o  1 5 0  s t a c j i  b e n z y n o w y c h  u l i c z n y c h  w  p u n k t a c h  n a j w i ę k s z e g o  

r u c h u  s a m o c h o d o w e g o  i  n a jw i ę k s z e j  k o n s u m c j i  b e n z y n y  m o t o r o w e j

W e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  z w i ą z a n y c h  z  u z y s k a n i e m  p r z y d z i a ­

ł ó w  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  p o  c e n a c h  s z t y w n y c h ,  w z g l ę d n i e  

z  z a k u p e m  i y c h  p r o d u k t ó w  p o  c e n a c h  k o m e r c y j n y c h ,  n a l e ż y  

z w r a c a ć  s i ę  p o d  a d r e s e m  c e n t r a l i  w  K r a k o w i e  l u b  d o  

w y s z c z e g ó l n i o n y c h  w o j e w ó d z k i c h  o d d z i a ł ó w

B ia ły s t o k ,  L e g io n o w a  2 

B y d g o s z c z ,  G d a ń s k a  22 

G d a ń k - S o p o t ,  P o d g ó r n a  10 

G d a ń s k  M o r s k i ,  G d a ń s k - W r z e s z c z ,  

P a w ło w s k ie g o  5 

K a t o w ic e ,  Z a c is z e  1 

K ie łc e ,  R ó w n a  32 

K r a k ó w ,  D łu g a  l l a


